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PRENUMERATA

Eurjera Warszawskiego 
wraz z dodatkiem porannym;

W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 60, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesiące nie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar, 
st wie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za gi’a & ic$ miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy tez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

JJzis: Aleksandra Bisk.
Poniedz: Leandra Bisk.
Wtorek: Rjmana Opata.
Broda: Albina Bisk.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranna.

ROK SIEDMDZIESIĄTY TRZECI.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmnie kantor liurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.
Wschód słońca o godzinie 6-eJ minut 58,
Zachód , , 5-ej , 30
Długość dnia godzin 10 w 32
Przybyło , ___________2 , 54

Wschód księżyca o godzinie 10 minut 59 r 
Zachód , , 4 , 7 r.
Wy sokość wody na Wiśle sL 13 c. 1 (st 12 c. 10}, 
Dziś o godzinie 4-e] rano zimni O1.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden więrst 

garmontowy albo .jego miejsce 
pierwszy raz 25 kon każdy na­
stępny raz kop. 29.

Nekrologia: za wiersz!5ko >
Zwyczajne ogłoszenia: zi 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 3 kop.

Małe ogłoszenia za joien w/- 
raz po 2 kop. każly raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Tiurfera przyj­
muje także Biuro Rijchmana i 
Spółka, nlicz Senatorska 26.

(Czwartek: Heleny Ces. 
Piątek: Kunegundy Ces,

Sobota; Kazimierza K.
Niedziela: Teofila Bisk.IŁedakcja, Administracja i llrukarnia: Plac Teatralny nr. ft — Telefon tiedakcji 2(S8.— Telefon Admlnistr. .577.

W Łodzi kantor własny. Piotrkowska S 2^1, telefonii nr.

KALENDARZ*

imiona słomiafiskie: Dziś Mirosława, Jutro Wiarosławy.
Wystany stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 

(Krak.-Przedm. IV 15—od 10-ej rano do 4-ej po południu.)— 
Wystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej 
rano do 8-ęj wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy 
i rzeźbiarzy. (Nowy-Świat A- 27—od 10-ej rano do 7 ^22 wiecz.) t 
Wystawa etnograficzna. (Krak.-Przedm. 17—od 10-ej rano do 
4-ej po poł.)—Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego 
i rękodzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krak.-Przedm. X- 6C—codziennie od 10-ej rano 
do 4-ej po południu, w niedziele zaś i święta od 12—4-ej po 
południu Wejście bezpłatne.)

koncerty: Koncert wokaino-muzykalny na dochód war- I 
szewskiego Towarzystwa dobroczynności. (Sala ratuszowa— 
1 po południu.)

Widowiska: Obrazy niknące p. Lenorra. (Sale redutowe— i 
8 wieczorem.)

Teatry: Wielki: dziś .Rycerskość wieśniacza" (z udzia- i 
łem panny Augustyny Cruz), .Wieszczka lalek" oraz .Di­
vertissement ta icerskie"; jutro .Mignon* (z udziałem panny 
Kazimiery Hellerówny);—R oz m aito ś ci: dziś .Wśród la- j 
su’ oraz .Wejście w świat"; jutro .Hrabina Tea" (pierwszy | 
raz); — Mały: dziś .Dzień i noc"; jutro .Wesoła dwójka . 
(7'1, wieczorem.)

lombardmiejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
Sa zastawy znajduje się na dzień jutrzejszy 8109 rs. 17 kop. 
(Pożyczki wydawane będą od 9-ej zrana do 2-ej po południu, 
wykup zaś i prolongata uskuteczniają się odO-ej zrana do 3-ej 
po południu.) 

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona bądzie ku Jej czci uroczysta 
wotywa.

— Pojutrze, o godz. 10-ej zrana, w kościele św. Fran­
ciszka Serafickiego (po-franciszkańskitn) odprawiona bą­
dzie solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu i pro­
cesjami ku czci św. Antoniego Padewskiego.

b—unufm—■—a—

— W tymże kościele, o godz. 4-ej po południu, odbę­
dzie sią nabożeństwo pasyjne.

KOLONIE LETNIE
w r. 1892-im

I.
I. Organizacja zarządu zwierzchniego kolonij letnich. 

Komitet i biuro kolonij letnich.
Od r. 1883-go począwszy, kolonje letnie urządzane 

bywają na zasadzie corocznie uzyskiwanego pozwo­
lenia, a to wskutek odpowiedniego przedstawienia ra­
dy miejskiej dobroczynności publicznej, do której 
osoby zajmujące się zbieraniem składek i wysyłaniem 
dzieci, wnosić są obowiązane rokrocznie odpowiednie 
podanie wraz ze sprawozdaniem finansowem i gospo- 
darczem za rok ubiegły.

W r. 1892-im uczyniono podanie w styczniu, a' 
w dniu 4-ym maja Naczelnik zakładów dobro­
czynnych, zarządzający sprawami rady miejskiej do­
broczynności publicznej w Warszawie, w odezwie za 
nr. 7922 doniósł, iż J. E. Jenerał Gubernator war­
szawski raczył zezwolić gronu osób dobroczynnych, 
a mianowicie: hr. Stanisławowi Kossakowskiemu, 
prof. Adolfowi Pawińskiemu, dyrekt. Czajewiczowi, 
pp.: Zofji Harthingowej, Danieli Kosińskiej, pp.: Sta­
nisławowi Lesznowskieaiu i St. Markiewiczowi, urzą­
dzić w r. 1892-im kolonii kinie dlo biednych słabo­
witych dzieci, w miejscowościach w podaniu wymie­
nionych, pozwalając temuż gronu zbierać dobrowol­
ne ofiary na cel rzeczony do wysokości 5,000 rs., a 
to na warunkach wyrażonych w odezwie J. E. Jene­
rał Gubernatora z d. 28 go maja 1888 go r. za nr.

i 5993 i zakomunikowanych drowi Friczemu w dniu 
■ 22 im czerwca 1890-go r. za nr. 14958.

Warunki te są następujące: 1) ażeby w pomienio- 
i nych kolonjach żadne nauczanie nie miało miejsca;

2) ażeby kolonje letnie poddane były nadzorowi pod 
względem policyjne lekarskim właściwych rad po­
wiatowych dobroczynności publicznej, równie jak 
i organów administracji miejscowej; 3) aby o każdej 
zmianie co do pomieszczenia kolonij donoszonem by­
ło we właściwym czasie zarówno tejże administracji, 
jak i radzie miejskiej dobroczynności publicznej 
w Warszawie; 4) ażeby reprezentant kolonij letnich 
zaopatrzony został przez tęż radę miejską dobroczyn­
ności publicznej w książkę sznurową, do której wcią- 
ganeby były wpływające ofiary i 5) ażeby po ukoń­
czeniu letniego sezonu złożone było przez tegoż 

; przedstawiciela kolonij radzie miejskiej dobroezyn- 
i ności publicznej szczegółowe i odpowiednio stwier- 

-1 dzone sprawozdanie o całej działalności w zakresie 
i kolonij.

W końcu odezwy p. naczelnik zakładów dobro­
czynnych wyraził żądanie: 1) aby bezzwłocznie zło­
żona mu została książka sznurowa, celem ©paragra­
fowania jej i opatrzenia pieczęcią; 2) aby we wła­
ściwym czasie donosić mu o zmianie, zajść mogącej 
pod względem pomieszczenia kolonij; 3) aby po 
ukończeniu letniego sezonu przedstawić mu celem 
zatwierdzenia przez warszawską radę miejską dóbr, 
nubl. sprawozdanie finansowe, tak co do przychodu, 
jak i co do rozchodu, a jednocześnie złożyć raport 
o działalności kolouij letnich w celu ogłoszenia tegoż 
w czasopismach.

| Grono osób, upoważnione w pomieniony sposób 
I przez władzę, z możliwą ścisłością starało się uczy-
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POWIEŚĆ

(Dalszy ciąg.)
— Wielgi, wielgi czas! — radośnie przyświadczył 

lud.
— I wielki czas wziąć się do roboty. Woły na­

przód do maszyny, konie do wozów. Maszynista, 
przymocuj łańcuchy—komenderował Stefan.

Lud ruszył się spełnić rozkazy. Zostali przy ma­
szynie Stefan, Zygmunt, dwóch majstrów i Rębacz.

■— Czterdzieści wołów po świerkowych balach wy­
ciągną maszynę?—rzucił pytanie Stefan.

— Wyciągną—odpowiedzieli.
— Osiem koni wyciągną wozy?
— Po balach wyciągną, jak niot
— Mało bali — dodał Zygmunt. — Całego taboru 

nie wprowadzi się na nie.
— Są siekiery?—odezwał się Boroń.
— Dziesięć—odparł Rębacz.
— Dosyć. Co chłop w górach to cieśla, a jest ich 

foia. Ściąć dziesięć świerków, rozłupać na pół, obro­
bić z grubsza i kłaść. Jednego bała dwudziestu chło­
pów udźwignie i łatwo przeniesie.

Rada Boronia została przyjęta. Odkomenderowa­
no go i Rębacza do tej czynności. Dziesięciu chło­
pów, uzbrojonych w siekiery, poszło w las.

Za chwilę rozlegały się odgłosy uderzenia sie­
kier, trzask łamiących się gałęzi i jęk spadającego 
drzewa.

— A my tymczasem mknijmy z panienką w górę— 
odezwał się Zygmunt.

— Prawda!—mknijmy z panienką w górę.
Odtąd maszyna przezwana została panienką.
Czterdzieści wołów stanęło rzędem. Wśród nich 

ciągnął się łańcuch. Jarzma do łańcucha przywią­

zywano powrozami. Po obu stronach ustawiło się 
dziesięciu poganiaczy. Komendę nad nimi objął 
Zygmunt, przy panience zostali Stefan i Swoboda.

Panienka, osadzona na czterech kołach, mknęła 
po świerkowych balach spokojnie i cichutko. Cza­
sem tylko kamień przyciśnięty zazgrzytał i prysnął.

Bale się skończyły, woły i panienka stanęły. Na 
opróżnione miejsce wtoczyły się wozy, zaprzęgnięte 
po osiem koni. Cały tabor czekał na nowe tory dre­
wniane.

Stefan z Zygmuntem poszli w las, Swoboda pilno­
wał porządku. Cały tłum ludzi i cala akcja prze­
niosły się w las.

Znalazło się jeszcze kilka siekier, robota szła ra- 
! źnie. Obciosywane bale wyłaniały się z okrytego 

korą drzewa.
Pierwsze dwa, po dziesięciu chłopa do każdego, 

poniesiono. Za niemi w pół godziny poszły drugie 
dwa, trzecie i czwarte. Drewniana kolej stanęła.

Panienka naprzód w czterdzieści wołów, za nią wo­
zy wolno posuwały się w górę. Czterdziestu chło­
pów przenosiło bale, przedłużając drogę.

Za tym pociągiem, jak w czasach wędrówek na­
rodów, szli starcy, kobiety i dzieci. Wrzawa wy­
pełniała przestrzeń, rozlewając się szeroko.

Po ośmiogodzinnej pracy, z małemi odpoczynka­
mi, panienka stanęła przy kotle na wprost okien 
dworku Stefana.

I znowu lud rozłożył się obozem, ogniska zaświe­
ciły między konarami. Góral przywiózł parę swych 
ciołków, baryłkę wódki, ćwierć pęcaku i kocieł że­
lazny. Uwiązano go na łańcuchu do wielkiej gałęzi, 
nalano w niego wody, podłożono ogień.

Gdy para buchnęła, góral wsypał pęcak, kazał 
mieszać jednej z kobiet, a sam poleciał na główny 
plac boju.

Wieża, obita tarcicami, była gotowa do przyjęcia 
maszyny. Wielkie koła drewniane, pasy i sztangi 
wydobywano z wozów.

Łatwo było panienkę wciągnąć na górę, lecz spro 
wadzić ją na dół ciężej i trudniej.

Genjalny Rębacz poradził spuścić ją łańcuchami, 
korytem, wyżłobionem w kamieniu, stanowiącym 
grunt góry.

I tak zrobiono. Zygmunt, przypominając sobie 
sposoby wyładowywania ciężarów z okrętów, dyry­
gował. *

O godzinie trzeciej panienka zniknęła w pustelni­
czej wieży, o czwartej w osobnym budynku, zbitym 
z bali i desek stanął kocieł.

Wypłaceni woźnice opuścili przed zachodem słoń­
ca Podniebie, za nimi pociągnął lud. Przerzedziło 
się, zrobiło się swobodniej, obszerniej, robota szła 
energicznie.

Pracowano przy rozpalonych ogniskach. Kocieł 
parowy z panienką połączono żelazną rurą. Umoco­
wano wielkie koła, założono pasy, świdry, łyżki i 
sztangi złożono w wieży.

Wybiła dwunasta w nocy. Stefan przyłożył świ- 
stawkę do ust, praca w jednem mgnieniu oka ustała.

— Dzieci, do jutra o dwunastej w nocy! Ciężki 
i pracowity przeżyliśmy dzień i wielkiego dokonali­
śmy dzieła. Zasłużyliśmy na odpoczynek. Rębacz, 
zaproś majstrów do swojej izby, ulokujcie się na 
tymczasem. Dobranoc.

— Dobranoc—odpowiedzieli robotnicy chórem.
Stefan pochwycił pod ramię Zygmunta, prowadząc 

go ścieżką ku domowi.
— Od czwartej rano na nogach, pieszczochu kom­

fortu, zbytku i kobiet! Zmęczony jesteś?...
— Nie czuję nóg. Ale dostałem gorączki Hafciar­

skiej, gorączki walki i zwycięstwa. Widocznie gra 
mnie rozpaliła. Jestem pewny, że nie zejdę z placu 
boju i będę walczył do upadłego.

— Na to rachowałem, tego się spodziewałem— 
przerwał mu Stefan.

— Zdaje mi się, że należę do armji oblężnicaej: 
idę do szturmu, nie pytając o resztę.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 26 lutego 1893 fc Nr 57J3

nić zadość wszystkim wymaganiom, w streszczonej 
wyżej odezwie wyrażonym.

Co się tyczy terminu składania raportu, to okazu­
je się niemożliwem spełnienie wymagania władzy 
bezwłocznie po ukończeniu sezonu letniego, ponieważ 
składki na kolonje letnie wpływają nietylko przed 
sezonem letnim i podczas tego sezonu, ale i w ciągu 
ostatnich czterech miesięcy roku i z tych jesiennych 
i zimowych składek w znacznej mierze zaspakajane 
być muszą należności za ubiegły sezon letni, do 
uiszczenia przypadające. Toteż sprawozdanie , za 
cały rok 1892-gi złożono władzy dopiero w końcu 
stycznia 1893-go r. wraz z prośbą o pozwolenie orga­
nizowania kolonij letnich w roku 1893-im i zbierania 
składek na ten cel do wysokości 10,000 rs.

Nadto, z powodu znacznie zwiększonego zakresu 
działalności naszej instytucji, wystąpiono w temże 
podaniu z prośbą o udzielenie pozwolenia na urzą­
dzenie kolonij letnich liczniejszemu, niż dawniej, 
gronu osób, mianowicie osobom 16-tu (w tern 5 dam 
ill mężczyzn).

Jak się z powyższego okazuje, zwierzchnim orga­
nem w instytucji kolonij letnich jest owo „grono” 
czy „kółko” osób, wymienianych każdorazowo w kon­
cesji, corocznie przez władzę udzielanej. Dla skró­
cenia owo „kółko osób upoważnionych do zbierania 
składek i urządzania kolonij letnich itd.” powszech­
nie bywa nazywane „komitetem kolonij letnich” 
i my tu nazwą tą posługiwać się będziemy. Jeden 
z uczestników komitetu wybranym bywa na przewo­
dniczącego (w*r. 1892-im na przewodniczącego wy­
brano St. Markiewicza).

(Doh. nast.) St. Markiewicz.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Wiedeń, 23-go lutego, 

(Koresyondenja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 
Obradowano w komisji parlamentu nad petycją towa­

rzystwa „Płomień” o dozwolenie palenia zwłok i zbudo­
wania krematerjum. Lekarze zalecali ze wzglądów zdro­
wotnych, posłowie duchowni sprzeciwiali się, oznajmiając, 
że sprawa należy do zarządu kościelnego, a kościół nie 
zezwoli i odmawiałby błogosławieństwa. Inne wyznania 
nie natrafiałyby może na przeszkody; komisja zaleciła I 
rządowi petycją do rozważenia.

W innej komisji domagano sią znowu zniesienia totali­
zatora, a poseł prof. Menger wywodził, że wyścigi tylko 
z tej racji za pożyteczne uznaje, ii dają sposobność do za- : 
robku z powodu zjazdów itp.

Profesor Wilkens ogłasza w tej mierze następujące za- ' 
wodowe orzeczenie: koni półkrwi należy używać do ho­
dowli koni łowieckich, pod wierzch, do powozów, do ar­
mat, do robót rolnych. Do hodowli półkrwi potrzebną 
jest atoli pełna krew. Trzeba ją wiąc hodować i za po­
mocą wyścigów sprawdzać. Państwo potrzebuje półkrwi 
dla celów wojskowych, wiąc musi wspierać hodowlą sta­
dników pełnej krwi. Wartość ich ocenia sią przeważnie 
na torze wyścigowym, wiąc państwo musi wspierać wyści­
gi przez nagrody. Nagrody zachęcają hodowców prywa­
tnych, inaczej, gdyby ich brakło, musiałoby państwo samo 
o pełną krew się starać, wziąć jej hodowlą w swoje ręce. 
W stadninach państwowych wypadłaby ta hodowla taniej , 
niż dostarczanie stadników hodowcom prywatnym peł­
nej krwi. Państwa w ogóle pełnej krwi nie hodują, ale 
przez nagrody wyścigowe popierają ją...

Atletyka, siłactwo jest sportem, który zaczyna mocno 
ludność zajmować. Klub siłaczy tutejszych nazywa się 
„Herkules”, a główni siłacze: Tiirk, Tilge, Rebstreiter, 
Niedermann, Foetzl, Ruhm, Hallmayer. Dlaczegóż nie 
miałoby się ich nazwisk ogłaszać, jeżeli ongi w Grecji 
zwycięzcy w zapasach bywali sławieni przez ody pindaro- 
wo, jako przynoszący zaszczyt stronom swoim rodzinnym, 
które im stawiały bramy tryumfalne? Wczoraj były w klu­
bie produkcje publiczne, podczas których według orzecze­
nia Jury Tiirk i Votosa (?) stworzyli dwa nowe, nieprze- 
ścignione records z ciężarami wagi 160 kg. na dwie ręce 
i wagi 96 kg. na jedną rękę. Są to olbrzymy o musku- 
łach jak liny.

Dla zbadania, o ile kołowcy mogą służyć za sztafety 
wojskowe, odbędzie się na Zielone Świątki wyprawa na 
dwukolcach z Wiednia do Celowca. A.

Berlin, 23-go lutego. 
(Korespondencja specjalna Kurjera warsz.)

Na cześć Mascagniego księgarnia nadworna Botego i 
Bocka przy ulicy Lipskiej urządziła wczoraj ucztę, w któ­
rej, prócz Mascagniego, wzięli udział wybitniejsi przed­
stawiciele świata muzycznego, literackiego i artystyczne­
go. Trudno było poznać lokal firmy, zręcznie bowiem 
zasłonięto pułki z nutami i gustownie naraz udekorowa­
no cały girlandami i kwiatami. Potężne dwie gwiazdy 
elektryczne z wysokości galerji rzucały snopy światła na 
doborowe w hali dolnej zebrane towarzystwo. U ścian 
chorągwie o barwach niemieckich i włoskich, symbolizo­
wały przyjaźń włosko-niemiecką.

Ogromny ustawiono bufet, ciągnący się przez całą salę; 

po obu jego stronach ustawiono stoliki i krzesełka dla go­
ści. Przy wielkim stole honorowym zasiedli: Mascagni i 
nakładca jego, Sonzogno, hrabiostwo Hochbergowie, en- 
dymion wraz z małżonką, radzca intendentury, Taubert, 
i sekretarz intendentury, Pierson. Z opery królewskiej 
przybyli trzej kapelmistrze: Sucber, Weingartner i Munck, 
nadto artyści i artystki w kompocie. Był też obecny ca­
ły szereg głośniejszych kompozytorów tutejszych, kryty­
ków', nakładców i lubowników sztuki.

Około godziny 1 O-ej przybył Mascagni. Przywitał go 
p. Hugon Bock, jako gospodarz, szumnem przemówieniem 
w języku włoskim. W czasie obiadu radzca intendentury, 
Taubert, wniósł zdrowie Mascagniego, które przyjęli obe­
cni z entuzjazmem. P. Bock wniósł zdrowie hrabiego 
Hochberga, intendenta teatrów królewskich. Mascagni 
w krótkiem, treściwem przemówieniu, podziękował za ob­
jawioną mu życzliwość i wniósł toast za sztukę i berliń- 
czyków.

Po wstaniu od stołu nader ożywiona wywiązała się kon­
wersacja, w której i Mascagni brał udział, jakkolwiek 
władając jedynie językiem włoskim, trudność miał pewną 
porozumienia się z artystami tutejszymi. Zabawa prze­
ciągnęła się do późnej nocy;‘po odejściu Mascagniego hu­
lanka dopiero zaczęła się na dobre. Bufety się opróżniły, 
a butelek wypitych wina, mianowicie szampana, trudno 
byłoby policzyć.

Piotr Mascagni obecnie jest bohaterem dnia. Wczoraj 
w operze królewskiej kierował wykonaniem swego „Ami- 
co Fritz”. Publiczność zgotowała mu bardzo sympatyczne 
przyjęcie, a po skończeniu każdego aktu wywoływała 
przed kurtynę, witając go entuzjastycznie. Intermezzo 
przed trzecim aktem na natarczywe żądania publiczności 
orkiestra powtórzyła.

Osobistość Mascagniego bardzo jest sympatyczną. Jest 
to typ czysto południowy, o ognistym temperamencie, 
czem wielki czar wywiera na tutejszj- świat kobiecy. 
k 'Karnawał w Berlinie nie kończy się z popielcem, lecz 
trwa aż do samej Wielkanocy. Związek pisarzy niemie­
ckich wczoraj w filliarmonji urządził bal maskowy pod 
nazwą .pochód sztuk pięknych’, który rozpoczął się oko­
ło północy a skończył o godzinie 6-ej zrana. Masek 
charakterystycznych było mało, niemniej wielkie pano­
wało ożywienie. Ktoby atoli na zabawie szukał pisarzy 
niemieckich, trudne miałby zadanie, bo tu, jak i na balu 
prasy prawie wcale ich nie było.

Bleichrcder hojnym się okazał dla swego personelu. 
Przeznaczył dla każdego ze swych urzędników za wierne 
spełnianie obowiązków po 500 marek, nadto za rok bie­
żący podwoił wszystkim pensje. Bismark w telegramie 
swoim, wysłanym do rodziny z kondolencją, Wyraził żal 
swój z powodu zgonu wiernego swego a bardzo cenionego 
przyjaciela.

Słusznie z tego tytułu zauwitża tutejsza Vblkszeitungt 
.Nic dziwnego, że Bismark zachowuje wdzięczną pamięć 
wiernemu „przyjacielowi, swojemu. Wszakże zuanem jest, 
że dzięki pośrednictwu BleichrOdera stał się z biednego 
wiejskiego szlachcica 40—50 krotnym miljonerem.'

A.
#

Paryż, 22-go lutego, 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.)

Na wczorajszem zebraniu Towarzystwa hypnologicznego 
słyszeliśmy ciekawą opowieść o pięciomiesięcznym letargu, 
w którym była pogrążona 13-letnia dziewczynka, z zamo­
żnej i inteligentnej rodziny, uczennica wielkiego pensjo­
natu. Zewnętrzną przyczyną choroby był nagły prze­
strach, po którym nastąpiły objawy następujące: usta sze­
roko otwarte, wyraz oczu nieruchomy i idjotyczny, zupeł­
na nieczułość nawet na głębokie ukłucie szpilką, niepoj­
mowanie zwracanych do niej wyrazów; tylko od czasu do 
czasu wydawała ona rodzaj szczekania i nerwowo tarła 
lewą ręką głowę do tego stopnia, że starła sobie' połową 
brwi lewej. Charcot zbadał chorą i odesłał do Vesinel, 
do domu zdrowia dra Raffegeau, gdzie po trzech dniach 
stan jej zmienił się pa rodzaj katalepsji: ustąpiły ataki, 
została nieczułość, otwarte usta, wyraz oczu osłuniały. Do­
ktorowie: Gilbert Ballet, Bóriilon, Vialle badali chorą po 
kolei, dopiero w ostatnich dniach dr, Raffegeau spróbował 
przypiekania rozpalonem żelazem, które wywołało słaby 
krzyk ze strony chorej. Od tej chwili rozpoczęła się po­
wolna reakcja, oko przybierało wyraz łagodniejszy, usta 
powoli się zamykały, suggestje zaczęły nieco działać. 
Wreszcie jednego ranka obudziła się z płaczem, pytając 
gdzie jest? Uspokojona, stopniowo przyszła do siebie, i 
teraz jest normalna i wesoła, ale nie pamięta nic a nic 
z owych przespanych pięciu miesięcy.

Poświęćmy chwilę uwagi wystawie sztuki kobiecej,choć 
niewiele jest o niej do powiedzenia. Niektóre utwory 
są zupełnie słabe; ogromna większość, jak zwykle, nosi 
cechy niewolniczego naśladownictwa mistrzów, jak: Julju- 
sza Lefebvra, Carolusa Durana, Gerome’a, llannera. Do 
oryginalnych i z'polotem wykonanych należą: .Koty’, 
specjalność i sława pani Ronner, rzeczywiście bardzo ła­
dne i prawdziwe; .Owoce podzwrotnikowe" pani Biron- 
nean-Dupró, po części impresjonistyczne próby panny Ma­
ry Camfraneą. 2 naśladownictw zasługują w każdym ra­
na wzmiankę postacie dziecinne pastelowe, jasno i świe­
tlane, pani Kamili Metra i .Czytanie’ pani Delacroix- 
Garnier.

Z pewnym niepokojem przyjmują wszyscy obietnice—- 

I raczej groźby Wolnego słowa et consortium, że lida 
dzień pojawi się lista owych 104-ch przekupionych. Mo* 

| wił o nich radzca miejski, Rouanet, na jednem zebraniu; 
obecnie słychać, iż jest już na ukończeniu broszura za­
wierająca te tajemnice. Jest również prawie pewnem, 
choć jeszcze nie ogłoszonem urzędownie, że nowe rozpo­
częto śledztwo w sprawie panamskiej, mianowicie przeciw 
przedsiębiorcom robót. Zawinili oni wiele, a z nich je­
den tylko Eiffel ukarany został.

Wnuk Piotra Boisguilleberta, ekonomisty, którego imię 
nadano jednej z ulic w Rouen, zamiast imienia Lessepsa, 
protestuje przeciw temu w liście do mera, nie chcąc ży­
wić się spuścizną po nieszczęśliwym upadłym.

Podobno zręcznie sobie poradzono z ową niewygodną 
mową Caraignaca, która miała być rozlepiona w całej 
Francji; piszą z Tulonu, z Cambrai, z Burge, że jej wcale 
nie rozlepiano, a gdzieindziej pokrywano czemprędzej in 
nemi afiszami.

Jakiś handlarz starych mebli, na bulwarze du Templo 
oryginalny wystawił przed swym sklepem na trotuarzo 
mebel: autentyczną gilotynę, którą przypadkiem kupił 
w Feurs, w dep. Rodanu-Loary. Leżała tam ona na stry­
chu merostwa, spoczywając po trudach, któremi ją obar­
czał jeden z demagogów konwentu, deputowany w Feurs, 
Jarogues, z jego też inicjatywy zbudowana została. Obe­
cnie handlarz oświadcza, że nie sprzeda zabytku niżej 
1,500 fr.

Wdowa po Juljuszu Grevym niebezpiecznie zachoro­
wała.

Ukazało się ciekawe dzieło Artura Ldvy’ego p. t. .Na­
poleon I-szy w życiu prywatnem”; autor stara się wyka­
zać, że nie był jego bohater ani półbogiem, ani bandytą, 
jak się dla czcicieli lub wrogów przedstawia, lecz typowym 
przedstawicielem klasy, która wówczas doszła do władzy.

£

Rzym, 21-go lutego.
(Korespondencja specjalna Kwjera Warszawskiego.)

Przeszło tysiąc pielgrzymów angielskich i irlandzkich 
pod przewodnictwem kardynałów: Vaughan’a i Logue’a 
oraz księcia Norfolku, słuchało w kościele św. Piotra 
mszy, odprawionej u ołtarza św. Grzegorza przez arcybi­
skupa westminsterskiego. Po mszy tenże kardynał Vaug­
han miał mowę po angielsku do pielgrzymów i odmówił 
powtórzoną przez nich modlitwę angielską. Potem opro­
wadzał ich po wnętrzu bazyliki, objaśniając im różne 
szczegóły i tłumacząc wszystkie pamiątki.

Po południu tłum niezmierny cudzoziemców i krajow­
ców śpieszył do bazyliki św. Jana Laterańskiego, matki 
głowy wszystkich kościołów miasta i świata, na TeDeum, 
które w nim zanucił kardynał Monaco La Valletta, dzie­
kan św. Kolegjum i arcykapłan tej bazyliki. Hymn św. 
Ambrożego znakomicie wykonany został przez kapelę la* 
terauską, a obecni, łącząc się do dziękczynienia, odpowia­
dali kapeli wierszami śpiewanemi na przemian. Ciało 
dyplomatyczne stale uwierzytelnione przy Stolicy świętej 
i nadzwyczajni posłowie rozlicznych mocarzy, obecni byli 
na tym wspaniałym obchodzie.

W kościele zaś św. Wawrzyńca in Panispema, gdzia 
ksiądz Joachim Pecci d. 19-go lutego 1843-gor. wyświę­
cony został na biskupa przez kardynała Lambruschiniego, 
zaczęło się dzisiaj triduum, czyli trzydniówka, która się 
skończy we czwartek.

Wczoraj także Ojciec św. dawał posłuchanie hrabiemu 
Balestremowi, naczelnikowi centrum w Reichstagu, a dziś 
rano przyjmował księdza Azarjana, patrjarchę cylicyjskie- 
go ormjańskiego, a nadzwyczajnego ambasadora sułtana 
na jubileusz papieski, który złożył Ojcu św. życzenia na­
stępcy kalifów, wraz ze wspaniałemi jego darami, to jest 
z ową tabakierką soliterami wysadzaną i ze starożytnym 
napisem chrześcjańskim z pierwszych czasów chrześęjań- 
stwa, który jest nieoszacowanym skarbem archeologicz­
nym, bo stanowi niezbity dowód współczesny, iż biskup 
rzymski od epoki apostołów uważany był za naczelnika 
wszystkich biskupów, głowę kościoła powszechnego i za* 
stępcę Chrystusa na ziemi. Patrjarsze swojemu towa­
rzyszyli wszyscy biskupi ormjańscy, znajdujący się w tej 
chwili w Rzymie, kolegjum, czyli seminarjum ormjańskio, 
i uczniowie ormjańscy z Propagandy.

D. 24-go, w piątek, Papież przyjmować będzie les oeu­
vres, czyli rozliczne towarzystwa francuskie, w celach re­
ligijnych pozawiązywane, które [Mu przedstawione będą 
przez kardynała Richarda, arcybiskupa paryskiego.

Umarł, prawie nagle, w villino swojem przy ulicy Ca- 
stelfidardo, poseł Roch De Zerbi, wmieszany do procesu 
wytoczonego pp.: Tanlongo’wi i Lazzaronim, który, wsku­
tek choroby, nie mógł wraz z nimi zostawać w więzieniu 
Ara Coeli. Notatka jakaś, znaleziona w papierach p. 
Tanlonga, spowodowała areszt jego, który musiał być u- 
poważniony przez izbę. Był to człowiek wyższego wy­
kształcenia i rozumu, i zarzut, który spowodował prawno 
przeciwko niemu kroki, to jest urojona podobno kradzież 
wielkich sum, tak go dotknął i upokorzył, że przeżyć go 
nie mógł. Do ostatniej chwili powtarzał, że jest niewin­
nym, i że proces to wykaże, jeżeli,będzie bezstronnie pro­
wadzony. Śmierć posła Do Zerbi ego, ofiary ślepej ooer- 
gi i nierozsądnej gwałtowności p. Giolittiego, powiększy­
ła powszechne oburzenie i nienawiść przeciwko temu mi­
nistrowi. D.

it
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(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.)
Nakładem znanej firmy ogłoszeń Mitchell i Sp. wyszedł 

tegoroclny „Przewodnik prasowy’, zawierający główne 
iniormaqe o dziennikach i pismach perjodycznych całego 
świata. f królestwie zjednoczonem wychodzi pism wszel­
kiego rodzaju 2,268; z liczby tej na Londyn przypada 
459, na hrabstwa angielskie 1,303, na Wa(ją 102, w Szko­
cji wychodzi pism 214, w Irlandji 166, a na wyspach 
mniejszych (Whigt, Man itp.) 24. Gazet codziennych ma 
Anglja 146, Walja 7, Szkocja 20, Irlandja 1 7, a wyspy 2. 
Rozmaitych Przeglądów jest ogółem 1,161, a z tych 456 
jest poświęconych sprawom religijnym.

W teatrze Terry’ego wystawiono nową sztukę Waltera 
Frith p. t. .Ucieczka’, w której obok doskonałej charak­
teryzacji głównych osób, brak jest zupełny sensu. Ktoś 
kocha się w żonie przyjaciela, rzekomo nieboszczyka; ktoś 
inny przynosi piórko dzięcioła, symbol potrzebnej uciecz­
ki; okazuje się, że przyjaciel żyje, ale... stracił częściowo 
pamięć. Cały interes sztuki jest w tem, że zakochany u- 
nika, jak może, spotkania się z przyjacielem, a żona tegoż 
nie wie, czy bieda materjalna upoważnia ją do wejścia 
w drugi związek małżeński, czy też nie upoważńia. Nako- 
niec, grający w ślepą babkę, spotykają się. Publiczność 
wychodzi z teatru, jak się wychodzi po obiedzie Popielco­
wym.

I)o najciekawszych książek, jakie się ukazały w księ­
garniach tego sezonu, należy .Dokoła Londynu, na Wscho­
dzie i Zachodzie', pióra zmarłego niedawno Montagu 
Williams’a, jednego z najznakomitszych sędziów policyj­
nych stolicy i praktycznego filantropa. Autor, który był 
urzędowym obrońcą kryminalistów, a następnie sędzią 
w najnędzniejszych dzielnicach, zanim go pod koniec ży­
cia przeniesiono do Westendu—znał na wyiot wszech­
stronne warunki bytu warstw najniższych, a w kołach 
wyższych literackich i towarzyskich był wielce ulubioną 
osobistością.

Powieść Grant Allen’a .Krew królewska’, choć nie jest 
w pomyśle oryginalną—bo przypomina słynną .Tessę 
dTberrille’ Hardy ego—zalicza się do najlepszych dzieł 
beletrystyki tutejszej i, mojem zdaniem, zasługuje na 
przekład. Jej założeniem jest: noblesse oblige. Edmund 
Plantagenet, najmocniej przekonany, że jest potomkiem 
rodu dynastycznego, nie zaś .Plantagenetów z Sheffieldu’, 
Bicybogatych przemysłowców—usiłuje znosić swą biedę 
z dumą i godnością królewską. Lecz będąc słabego cha­
rakteru, nie zdolny jest stawiać czoła upokorzającym za­
wodom: rozpija się i budzi wzgardę swem mazgajstwem. 
Wpoił on był jednak swe zasady w umysły dwojga swych 
dzieci: Ryszarda i Matyldę, których koleje, walka życio­
wa i siła, jaką czerpią z wiarą w tradycję rodziny, opisa­
ne są potężnie i realistycznie. Spotyka ich za to w koń­
cu nagroda niespodziana: apres tout, Ryszard i Matylda 
są krewnymi .Plantagenetów sheffieldzkich’, po których 
odziedziczają wielki majątek.

Wiadomość, że na wystawie chicagoskiej znajdą się 
między innemi ciekawewi okazami także karty, zrobione... 
ze skór jeńców indyjskich, przywiodła tu na pamięć, że 
istnieją w Anglji książki, oprawione w skórę ludzką. 
I tak: muzeum w Exeter ma dzieło pokryte skórą Jerzego 
Cudmore, mordercy, straconego w r. 1830-ym. W bibljo- 
tece miasta Bnry jest .Życiorys Corder’a’, mordercy, 
w oprawie z jego własnej skóry, a w Mexborough dwa to­
my, powleczone skórą Marji Bateman, „czarownicy", po­
wieszonej na początku tego wieku.

Policja irlandzka zaaresztowała nareszcie głośnego De 
Cobain’a, wypędzonego z parlamentu za niestawienie się 
przed władzami, które go szukały przez dwa lata. De Co­
bain oskarżony jest o zbrodnie, o których się nie pisze; 
znalezioDO go w Belfast, dokąd wrócił z zagranicy przed 
dwoma tygodniami. Ed. N.

 

■IS MfflW.
W numerze dzisiejszym rozpoczynamy druk Spra­

wozdania z konkursu dramatycznego. Z uwagi na 
rozmiary pracy przeznaczamy dla niej w numerze 
Kurjera osobne miejsce, na którem Sprawozdanie 
stale ukazywać się będzie, aż do ukończenia druku 
całości.

Sprawozdanie, opracowane przez p. Kazimierza 
Raszewskiego i wciągnięte do protokułu ostatnie- 
8° posiedzenia komisji sądzącej, opatrzone zostało 
P°dpisami wszystkich członków tejże komisji, do któ­
rej składu należeli, oprócz sprawozdawcy: pp. Piotr 
Chmielowski, Czesław Jankowski, Józef Kotarbiń­
ski, Stanisław Krzemiński, Bolesław Ładnowski, 
Ignacy Matuszewski i Bronisław Zawadzki.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
e=s Wielu młodych lekarzy, którzy po ukończeniu 

kursów uniwersyteckich zapisali się w poczet urzę­
dników ministerjuiu wychowania publicznego, mnie­

ma, że tem samem wolni są od ciężaru służby woj­
skowej. Obecnie ministerjum wychowania publi­
cznego wydało w tej mierze cyrkularz, którym wy­
jaśnia, iż lekarze, pełniący obowiązki przy zakładach 
naukowych, nie mogą z tego tytułu podawać się o 
uwolnienie od służby w armji i marynarce, a to 
z uwagi, że ustawa o powinności wojskowej urzędni­
ków tej kategorji nie obejmuje.

= Petersh. Ztny. dowiaduje się, iż po wprowa­
dzeniu w wykonanie projektu opodatkowania rubli 
kredytowych, wywożonych za granicę, ustanowiona 
będzie kontrola nad osobami, przejeżdżającemi przez 
stacje pograniczne, a zwłaszcza komiwojażerami han­
dlowymi. Od osób takich wymagana będzie dekla­
racja co do ilości posiadanych rubli kredytowych. 
Jedna osoba będzie mogła przewieźć bez opłaty 
podatku 500 rs., cała zaś rodzina 1,000 rs.

= P. prezydent miasta polecił służbie targowej 
opieczętować wszystką zwierzynę, znajdująca się do­
tąd na targach, i mieć nadzór, ażeby od powyższego 
terminu zwierzyna uieopieczętowana i świeżo strze­
lana nie znajdowała się w sprzedaży; przekraczają­
cych przepisy przedstawiać należy do kary, a zwie­
rzynę konfiskować i odsyłać do Towarzystwa dobro­
czynności. Wobec tego cytujemy przepisy o polowa­
niu. Polowanie jest zabronione: a) na samice łosi 
i dzikie kozy od d. 1-go listopada do 1-go września 
(t. j. polować na nie wolno tyłków ciągu września 
i października), b) na zające, głuszce, cietrzewie, ja­
rząbki, kuropatwy i dropie od 15-go lutego do 1-go 
sierpnia; c) na ptastwo przelotne, jakoto: żurawie, 
czaple, kulony, chruściele, bekasy, dobelty, kurki 
wodne, gołębie, przepiórki, drozdy, gęsi, kaczki i nu­
ry od 1-go kwietnia do 1-go czerwca. Dziki-samce, 
łosi, kozły, kaczory, głuszce, cietrzewie, jarząbki 
i słomki, dozwala się strzelać przez cały rok; wszyst­
kie drapieżne zwierzęta jakoto: niedźwiedzie, wilki, 
borsuki, lisy, rysie, wydry, kuny, orły, jastzębie i t. 
p. pozwala się strzelać cały rok i tępić wszystkiemi 
sposobami. Za przywóz i sprzedaż zwierzyny w cza­
sie zabronionym, winni podlegają karze pieniężnej: 
za pierwszy raz rs. 10, za drugi rs. 20 i trzeci rs. 40. 
Oprócz tego zabronione jest polowanie na jelenie od 
lutego do sierpnia. 

= Zarząd kolei nadwiślańskiej otrzymał wczoraj 
wiadomość telegraficzną z Petersburga, że rada za­
twierdziła proponowany rozmiar wynagrodzeń, zaraz 
wiec po sformowani^ list pjacy oddzielnych dla każ­
dego wydziału, gratyfikacje wypłacone będą; zwłoka 
potrwafnajwyżej 3 dni. 

— Według inforinacyj Gazety losowań, rada nad­
zorcza Towarzystwa przemysłowego „Laurahuette”, 
eksploatującego kopalnie i huty żelaza w Sosnowcu, 
postanowiła sprzedać to przedsiębiorstwo, z powoda 
trudności zastosowania się do ukazu marcowego. Dla 
kapitalistów i fachowców zdarza się więc odpowie­
dnia sposobność objęcia jednego z większych in­
teresów przemysłowych w Królestwie.

c=> Zarząd. Towarzystwa wyrobów metalowych 
„Wulkan” zwołuje nadzwyczajne zebranie ogólne ak- 
cjonarjuszów, celem zyskania uchwały na jiodwoje- 
nie kapitału zakładowego do 600,000 rs. Środkami 
temi fabryka ma być do tego stopnia rozszerzona, 
aby produkcję w dwójnasób powiększyć. Posiada­
cze starych akcyj mieć będą pierwszeństwo przy na­
bywaniu nowych. 

= Delegacja z urzędników wydziału sprawdzania 
dyrekcji głównej Towarzystwa kredytowego ziem- I 
skiego zjechała do Jeziorny, gdzie od jutra rozpoczy­
na się fabrykacja papieru na listy zastawne i kupo­
ny; przewodniczy w delegacji p. Jan Maldorski.

== Dyrekcja główna Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego zwróciła się do wszystkich prezesów są­
dów okręgowych w Królestwie o wydanie komisa­
rzom sądowym polecenia, aby zawiadamiali dyrek­
cje szczegółowe o wystawianiu na sprzedaż takich 
dóbr, na których, oprócz pożyczek Towarzystwa, za- j 
bezpieczone będą w wykazach hypotecznych na rzecz 
Towarzystwa sumy z tytułu reszty szacunku należne. :

= Ostateczne uregulowanie ulicy Nowo-Miodowej 
jest już tylko kwestją czasu, o nabycie bowiem grun­
tu na rogu Krakowskiego-Przedmieścia, z obowiąz­
kiem niezwłocznego wystawienia gmachu narożnego, 
czyni obecnie starania właściciel sąsiedniej posesji, 
p. Kopystyński. Dotychczas natychmiastowej sprze­
daży stało ha przeszkodzie nieukończenie postępowa­
nia spadkowego po ś. p. Janie Mieczkowskim, gdyż 
rzeczony grunt, nabyty od miasta przez ś. p. Miecz­
kowskiego na krótko przed jego zgonem, należy do 
masy pozostałego po nim spadku, a jako obciążony 
prawie całkowitą sumą sprzedażną, przyjęty został 
przez sukcesorów z dobrodziejstwem inwentarza! mu­
si być sprzedany przymusowo z powództwa magi­
stratu warszawskiego. P. Kopystyński proponuje 
przyjąć na siebie względem magistratu warszawskie­
go prawa i obowiązki, włożone aktem sprzedaży na

i poprzedniego nabywcę, przystaje na cenę rs. 35 zi 
i łokieć kwadratowy gruntu, obowiązując się nadto 

wystawić gmach narożny najdalej w ciągu 2-ch lat 
| od objęcia w posiadanie gruntu, którego powierzch­

nia wynosi 228-8 lok. kw., długość frontu od ulicy 
Miodowej 59%, a od ulicy Krakowskie-Przedmieścic 
37/12 łokci bież. Magistrat ze swej strony zgadza się 
na odbiór należności.ratami w ciągu lat dziesięciu.

= Komitet obywatelski, zawiązany z powodu cho­
lery, uważając za jeden z głównych środków, zabez­
pieczających od epidemji, dostarczenie ubogiej lu­
dności taniej a zdrowej strawy, oprócz wydawanych 
codziennie 1,000 bezpłatnych obiadów dla najuboż­
szych, przygotował bony w książeczkach po 100 
sztuk za rs. 4 kop. 50, które mogą być przez osoby 
dobroczynne nabywane w kancelarji komitetu (Wło­
dzimierska nr. 17) codziennie od godz. 10-ej do 12-ej 
w południe, celem rozdawania ich ubogim, zamiast 
jałmużny.

= Pojutrze, o godz. 8 ej wieczorem, w lokalu 
oddziału warszawskiego Tow. pop. r. przem. i han. 
inżenier S. Sierkowski. wobec grona zaproszonych 
osób i członków sekcji technicznej, w dalszym ciągu 
mówić będzie „O paleniskach bez rusztów”, przy- 
czem zapozna zebranych z projektem utworzenia To­
warzystwa udziałowego do nabycia i eksploatacji te­
go wynalazku w Cesarstwie i Królestwie.

= Ciągnienie drugiej klasy 160-ej loterji klasycz­
nej Królestwa Polskiegojjtrwać będzie przez dwa dni, 
tj. d. 7-go i 8-go marca.

Wiad. farmaceut. w nrze 4-ym z d. 15-go b. m. 
drukują „Projekt ustawy warszawskiej kasy wzaje­
mnej pomocy przy Towarzystwie farmaceutycznem”; 
projekt ten, opracowany przez adw. Emila Weidla, 
znany z obszernego streszczenia czytelnikom Kurje­
ra, podany tu jest w całości.

= Zarządzający kancelarją Jenerał-gubernatora 
rz. r. st. Bożewskij, wyjechał do Petersburga. 
Rz. r. st. Pęcherzewski wyjechał do Petersburga.

■= Z teatru.
• Repertuar teatrów warszawskich na tydzień przy­

szły tak się przedstawia:
Teatr Wielki:
Dzisiaj: „Divertisement”, „Rycerskość wieśnia­

cza” (występ panny Cruz) i „Wieszczka lalek”; ju­
tro: „Mignon” (występ panny Hellerówny); wtorek: 
„Hugonoci” (występ panny Cruz i pierwszy wy­
stęp pana Russitano); środa: „Carmen” (występ pan­
ny Hellerówny i p. Nouvelli); czwartek: „Moc prze­
znaczenia” (występ panny Cruz i pana Russitano); 
piątek: „Faworyta” (występ panny Hellerówny i pa­

na Nouvelli); sobota: Koncert p. Figuera z udziałem 
pp. Giraldoni i Feldta; niedziela: Poranne przedsta­
wienie na dochód p. Adolfa Kozieradzkiego „Stra­
szny dwór” (akt trzeci), „Pierwszy bal” i „Diverti­
sement tancerskie”,—wieczorem „Moc przeznacze­
nia” (występ panny Cruz i pana Russitano).

Teatr Rozmaitości:
Dzisiaj: „Wśród lasu" i „Wejście w świat"; jutro; 

„Hrabina Tea” (pierwszy raz), wtorek: „Hrabina 
Tea”środa: „Hrabina Tea”; czwartek: „Te, które się 
szanuje" (pierwszy raz); piątek: „Te, które się szant; 
je”; sobota: „Te, które się szanuje”; niedziela: „Hra 
bina Tea”.

Teatr Mały (przy ul. Daniłowiczowskiej) s
Dzisiaj: „Dzień i noc”; jutro: „Wesoła dwójka*; 

wtorek: „Dziecko szczęścia”; środa: „Wesoła dwój­
ka"; czwartek: „Wesoładwójka”; piątek: „Mężatka— 
panna” (pierwszy raz) i „Wiceadmirał” (wznowienie); 
sobota: „Mężatka—panna” i „Wiceadmirał"; niedzie­
la: „Mężatka—panna” i „Wiceadmirał”.

*<Doroczne zebranie Towarzystwa muzycznego od­
będzie się w d. 12-ym marca.

Na posiedzeniu ma być odczytane sprawozdanie, 
dalej przedstawione będą wnioski komisji rewizyj­
nej i budżet, a wreszcie dopełnione wybory czterech 
członków komitetu i trzech delegacji rewizyjnej.

Wnioski, przeznaczone na zgromadzenie ogólne, 
złożone być winny u sekretarza komitetu przynaj­
mniej na 6 dni przed terminem posiedzenia.

Do glosowania będą dopuszczeni jedynie członko­
wie, którzy opłacili składkę za bieżące półrocze.

= Na ubogich.
Przypominamy, iż dziś o godz. 1 -ej z południa 

w sali ratuszowej odbędzie się wielki koncert na 
rzecz ubogich, pozostających pod opieką Towarzy­
stwa dobroczynności, w którym, jak wspominaliśmy, 
naj pierwsze nasze siły artystyczne biorą udział.

Programy przy wejściu sprzedawać będą damy.
Przy pierwszym stoliku zasiądą panie: Marja Ko« 

żakowska, Alfredowa Czarnomska i Stanisławowa 
Filipkowska, przy drugim zaś panie: Juljanowa 
Fuchsowa i Marja ze Szlenkierów Wydżgowa.

<=> Raut fijołkowy.
Różne bywały rauty, ale fijołkowego chyba nie 

była
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Nie było, ale będzie; pewne bowiem kółko zbiera 
się w d. 28-yin b.‘ ni. w sali resursy Kupieckiej na 
zabawę „fijołkową", która mieć będzie charakter r,au­
tu prywatnego, z współudziałem pierwszorzędnych 
sil świata artystycznego. t

Każda z uczestniczek i uczestników wieczoru otrzy­
ma przy wejściu bukiecik tijolków. >

„Jeden dzień na księżycu.” ' '
Bez pośrednictwa Juljusza Verne’a, za interwen­

cja natomiast p. Lenoira można było wczoraj przepę­
dzić jeden dzień na księżycu.

Siedząc sobie spokojnie w krześle na salach redu­
towych, wygodniej niż zamknięci w kuli przez po- 
wieściopisarza francuskiego Barbican, Nichol i Ar- 
dan („Autour du monde1'') mogliśmy obserwować do 
woli.

Widzieliśmy tedy część powierzchni księżyca z ry­
sami, wałami, kraterami i górami stożkowatemi na 
tle czarnego (dla braku atmosfery), nieba, widzieli­
śmy w charakterze sclenitów ziemie, zawieszoną 
w przestrzeni i odgrywającą tutaj rolę'księżyca, tyl­
ko 13 razy większego' i nigdy nie zachodzącego} wi­
dzieliśmy wschód słońca po nocy księżycowej (14 
z górą dni ziemskich), widzieliśmy zaćmienie słońca, 
które w naszych oczach ukryło się po za ziemią, wi­
dzieliśmy wirowy obrót ziemi, jej fazy, wreszcie za­
chód słońca.

W ten sposób przeżyliśmy cały dzień na księżycu, 
dzień, który w rzeczywistości trwa 294 dni ziem­
skich, a dla nas minął w ciągu 20 niecałych minut.

1 dobrzeby nam się działo w tej odległości 52,000 
mil od ziemi, gdybyśmy mieli nieco lepszego przewo­
dnika, choćby znów Juljusza Verne’a lub któregokol­
wiek z jego bohaterów.

Wobec tego mnsieliśmy żałować, żeśmy np. nie 
w „Uranji” berlińskiej, gdzie obrazy niknące stano­
wią tylko dodatek, ilustrację, objaśnienia zaś rzecz 
główną.

„Głos za sceną” spełniał zadanie swoje opieszale, 
spóźniał się wciąż, wypowiadane zaś przezeń obja­
śnienia dałyby się zamknąć już nie w 20-tu, lecz 
w 5-cin minutach.

Treść wreszcie tych objaśr efij! zupełnie naodwrót 
jak np. w „Uranji”, niejasna . ..„gmatwana, nie war­
ta była i setnej części samej ilustracji.

Nie możemy się przeto zgodzić, aby widowisko 
było „wspaniałe, atrakcyjne i pouczające”.

Same obrazy niknące, zwłaszcza krajobrazy, nie 
pozostawiały nic do życzenia, zarówno pod względem 
efektu, jak. i malowniczości.

Osób na sali zebrało się sporo.
= Rzetelny ambaras.
Od paru dni z powodu schronienia nauczycielek 

jesteśmy w rzetelnym ambarasie...
Kolega nasz redakcyjny, delegowany do przyj­

mowania interesantów, upada ze znużenia.
Pan ten, siwy dotychczas jak gołąb, osiwiał w cią­

gu ostatnich kilku dni, jak dwa gołębie.
Ambaras zaś rzetelny sprawiają nam tłumy nie­

wiast, mężczyzn i dzieci, dopytujące się od rana do 
nocy: gdzie dostać można biletów na raut na schro­
nienie nauczycielek, zapowiedziany na d. 11-ty mar­
ca w resume obywatelskiej?

Niestety, nie wiemy o tern nic dotychczas.
Nie pozostąje nam nic innego, jak przesłać błagal­

ną prośbę pod adresem organizatorek rautu, aby ra­
czyły nadesłać nam corychlej listę gospodyń, oraz 
wykazaw miejsca, gdzie wyżej wzmiankowane tłumy 
niewiast, mężczyzn i dzieci mogą nabywać bilety na 
zabawę, na którą, jak słyszeliśmy z boku, wybiera 
się cała Warszawa. 

= Zapomoga.
Przed kilkoma laty członkowie zarządu kasy prze­

mysłowców warszawskich utworzyli na upamiętnie­
nie zasług p. Ludwika Spieglą, 20-letniego kierowni­
ka tej instytucji fundusz wieczysty jego imienia, od 
którego procenty corocznie w dniu 25-yin lutego roz­
dzielane być mają między ubogich rzemieślników 
tytułem zapomogi bezprocentowej.

Wypłaty tych wsparć dopełnił w dniu wczoraj­
szym w lokalu kasy przemysłowców warszawskich 
naczelnik biura wobec członków zarządu.

■k Nowy kurs.
Zarząd tramwajowy wypuści z d. 1-ym marca ty­

tułem próby dwa powozy, które będą kursowały od 
placu św. Aleksandra przez plac Zamkowy do stacji 
kolei nadwiślańskiej.

Kurs ten podzielono na 6 sekcyj, z których cztery 
po sobie idące, można przejechać za jedną opłatą.

«= Kanalizacja i wodociągi.
Zastępca głównego inżeniera w dziale wodociągo­

wym, p. radzca Alfons Grotowski, udaje się zd. 1-ym 
marca na kilkotygodniowy urlop za granicę.

Zastępstwo obejmuje p. Józei Lindley.
Zarząd kanalizacji rozpoczął już przyjmowanie 

w fabrykach ’miejscowych rur i części żelaznych, za­
potrzebowanych do robót w r. b.

Odbiorem zajmuje się przedstawiciel izby obra­
chunkowej, członek komitetu, oraz zawiadujący ma­
gazynem inż. Szuch.

t=» Na niedźwiedzie.
W dniu wczorajszym wyjechało z Warszawy gro­

no myśliwych, udających się do Berezyny, dóbr w gub. 
mińskiej.

Celem wycieczki—obława na niedźwiedzie, których 
sześć jest osaczonych..

Oprócz kilku znanych myśliwych, weźmie udział 
w polowaniu bar. Maltzahu, właściciel dóbr z Prus.

= Posłańcy a poczta.
Od jednego z naszych czytelników otrzymujemy 

pismo następujące:
„Posłańcy publiczni dopaszczaja sie nadużyć, któ­

rych natychmiast skontrolować nie można, a które 
stają się nieraz powodem wielkich przykrości.

Zdarza się, iż list bardzo pilny w odleglejszą dziel­
nice miasta adresowany, zamiast odnieść osobiście, 
posłaniec z marką trzykopiejkową wrzuca do skrzyn­
ki pocztowej...

Ma na tern 7 kop. zysku i oszczędza sobie fatygi...
Lecz tym sposobem list, który powinien był dojść 

adresanta najdalej w pół godziny, dostaje się do rąk 
jego dopiero nazajutrz, z czego bardzo przykre wyni­
kają następstwa.

Ponieważ takie wypadki nieraz się przy trafiają, 
gdyż sam ich doświadczyłem, wartoby obmyśleć jaki 
skuteczny środek, któryby tamę podobnym uaduży- 
ciom położył." 

s= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Nowiniarskiej pod A" it-yin iejsa- 

chowi Aronowi na ul Konwiktorskiej z wozu skradziono pa­
kę skórek baranich wartości 120 rs. — Z wozu na placu za 
Żelazną Brainą Henrykowi Kułakowskiemu skradziono wali­
zę z garderobą i bielizną wartości 160 rs, — -J mieszkania 
Ruohli Jurdmanowej przy ul. Leszno pod J6 39-ym skradzio­
no biżuterję wartości 100 rs.

= Wytworny złodziej.
W tych dniach udało się ująć policji śledzczoj młodego, 

inteligentnego złodzieja, pozującego na pozłacanego mło­
dzieńca. . .

Jest nim niejaki Ludwik Czajkowski, który trudnił się 
kradzieżą futer i palt. . u i. j •»

Czajkowski, znając wiele osób i ich stosunki, obchodził 
mieszkania z przygotowanym listem i‘ gdy służąca n.osla list 
do pokoju, C. wyrzucał do sieni futra i palta, które następnie 
nakładał na siebie i zanosił do lombardu.

W ten sposób C. dopuścił się dziewięciu kradzieży.
= Na szosie.
Napady na szosie radzymińskiej, mimo czujności władz, 

nie ustają.
W dniu onegdajęzyin na jadącego do Warszawy z mleczy- 

wem pachciarza, około Zacisza napadło kilku drabów.
Wiózł on kilkadziesiąt garncy śmietany.
Rabusie, nie zadawalniając się zrabowaniem kilkunastu 

garnków, t. j. ile mogli zabrać, resztę wyrzucili z wozu na 
szosę i cały towar tym sposobom zniszczyli.

.Natychmiastowa pogoń za rabusiami nie dała żadnego re­
zultatu. 

= Z dorożki. .
Zamieszkały przy ul. Nowy Swint pod J6 26-ym Robert 

Krtiger, jadąc dorożką przez Krakowskie Przedmioście, na­
przeciw kościoła św. Anny omdlał i wypadł na bruk.

Chorego odwieziono do lecznicy przy ul. Senatorskiej, a 
następnie do domu. ____

= W obłędzie.
Nocy wczorajszej Feliks Kondracki, cierpiący od pewnego 

czasu na rozstrój umysłowy, zdołał się wymknąć z pod dozo, 
ru domown.ków i korzystając z chwili, gdy stróż otwierał 
komuś bramę, wybiegł w koszuli na.ulicę.

Szaleńca przytrzymał przechodzieii, Wojciech Chojnow­
ski.

Obłąkany stoczył z nim walkę i dwukrotnie zranił Choj­
nowskiego tępem narzędziem w głowę.
= Wypadek czy samobójstwo?
Nocy wczorajszej na 4-<j wiorście kolei torespolskiej zna­

leziono na plancie zwłoki jakiegoś biednie ubranego człowie­
ka, przejechanego przez parowóz.

Czy nieznajomy sam pozbawił się życia przez rzucenie się 
nod pociąg, czy też uległ wypadkowi, niewiadomo.

Przy zwłokach nio znaleziono żadnych dowodów osobi­
stych. ,

= Zaczadzenie.
Szczęśliwy traf ocalił kilka osób od niezawodnej śmierci
W dniu wczorajszym zrana pociągiem kurjerskim kolei 

wiedeńskiej przy.io hal Henryk Jóźwiński i wprost z dworca 
udał się do brata, właściciela posesji za rogatką jerozolimska.

Gdy nikt drzwi nie otwierał, Jóźwiński wezwał sąsiedniego 
lokatora.

Drzwi wyłamano i znaleziono Jana Jóźwińskiego, jego żo­
nę i czworo dzieci bez zmysłów, a to z powodu zaczadzenia.

Z trudnością zdołano ich do przytomności przyprowadzić.
Życiu 11-letniej dziewczynki grozi poważne niebezpieczeń­

stwo, wezwany bowiem lekarz stwierdził zapalenie mózgu.

NOTATNIK TERMINOWY.
— D. 28-go lutego, o godz. 7*/i wieczorom, w lokalu tutej­

szego Towarzystwa ogrodniczego (przy ulicy Chmielnej pod .Vi 
14-ym) odbędzie się posiedzenie członków trzeciej stałej ko­
misji kwiaciarstwa.

— D. 28-go stycznia, w urzędzie powiatowym błońskim, 
odbędzie się licytacja na gruntowne odnowienie w r. b. muro­
wanych szop przy budynku ratusza miejskiego w Mszczono­
wie od rs. 1269 kop. 24; wadjum wymagane jest w sumie 
rs. 127.

— D. 28-go lutego, w urzędzie gminnym wołkowyskim, 
odbywać się będzie licytacja na powiększenie i reparację do­
mu murowanego dla służby kościelnej w paru(ji rzymsko-ka­

tolickiej olickiej, w powiecie wołkowyskim, od rs. 2883 kop. 
92; wadjum rs. 289.

— Do d. 28-go lutego biuro komitetu zarządzającego Kasą 
pomocy dla osób pracujących na polu naukowom, imienia J« 
Mianowskiego, przyjmować będzie prace, ubiegąjąco się o na­
grodę z zapisu Jakuba Natansona z dziedziny nauk ścisłych 
lub też nauk społecznych, filozoficznych, prawnych i t. p., 
ogłoszonych drukiem w latach: 1889, 1899, 1891 i 18924m. 
1 owyższe nagrody będą udzielono jedynie poddanym rosyj­
skim, mieszkańcom Królestwa Polskiego, urodzonym w Kró­
lestwie,

ZE Ś W IJK. T A.

X Dla Zakopanego. Budowa kolei z Chabówki lub 
z Jordanowa do Nowego Targu, ztąd zaś do Zakopanego 
w jedną i do Szczawnicy w drugą stroną jest blizką urze­
czywistnienia. Potrzeba tych kolei okazała się konieczną 
dopiero od czasu, gdy po stronie węgierskiej doprowadzo­
no kolej aż do Kieżmarku, Spiskiej Białej i do Pieczar 
Bialskich, a więc tuż pod południowemi stokami Tatr. 
Rząd węgierski czyni starania, ażeby doprowadzić do sku­
tku budowę linji kolejowej aż do Czerwonego Klasztoru 
nad Dunajcom w Pieninach na granicy galicyjskiej, w ce­
lu połączenia tej linji z galicyjską koleją karpacką. Co 
się zaś tyczy linji Nowy Targ-Zakopane, to dzięki inicja­
tywie p. Karola Lewakowskiego roboty wstępne około 
budowy tej kolei rozpoczuą się już w r. b. Długość tej 
linji wynosić ma około 25 kilom. Natomiast linja z Cha­
bówki lub z Jordanowa do Nowego Targu nie przekroczy 
18 kilom.; koszty budowy tej linji obliczono na 850,000 
złr. razem z kosztem budowy dworca kolejowego w No­
wym Targu na lewym brzegu Dunajca. Wreszcie linja 
Nowy Targ-Szczawnica liczyć ma około 42 kilom.— Zna­
czne, dotychczas mało zużytkowane lasy na północnej 
stronie Tatr, fabryki papieru w Zakopanem, liczne tarta­
ki, kuźnice żelaza w Jaworzynie, mająca się w przyszłości 
wyzyskać niezmierna siła potoków górskich, niedomaga­
jący wskutek braku taniej komunikacji przemysł kamie­
niarski (piękny granit w Kardolinie, porfir itp.)—wszyst­
ko to będzie z jednej strony niemałem źródłem dochodów 
dla wspomnianych koiei, z drugiej ważnym czynnikiem 
podniesienia przemysłu.

X Królowa brylantów. Budapeszt zajmował się wiel­
ce występującą tamże niedawno temu w Orfeum piękną 
hiszpanką, sennoritą Otero, tancerką. Pięknemi były 
jej popisy, piękniejszą jeszcze hiszpanka, ale najpiękniej 
szemi brylanty, któremi w czasie występów poprostu od 
stóp do głowy obsypana była. O skarbach też tych całe 
opowiadano sobie legendy. Utrzymywano, iż najpiękniej­
sza z bajader współczesnych klejnoty otrzymała z rąk za­
chwyconego nią miljardera Vanderbildta, że ajent tajnej 
policji angielskiej w przebraniu cywilnem i w stalowej 
koszulce, uzbrojony w sztylet i rewolwer, na krok tancer­
ki nie opuszcza, towarzysząc jej nawet na próg gardero­
by, dopóki po przedstawieniu nie zamknie osobiście bry­
lantów w ognictrwałąj szkatule i nie zabierzo z sobą. 
Mniej łatwowierni wierzyli wprawdzie w tajnego ajenta 
policji, ale brylanty uważali za własność pewnego kon­
sorcjum, które je w celach zysku wynajmowało tylko pię­
knej hiszpance. Sennorita Otera brała od występu 600 
fr. honorarjum, podróżowała w towarzystwie dwóch gar­
derobianych i marszałka, a nawet do restauracji .Grand- 
hotelu”, w którym stała, schodziła zarzucona brylantami. 
Zapewne w czasie tym ąjent ukrywał się pod przebraniem 
kelnera. Aż oto pewnego dnia rozeszła się wieść, iż tan­
cerka część djamentów sprzedaje i niebawem, ku wiel­
kiemu zdziwieniu, dowiedziano się, iż aktorka miejscowa, 
Aranka Hegyi, nabyła 16 najpiękniejszych, nio opłaciła 
ich jednak królestwem, ale 160 guldenami, t. j. po 10 
guld. sztuka. Brylanty były fałszywe, jak i wszystkie 
o nich i tancerce legendy.

X Poprzez mury i kraty. Tanlongo, uwięziony dyre­
ktor „Banca romana , jak się pokazało, od dłuższego już 
czasu obszerną prowadził z więzienia korespondencję tak 
z .przyjaciółmi , jak z .przyjaciółkami’ swoimi. Sę­
dzia śledzczy oddawna podejrzewał, iż Tanlongo porozu­
miewa się ze znajomymi, nigdy wszakże dotąd nie udało 
mu się najmniejszej przejąć korespondencji. Wreszcie 
zdwojono straż dokoła celi dyrektora i wnet jeden z urzę­
dników więziennych pochwycił bilecik, przesyłany więźnio­
wi w klasycznej skórce chleba, wkrótce potem przejęto 
dwa "jeszcze inne listy, przy rewizji zaś celi znaleziono 
w niej całe stosy bilecików .miłosnych’. Kochliwego 
dyrektora przeniesiono natychmiast do innej ccii i pod 
ścisły poddano dozór, ścisły wedle pojęcia włoskiego, to 
znaczy, iż niebawem znajdzie sobie więzień inny sposób 
odbierania miłosnych i niemiłosnych bilecików.

X Oryginalna loterja. W Ameryce bo rzeczywiście 
wszystko dzieje się po amerykańsku, loterje nawet z ce­
lem dobroczynnym odbywają się tu nie tak, jak wszędzie. 
Nie znaczy to, aby się nie odbywały sprytniej. Oto świe­
żo puszczono za oceanem obraz jakiś na loterję na nastę- 

, pujących warunkach: za pół dolara wydawano, w miejsce 
losów, karty, na jakich amatorzy wypisywali dowolnie na­
zwisko jednej ze znanych kobiet; w przeciągu trzech dni 

! zebrano 500 dolarów, obraz zaś dostał się tej z pań, htó- 
ra najwięcej otrzymała głosów.

X Rogate dachy. W państwie niebieskiem, ze wzglę­
du na uświęcony zwyczajem sposób budowania domów, do 
istnej przyszło rewolucji. Do tej pory tak zwyczajne do- 

! my, jak i pałace, pokrywano charakterystycznego kształtu
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dachami, zakończonemi rodzajem rogów, wysoko strzela­
jących w górą. Dachy takie kosztowne są bardzo, obcią­
żają wielce mury i słabą dają ochroną przed burzami 
i niepogodą. Owóż chińczycy przyszli nareszcie do prze­
konania, iż nie najbezpieczniej jest sypiać pod rogatemi 
dachami, o których zresztą zamieszkali w Chinach cudzo­
ziemcy ironicznych pozwalali sobie dowcipów i uwag. Sy­
nowie tedy państwa niebieskiego jęli przebudowywać do­
my swoje na wzór rezydencyj ambasadorów i konsulów 
i to z takim zapałem, iż warstwy robotnicze miejscowe na 
długo zapewniony mąją zarobek.

0c krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zmarła dnia 23-go 
lutego r. b., przeżywszy lat 23. Pogrążeni w głębokim 

" smutku: mąż, matka i rodzina zmarłej zapraszają kro­
ił wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
i w niedzielę, dnia 26 lutego, o godzinie 3*1, po południu, 
| z kościoła ewangelicko-reformowanego przy ulicy Leszno. 
5 na cmentarz tegoż wyznania. 
I Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

s. * nWanda z Drege ow

ba istotnego związku, a co gorsza, obie sfery trakto­
wane powierzchownie. Bohater tytułowy, niegdyś nę­
dzarz w kraju, gdzie opuścił żonę i dwie niedorosle 
córki, by szukać szczęścia w Ameryce, powraca zbo- 
gacony; ale przez ten czas żona umarła, a jedna z có­
rek została zniesławioną przez młodego hrabicza. 
Kiedy ojciec, dziś miłjoner, trzęsie przemysłem kra­
jowym, zniesławiona córka, trzymająca przed nim 
ten fakt w tajemnicy, zamyśla zemścić się nad uwo­
dzicielem, który, znęcony posagiem, a goły, ubiega 
się o jej rękę. W postępowaniu tej panny jest coś, co 
trąci warjactwem, a przecież umyślnych cech rozstro­
ju umysłowego nie nosi. Pominąwszy, że wbrew mi­
łości, obchodzi się z tym konkurentem pogardliwie, 
zniechęca impertynencjami, a mimo to gotowa wyjść 
za niego, z zamiarem jakiejś zemsty nieokreślonej, 
sądzi bowiem, że go do jej ręki nawołują tylko pie­
niądze,— trudno zrozumieć, dlaczego’przyjmuje go 
z uczuciem zniechęcenia do życia wówczas nawet, 
gdy hrabia, nagłe zbogacony spadkiem, przybywa do 
niej, z dobrego popędu, spełnić akt zupełnej rehabi­
litacji, i panna dobrowolnie kończy życie pod kolami 
pociągu. Jeżeli to ma być newroza wieku, powstała 
skutkiem usposobienia lub przejść nieszczęśliwych, 
należało ją właściwemi znamionami uwydatnić; inaczej 
wygląda to na dowolny szał bezprzyczynowy. Sto­
jąca na równoległym planie naiwna miłość siostry jej 
i młodego dyrektora cukrowni, uwieńczona powodze­
niem, należy do banalności, nie obudzającycb żadne­
go interesu, bo przekomarzania się ojca i jego wrze- 
komy opór, wyglądają w sztuce na dziecinne postra­
chy, w które żaden słuchacz nie uwierzy. Kłobuszew- 
ski, jako figura główna, nie odznacza się uiczem, co- 
by zwracało uwagę. Słowem, jest to sztuka zgoła bez 
idei i charakterów, scenicznie prowadzona bez wer­
wy, a nawet i co do języka grzesząca gdzieniegdzie 
niepoprawnością, w składzie przypominającą wpływ 
francusczyzny. (D. c. n.)

Sprawozdanie
z konkursu dramatycznego.

Wrażliwy siostrzeniec.
Siostrzeniec, młodzian pełen nadziei, z utęsknieniem 

oczekuje chwili, gdy bądzie mógł zaspokoić licznych swo­
ich wierzycieli spadkiem po najdroższym wujaszku.

Dziś, jak zwykle, przychodzi w godzinach porannych 
Z wizytą.

— Jakże się kochany wujaszek miewa?
— Doskonale! Wezwałem wczoraj doktora Pigulskie- 

go. Złoto, nie człowiek! Wyobraź sobie: opukał mnie, 
ostukał i powiedział, że mogę żyć jeszcze ze dwadzieścia 
lat w najlepszem zdrowiu. Opowiedzieć ci szczegóły dja- 
gnozy?

— O, wujaszku—błaga siostrzeniec—mówmy lepiej 
o czem innem.w

Ogłaszając w roku 1891-ym d. 17 i 20 go września 
konkurs dramatyczny, z okazji odnowienia gmachu 
teatralnego, redakcja Kurjera Ii arszawskiego pragnę­
ła wzbogacić i ożywić repertuar sceniczny płodami 
myśli i twórczości naszej, przeznaczając w tym celu 
dwie nagrody pieniężne: pierwszą w ilości 1,000, dru­
gą w ilości óOO rs., za najlepsze zposród złożonych 
utwory sceniczne, niezależnie od odznaczeń, jakieby 
innym sąd konkursowy przyznał- W tym zakresie 
redakcja postawiła pomiędzy żądanemi od sjtuk na 
konkurs nadsyłanych warunkami, ażeby były ści­
śle oryginalne, to jest nietylko odbijały charaktery­
styczne żywioły bytu miejscowego, ale nawet nio spo­
tykały się z motywami zkądinąd zaczerpanemi, czyli, 
w dalszem rozwinięciu postulatu, ażeby stanowiły

-i- Wdniu28-ymb.nl., odbędzie się żałobne nalożoństwo 
za duszę , w

ś. p. Pawliny Zbyszewskiej, 
w kościele św. Krzyża w kaplicy Matki Boskiej, o godzin O 
10-ej zrana. —807—

W poniedziałek, dnia 27-go lutego r. b.,jako w 12 tą ■ 
rocznicę śmierci 

ś. p. Fortunata Kisielewskiego, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, w kościele Przemie­
nienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 10-ej 
zrana, na któro to nabożeństwo pozostała żona zaprasza 
krewnych i przyjaciół. 2—790

Róźaica w cenie.
Znany sportsman spotyka właściciela tattersain,
— Proszę pana, co też panowie bierzacie za miesię­

czne utrzymanie konia?
— To zależy: po 25 i 35 rs.
— Na czernie różnica zależy?
— Na długości ogona,
— Co?!!
— Tak jest. W stajni mamy dużo much...
— Wiąc?
— ?ńiąc koń z krótkim ogonem ogania się więcej, niż 

je, płaci też 25 rs. za miesiąc; koń zaś z długim ogonem 
więcej je, niż się ogania, płaci więc 35 rs. Rozumiesz 
pan?

— Rozumiem..

Z Hamerlinga.
(Kosenzauber).

Przed bramą miasta stanąłem i patrzę... 
Słońce zachodzi. Cień nocy za chwilę 
Jaskrawy szkarłat firmamentu zatrze 
Szaremi mgłami. Tragarze, oryle, 
Nad brzegiem rzeki pracują eo mocy, 
By na brzeg zrzucić tratew ciężar wielki 
I wyładować przed nadejściem nocy 
Sosnowe deski i dębowe belki.

yładowali wóz, ot, tak wysoki! 
Furman i»a belkach siadł na wozu przedzie, 
Chłopak barczysty, krępy, czarnooki. 
Siadł, trzasnął z bicza i do miasta jedzie. 
Zmięty kapelusz zsunął na tył głowy, 
Na sobie kurtę ma w pocie skąpaną, 
Czarną od pracy, barwy niegdyś płowej, 
Dzisiaj zbrukaną, wytartą, łataną. 
Więc myślę sobie, patrząc na chłopaka: 
„Żal mi was bardzo, ciężkiej pracy ludzie! 
Szare wam życie, a dola jednaka: 
Zyjecie w brudzie i umrzecie w brudzie..." 
A drogą idzie z wsi podmiejskich dziewka, 
Dysząca życiem, a więc pełna wdzięku, 
Ot, taka sobie Magda, albo Ewka...
Koszyk róż kraśnych, wonnych niesie w ręku, 
Codzień do miasta na sprzedaż je nosi 
Dla dam wykwintnych, delikatnych rączek. 
Chłopak się z wozu przechylił i prosi: 
„Dziewko! daj różę! Jeden róży pączek!..." 
Spojrzała; chłopcu rozśmiała się szczerze, 
I wydobyła z róż jedną z koszyka. 
Chłopak w dłoń czarną pączek róży bierze, 
Za kapelusza tasiemkę zatyka, 
I jedzie dalej, nie dziękując dużo, 
Strojny w kwiecistą ofiarę dziewczęcą, 
W brudnej swój kurcie—w kapeluszu z różą, 
Królewsko barwną a wonną książęco...

I -i- W poniedziałek, dnia 27-go b. m., o godzinie 9-ej 3 
Ii pół zrana, w kościele św. Piotra i Pawła (św. Barbary) j 

na Koszykach, odbędzie się żałobne nabożeństwo za dusze J 
ś. p. Aleksandry z Bernatowiczów

Rospendowskiej
i ś. p. ZjaiiiMta RespendawsŁiete, 

budowniczego, na które pozostali w smutku synowie za- 
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —803 f

KURJER WARSZEWSKI — Dnia 26 lutego 1893 r, 

pewną w swoim rodzaju nowość i dawały świadectwo 
samodzielności umysłu tworzącego. Oprócz tego, sztu­
ka, czy to w postaci dramatu, czy komedji poważnej 
lub lekkiej, miała przedstawiać treść społeczną, spół- 
czesną (z wyłączeniem historycznej), a w rozwinięciu 
starczyć na widowisko całowieczorowe.

Wybór pozostawiła redakcja komitetowi, złożone­
mu z literatów, zajmujących się krytyką dramaty­
czną, oraz kilku artystów sceny, z wyłączeniem auto­
rów dramatycznych, dlatego, ażeby żadnemu z nich 
nie zagradzać drogi do wzięcia udziału w konkursie. 
Komitet ten, którego pierwotny skład ogłoszony był 
w n-rze 166-ym Kurjera Warszawskiego z r. 1891-go, 
wskutek śmierci ś. p. Jana Tatarkiewicza i wycofa­
nia się dwóch członków, uledz musiał zmianie zaraz 
w początku zajęć konkursowych, tak, iż istotne 
grono sądzące stanowili:

Piotr Chmielowski, Czesław Jankowski, Kazimierz 
Kaszewski, Józef Kotarbiński, Stanisław Krzemiński, 
Bolesław Ładnowski, Ignacy Matuszewski, Brouislaw 
Zawadzki.

Pośrednictwo pomiędzy komitetem a autorami 
i w ogóle na zewnątrz przyjął na siebie p. Fr. Ol­
szewski, redaktor 'Kurjera Warszawskiego, jako re­
prezentant redakcji, która zaofiarowała konkurs, 
i przez organ też Kur. Warsz. publiczność zawiada­
mianą była o przebiegu spraw konkursowych.

Najważniejszy wypadek stanowiła zmiana, jaka 
zaszła w dotychczasowej u nas . 
kursowych. Dotąd ograniczały się one na przyznawa­
niu nagród i zaleceniu utworów wyróżnionych do 
użytku scenicznego, po wyroku, wydanym w gabine­
cie literackim, pozostawiając je własnemu losowi na 
widowni świata. W obecnym konkursie redakcja 
Kur. War. zamierzyła, zaopiekować się utworami 
wskazanemi i wyjednała pewnej ich liczbie bezpośre­
dni wstęp na scenę zaraz po objawieniu przez komitet 
zdania, iż mogą być dla niej przydatne, a nadto zape­
wniła im korzystniejszą oprawę materjalną. Układ ten, 
wielce dla autorów (ajaksię pokazało i dlascenyj po­
żyteczny, komitet aprobował, bez względu, iż to nieco 
zmieniło jego rolę i mogło nasuwać wyobrażenie, że 
miara powodzenia scenicznego służyć mu będzie za 
miarę wartości w ocenieniu danego utworu, co wpra­
wdzie byłoby wielkiem dla sądu ułatwieniem, lecz 
ani sprawiedliwem, ani zasadniczem, a tylko, jako 
jeden z czynników, na uwzględnienie zasługującetn. 
Układ ten wszelako, raz przyjęty, ze względu na 
określony, a dosyć krótki termin składania scenie 
sztuk, zakwalifikowanych do przedstawienia, zobo­
wiązywał komitet do pewnego pośpiechu, który, wpo­
śród rozpoznawanych trzydziestu kilku utworów, 
na pierwszy plan, obok innych większych, lub 
mniejszych zalet, wyprowadził podatność scenicz­
ną i uformował tym sposobem kolej, zgoła od in­
nych przymiotów psychologicznych i estetycznych 
utworu niezależną. Zalecenie więc sztuki do grania 
nie było wcale ostatniem słowem komitetu: ostatnie 
to słowo zachował on sobie na czas, kiedy, po rozpo­
znaniu wszystkich nadesłanych utworów, zdanie swe 
objawić będzie miał w przyznaniu nagród.

* * *
Sztuk przyjęto ogółem trzydzieści osiem, z których 

autorzy wycofali przed ukończeniem konkursu pięć, 
a mianowicie: Na włosku, Jan Kalinowski, Wnuczek, 
Dla dobra ogółu, Na letniem mieszkaniu (3 akty), tak, 
że do rozstrzygnienia pozostało 33. W liczbie tej, sta­
nowiącej razem ze 120 aktów, zawartość talentu 
i uzdolnienia dramatopisarskiego okazała się bardzo 
szczupłą. Od prostych elukubracyj i ćwiczeń pró­
bnych, które nawet na poważną wzmiankę nie zasłu­
gują, jak: Jarosz w opałach, Paniczyk, Pomyłka, Prze­
klęta, Bez serc—bez ducha, skala podnosi się nieco, tu 
i owdzie pokaże się umysł badawczy, zdolność w o- 
góle pisarska, niekiedy błyśnie jakaś iskierka dowci­
pu, nawiąże się kilka dobrych scen oderwanych, ale 
przywalonych masą rzeczy nieudatnycb, tak, że wię­
kszą część tego zasobu uważać trzeba za przedmiot 
dla sztuki i literatury bezużyteczny. Wartość tych 
utworów streścimy w krótkim przeglądzie, wymie­
niając tytuły porządkiem alfabetycznym.

I tak:
1) Dwa światy, komedja w 4-ch aktach. Rzecz o- 

parta na zetknięciu się sfery arystokratycznej z mie­
szczańską. Charakterystyka cbu światów, prowadzo­
na w sposób stęcbły, przestarzały, za pomocą śród

' ków banalnych. Grupę arystokratyczną reprezentuje 
głównie gromada głupiej, bezmyślnej młodzieży, szu­
kającej posażnych panien. Pościg też za posagiem 
i sukcesją zawiązuje i rozwiązuje akcję między figu­
rami szablonowcmi ifrazesującemi, o charakterze mo­
ralnie dodatnim łub ujemnym. Motyw równie zużyty, 
jak i obrobienie, w którem kilka scen tylko lepszych. 
Akt drugi jest epizodem, słabo wiążącym się ze sztu­
ką, ale przedstawia dość ruchliwie śniadanko złotej 
młodzieży. W całości akcja uboga, technika słaba, 
dykcja czcza lub naiwna-

2) Kłobuszewski (kom. 4 akty), próba dramatu,które­
go przedmiotem giełda i miłość, bez żadnego atoli z so-

w v ■ ■■■ ■ —    — y  

BINZER,

mówiła zmiana, jt 
praktyce sądów kon­

nie nagród i zaleceniu utworów wyróżnionych do 

cie literackim, pozostawiając je własnemu losowi na 
1 ’ ’
Kur. War. zamierzyła, zaopiekować się utworami 
wskazanemi i wyjednała pewnej ich liczbie bezpośre­
dni wstęp na scenę zaraz po objawieniu przez komitet 
zdania, iż mogą być dla niej przydatne, a nadto zape­
wniła im korzystniejszą oprawę materjalną. Układ ten, 
wielce dla autorów (ajaksię pokazało i dlascenyj po­
żyteczny, komitet aprobował, bez względu, iż to nieco 
zmieniło jego rolę i mogło nasuwać wyobrażenie, że 
miara powodzenia scenicznego służyć mu będzie za

Raman Btazjtieró, 
Kupiec i id. WM 

po ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za­
kończył życie dnia2ó-go lutego r. b. przeżywszy lat 66. 
Niepocieszona w żalu żona, dzieci i rodzina zapraszają g 
krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na wypruwa- g 
dzenie zwłok w dniu 28 ym lutego r.jb-, to jest we wto- 1 
rek, o godzinie iO-ej rano na miejsce wiecznego spo- I 
czynku w Lublinie. 3—811 |

^
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Petersburg 25-go lutego. (Tel. Ajen. półn.)— 
Prace komisji, ustanowionej dla sprawy uregulowa­
nia handlu zbożem, zostały ukończone. Projekt, przez 
tę komisję wypracowany, w d. 27-ym b. m. podda­
ny będzie pod obrady komisji specjalnej, do której, 
oprócz członków stałych, zaproszeni zostaną w tym 
celu rolnicy i kupcy zbożowi z rynków wewnę. 
trznych.

Petersburg 25-go lutego. (Tel. Ajen. półn.)— 
Petersb. wiedomosti donoszą, że specjalna komisja 
opracowała przepisy w sprawie wydawania właści­
cielom dóbr ziemskich pożyczek na sola weksle, ce­
lem ułatwienia im kupna narzędzi i maszyn rolni­
czych.

Petersburg 25 go lutego. (Tel. Aj. półn.)— 
W dniu 27-ym marca przedstawiony będzie do za­
twierdzenia przez władze wyższe projekt budowy 
kolei z Penzy do Charkowa.

Petersburg 25-go lutego. (Tel. Aj. półn.)— 
W Petersburgu, pod prezydencją sekretarza stanu 
Wielkiego Księstwa Finlandzkiego, utworzony został 
komitet, celem zbierania oiiar na rzecz dotkniętych 
nieurodzajem we wschodniej Finlandji.

Petersburg 25 lutego. (Tel. Aj. półn.)—Poru­
szono projekt powoływania powiatowych członków 
sądów okręgowych do udziału w pracach komisyj 
taksacyjnych.

iteKiewsKiuH,
_ L..._ ,  „  " J , przed wielkim ń 

ołtarzem, na które"stroskana córka i synowicą zapraszają.

KUR JER WARSZAWSKI—Dnia 26 lutego 1893 ft
 

.Herman Szwarcenberg,
b. obywatel,

po długich cierpieniach, zakończył życie dnia 25-go lu­
tego r. b., przeżywszy lat 79. Wyprowadzenie zwłok 
z mieszkania przy ulicy Elektoralnej .V 6 na cmentarz 
wy.’.uania mojżeszowego nastąpi dnia 27-go lutego, to 
jest w poniedziałek, o godzinie 3-ej po południu. Na ten 
smutny obrządek strapiona rodzina zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —817—

 

t Ś. p. WITOLD RYCHTER,
ztnarł dnia 25 lutego. O dniu pogrzebu będą ogłoszenia.—814 

ł W poniedziałek, to jest dnia 27-go lutego, jako w rocz­
nicę imienin,

ś. p. Fortunata POIAj,
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Aleksan­
dra, o godzinie 10 i pół zrana, na które rodzina zaprasza ży­
czliwych. —816—

Z Z’eters'o-kxrgra.
Niektóre dzienniki russkie, a pomiędzy innemi 

Mosk. wied. i Marsz. Dniewn., zamieściły obszerną 
odezwę Dragana Cankowa do narodu bułgarskiego^ 
Odezwę tę streszcza ATow. icr. w sposób następujący:

„Autor powiada o tych ciężkich doświadczeniach, 
które dotykają naród bułgarski, a szczególniej o za­
mierzonej rewizji konstytucji, przez co podrywa się 
religję praojców, narodowości organizację demokra- 
iyczną. Opierając się na energicznym proteście 
fegzarchy, p. Cankow wzywa naród bułgarski do łą­
czenia się z arcypasterzem kościoła, ponieważ, jak 
powiada, są takie momenty historyczne, kiedy obo­
jętność obywateli wkłada na nich ciężką odpowie­
dzialność za losy kraju. Obecny moment jest wła­
śnie takim. Obce państwa wmieszały się do spraw 
i historji Bułgarji. Strasząc urojonemi planami pod­
boju m uiiony jjwji, państwa te narzucają krajowi

i obcą mu dynastję, redukują wolność obywateli, roz- j 
I poczynają swoje rządy finansowe, a wreszcie podno­

szą rękę na religję. P. Cankow oblicza, że budżet 
Bułgarji wzrósł o 200 milj. i że obecnie rządy ko- i 
sztują bulgarów 500 miljonów franków. Autor wy­
raża nadzieję, że naród wreszcie zjednoczy się i nie 
da zginąć krajowi w obcej niewoli. W końcu p. Can­
kow zwraca się do oficerów armji bułgarskiej, aby 
opamiętali się i przestali służyć, jako narzędzie do 

j zabijania narodu. Odezwa kończy się zwrotem, I 
w którym autor radzi bułgarom, aby, licząc na wspa­
niałomyślność Rosji, zwrócili się do niej o przeba­
czenie i zapomnienie przeszłości.”'

Pod adresem gazet niemieckich, a zwłaszcza Kreuz. I 
Ztng., pisze Now. wr.:

„Dziennikarstwo russkiejuż od wielu latzachowu- i 
je się niezmiernie umiarkowanie względem Niemiec. | 

, Ton szorstki i stanowczy, dający się' wytłumaczyć j 
' jeszcze więcej szorstkim i stano'wczym tonem niektó- i 

rych gazet niemieckich, zniknął zupełnie z olbrzy- I 
miej większości dzienników russkieb, lecz pozostał 
bez zmiany nad Szprewą i Renem. Gdybyśmy z brze­
gów Newy zechcieli płacić naszym kolegom nad 
brzegami Renu, a zwłaszcza nad brzegami Szprewy i 
tą samą monetą, to powodów do tego nie | 
brakłoby ani na jedną chwilę. Czy ton ów inspiru­
je kto gazetom niemieckim, czy nie, tego nie wiemy 
i wiedzieć nie chcemy. Wiemy tylko jedno, że wro­
go usposobione dla Rosji gazety niemieckie tak się 
zagalopowały w kłamliwych insynuacjach, że dziś 
nad Newą przestano na nie zwracać uwagę. Obecnie 
dziennikarstwo russkie liczy się tylko ze słowami 
cesarza Wilhelma i jego rządu. W nich można tyl- j 
ko znaleźć te cechy pokojowe i przyjazne, które pra­
sa ruska umie cenić na równi ze swojem społeczeń­
stwem. Plotkarskie zaś wybryki takiej gazety, jak 
Kreuz. Ztng., która cierpi na rozlanie żółci, są do ta­
kiego stopnia pozbawione wszelkiego sensu i tak 

i wstrętne, że można je traktować jedynie z pogardą.”
Birź. wied. z powodu ostatniej mowy p- mini­

stra finansów wobec przedstawicieli giełdy zamieszcza­
ją następujące komentarze:

„Mowa p. ministra finansów wywarła głębokie 
wrażenie na wszystkich obecnych, którzy też ze swej 
strony wyrazili chęć i gotowość do wypełnienia 
wskazówek ministerjalnycb. Następująca potem wy­
miana myśli odbywała się nader żywo i trwała prze­
szło dwie godziny. Prawic wszyscy obecni wyrazili 
mniej lub więcej szczegółowo swbje zdanie o proje­
ktowanej reformie giełdowej. Pomiędzy innemi wy­
jaśniło się, że na prywatnem zebraniu dyrektorów 
głównych banków petersburskich, jakie odbyło się 
bezpośrednio po znanym cyrkularzu p. ministra, by­
ły naszkicowane niektóre punkty reformy giełdowej, 
ze zwróceniem specjalnej uwagi na operację z we­
kslami zagranicznemi. Program ten zyskał powszech­
ną aprobatę. Mówiono również i o potrzebie prze­
niesienia godzin giełdowych. W rezultacie p. mini­
ster finansów, dziękując przedstawicielom giełdy za 
ich pomoc w przeprowadzeniu celów rządowych, wy­
raził nadzieję, iż przyczynią się oni do ograniczenia 
spekulacji wekslowej.” 

+ Za duszę ś. p.

ALEKSANDRA WITOWSKIEGO, 
odprawione będzie w poniedziałek, dnia 27-go b. ni. żałobne 
nabożeństwo w kościele św. Karola Boromensza przy ulicy 
Chłodnej, o godzinie 10-ej zrana, na które dzieci zapraszają 
życzliwych. —287—

f Dnia 27-go lutego, w rocznicę śmierci 

+ We środę, dnia I-go marca r. b., odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne za dusze braci 821

ś, p. Ignacego i Antoniego
Reklewskich

w koSdcle św. Krzyża, o godz. 10-ej rano, ]

[ Karolina z Wawelbergów I 
BRESLAUER,

! po długich i ciężkich cierpieniach, zakończyła | 
życie w dniu 23-im lutego r. b., w wieku lat 78. | 
W głębokim smutku pogrążeni: mąż, dzieci, sy- 
nowa, zięciowie i wnuki zapraszają krewnych, | 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok | 
w d. 26 lutego r. b., to jest w niedzielę, o godz. S 
2-ei P° południu, z domu przy ulicy Miodowej I 
Nr. 17, na cmentarz wyznania mojżeszowego od- g 
być się mające. —286— G

odprawione będzie nabożeństwo żałobne za spokój jej duszy 
w kościele Narodzenia N. Panny Marji na Lesznie, o godz. 
Ii-ej przed poi., na które córki, zięć i wnuki zapraszają. 809 
ł Dnia 28-go lutego, t j. we wtorek, jako w pierwszą bo­

lesną rocznicę śmierci
ś. p, Andrzeja Zagrabińskiego,

o. kasjera magistratu miasta Warszawy, odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne w kościele św. Jana, w kaplicy Pana Jezu­
sa, o godzinie 10-ej zrana, na które pozostała żona z dziećmi 
i wnukami zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 802 

f W poniedziałek, t.j. dnia 27-go lutego, jako w rocznicę 
śmierci

ś. p. Krystyny z Zellerów 
MIKLASZEWSKIEJ, 

odprawione zostanie za jej duszę żałobne nabożeństwo o godz. 
8-ej zrana, w kościele św. Jacka przy ul. Freta, na które po­
została rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

+ W dniu 27-ym b. m., t.j. w poniedziałek, w kościele św. 
Aleksandra o godz. 10-ej zrana, odbędzie się msza zaduszę

Ś. p. Aleksandry z Przeradzkicli 
El’ZOSls.Oy 

tia, którą syn, synowa i wnuki krewnych i przyjaciół zapra. 
szają. —764—
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Petersburg 25-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — 
Redaktor Nowosti, Notowiez, oskarżony o oczernie­
nie banku tulskiego, został powtórnie przez peters­
burską izbę sądową uniewinniony,

PROGRAM LIBERALNY.
Wiedeń 25-go lutego. (Tel. pryw. Aur. War.) — 

Organy lewicy konstatują, że Plener zwiastował mo­
żliwość porozumienia z młodoczechami na podstawie 
programu liberalnego.

W iedeń 25-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Na ostatniem posiedzeniu izby posłów rady państwa 
przewódzca stronnictwa niemiecko-liberalnego, Ple­
ner, wygłosił bardzo umiarkowaną mowę o sprawie 
porozumienia pomiędzy Czechami a Niemcami. Po­
słowie młodoczescy odpowiedzieli również umiarko­
wanie, w skutek czego w dziennikach wiedeńskich 
pojawiły się bardzo podobne do prawdy pogłoski 
o możliwości rychłego porozumienia się niemieckiego 
stronnictwa liberalnego z młodoczechami. (Ajen. 
półn.),

ROKOWANIA HANDLOWE
/Berlin 25-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Dzisiejsza Post donosi, że odpowiedź niemiecjia na 
propozycje russkie w sprawie zawarcia traktatu han­
dlowego już wygotowana.

. WYBÓR FERRY’EGO.
Paryż 25-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Ferry powiedział do jednego ze sprawozdawców 
| dziennikarskich: Czaję się bardzo szczęśliwym. Wi- 
: dzę w glosowaniu senatu daną mi satysfakcję, któ­

ra mi się należała. Senat nie troszczył się o zarzut 
niepopularności, stawiany mi przez nieprzyjaciół. 
Senatorowie odczuli to, że kraj pragnie czuć rząd nad 
sobą. Pamiętają, że gdy miałem władzę, umiałem 
bronić jej prerogatyw.

Parys 25-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
i Estafette przypisuje wielkie znaczenie polityczne wy­

borowi Ferry ego. Będzie on wspólnie z rządem umiał 
pokonywać wszelkie objawy ducha anarchicznego.

Parys 25-go lutego. (Tel. Ajen. północnej.) — 
Głosy prasy o wyborze Juljusza Ferry'ego na prezy­
denta senatu nie ustają. Wybór ten uważają po­
wszechnie za zwycięztwo oportunistów. Organ stron­
nictwa radykalnego, le Radical pisze, że jeżeli Ferry 
nada polityce senatu charakter wojowniczy, naówczas 
zgubi sam siebie, jeżeli zaś przeciwnie, będzie pre- 
zydeutem bezstronnym, sam się zneutralizuje,

SPRAWA PANAMSKA.
Paryż 25-go lutego. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 

Nie ulega już wątpliwości, że właścicielem osławio­
nego czeku na 500,000 fr. jest Rafał Bischofsheim, 
bankier i deputowany Nizzy. Pieniądze te należały 
mu się z interesów, jakie miał z Reinachem. Nie by­
ło powodu do ukrywania nazwiska. Andrieux robił 
tajemnicę, aby wywierać nacisk i szerzyć panikę.

Paryż 25 go stycznia (Tel. Aj. półn.).—Trybu­
nał kasacyjny odrzucił skargi apelacyjne admini­
stratorów kompanii panamskiej Karola Lessepsa 
i Fontaue’a, tudzież byłego deputowanego Sans-Le- 
roy przeciw postawieniu ich przed sądem przysię­
głych pod zarzutem przekupstwa.

Paryż 25-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
W siódmym okręgu paryskim wygłosił wczoraj An­
drieux mowę, w której gwałtownie napadał na Car­
nota i Ferryego. Zapowiedział on rychłe już wyja­
wienie całej listy przekupionych. Pokaże się, że lista 
ta mieści w sobie trzecią część deputowanych.

„panamino*
Hzym 25-go lutego, ('lelegr. pr. Kur. TV.)— 

Niedobór w Banku rzymskim obliczono na 42 mi- 
łjony, w sycylijskim na sześć, w neapolitańskim na 
piętnaście, w narodowym sto miljonów jest unieru­
chomionych.

WYBORY DO SKUPCZYNY.
Belgrad 25-go lutego. (Tel. pryw. Kur. pPar.)—• 

Stronnictwo postępowe postawiło 98 kandydatur 
w gminach wiejskich, a 26 w miatach. Garaszanin i 
Horwatowicz kandydują każdy w trzech okręgach.
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TAJEMNICZA ZBRODNIA-
San Prancisco 25-go lutego. (Tel. Aj. półn.).— 

Dwudziestoczteroletni młodzieniec Dunn strzelił z ty­
łu do miljonera Mackaya, raniąc go lekko, poczem ra­
nił siebie wystrzałem śmiertelnie w piersi, gdy go 
aresztowano. Przyczyny zamachu niewyjaśnione.

Wiedeń 25-go lutego. (Tel. Aj. półn.).—Urzę­
dowa Gazeta Iwoioska donosi, że na zapytanie, otrzy­
mane ze strony gabinetu wiedeńskiego, rząd russki 
odpowiedział, że przesiedlających się włościan ni­
gdzie gruntami nie obdziela, i że władzom pogra­
nicznym wydał rozporządzenie, aby nie przepuszczały 
przesiedleńców przez granicę. Przez granicę prze­
puszczani będą ci tylko przesiedleńcy, którzy udają 
się na roboty zakontraktowane i posiadają prawem 
przepisane paszporty.

iedeń 25-go lutego. (Tel. Ajencji półn.) — 
W Trjeście znajduje się obecnie kilkaset rodzin, po­
chodzących z krajów koronnych austrjackich, a po­
zbawionych wszelkich środków do życia. Rodziny te 
namówione zostały przez ajentów do emigracji do 
Brazylji, zostały jednakże zatrzymane na granicy 
włoskiej.

Praga czeska 25-go lutego. (Tel. pr. R. W.)— 
Rada miejska wystosowała petycję do klubu młodo- 
czeskiego, w której domaga się, aby tenże przepro­
wadził systematyczną akcję, celem zabezpieczenia 
praw języka czeskiego wobec powtarzających się cią­
gle nadużyć władz.

Paryż 25-go lutego. (Telegr. Aj. półn.).—Izba 
deputowanych uchwaliła ustawę o opodatkowaniu 
terminowych interesów giełdowych.

Hamburg 25-go lutego. (T. pr. Kur. War.)— 
W barakach emigracyjnych wybuchła epidemicznie 
ospa.

JjOndyn 25-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Izba gmin przyjęła w pierwszem czytaniu bil, zabra­
niający tworzenia nowych probostw kościoła angli­
kańskiego w Walji. (Jest to pierwszy krok do znie­
sienia charakteru urzędowego kościoła anglikańskie­
go w tej prowincji wielkobrytańskiej; przyp. red.)

TELEGRAMY HANDŁOWŁ
Berlin 25-go lutego (Telegram pryie. Kur. War.) — 

Giełda dzisiejsza miała usposobienie lepsze. Na rynku ru­
bli utrzymuje się dość wysoki report, a kursy doznały 
zwyżek. Ruble w tranzakcjach koucomiesięcznych osiągały 
początkowo i w chwili urzędowego zamknięcia obrad 215.—, 
a zyskały następnie dalsze 5o f n. W porównaniu z wczo- 
rajszemi kursami podniosły się banknoty russkie w obrotach 
natychmiastowych o 45 fenigów, a w dostawowych o 1 
mar. 25 fen. Warszawa krótkoterminowa lepiej o 70 fen., 
krótki Petersburg o 80 fen., a długoterminowy o 40 fenig.

Berlin 25-go lutego. (Telegr. prym. Kurjera Warsz.) — 
liii. bank. rus. wtr. nat. 214 60 I Akcje d. ż. w.wied. — 
Weksle na Warszawę 214.70 Akcje kredytowe 181.50 
Wek. na Peterab. krót. 214.50 1 Wek. aa Londyn kr. 20.43
Wek. na Retersb. dlttg. 213.60 . „ di. 20.355
Lii bau. russk. na 4as-, 215.50 Żyto w tow.gotow, 135.—
Wschodnia poż. U aał> 69.70 2y» WL wiosna 136.25
Listy MSt* setji 1-ej 67.60 |

0 nadużycia przy wywozie okowity- 
(Dokończenie.)

W rozprawach, które się osnuły na tle przytoczo­
nych wczoraj dziejów sprawy, prokurator Mandry- 
kin i przedstawiciel skarbu, p. Charłamow, wnosili 
o oddalenie apelacji oskarżonego i utrzymanie w mo­
cy skazującego wyroku I-ej instancji, a to z zasady, 
że wrzekoma sprzedaż Majerowi okowity i wywóz 
jej za granicę były niechybnie zmyśleniem, na któ­
rego poparcie uzbrojono się zawczasu w fikcyjny 
kontrakt i niezgodne z prawdą adnotacje w księ­
gach, przeznaczone gwoli ukrycia popełnionych na­
dużyć.

Zdaniem p. Charłamowa, wniosek powyższy po­
piera ta okoliczność, że nawet zeznania świadków, 
zbadanych na żądanie oskarżonego, bądź nie po­
pierają twierdzenia oskarżonego, bądź też tchną 
wyrażnem nieprawdopodobieństwem. Najważniej­
szym atoli dowodem popełnionej defraudacji jest 
pierwotne zeznanie skazanego już dawniej przez 
izbę sądową pomocnika nadzorcy akcyzy Lebiedie- 
wa, który w toku badania przez pierwiastkową ko­
misję śledzczą wyznał, że otrzymawszy 1,300 rs. ła­
pówki, spisał fałszywe protokuły co do wrzekomego 
wywozu za granicę partyj okowity z Woli Wiązow- 

skiej. Wprawdzie L. cofnął następnie to zeznanie, | 
ale niemniej przeto w związku z innemi okoliczno- ■ 
ściami stwarza ono zupełny dowód winy oskarżo- | 
nego.

Powyższe dowodzenia i wnioski zbijał w kilkogo- 
dzinnej swej mowie obrońca pana P., adw. przys. j 
Likiert, który pod względem faktycznym powołał | 
się na to, że kontrakt z Majerem i adnotacje w księ- i 
gach, dotyczące sprzedaży temuż okowity i odbioru 
za nią pieniędzy znaleziono w papierach oskarżone­
go, opieczętowanych w zaraniu śledztwa i że z tej j 
przyczyny niesposób upatrywać w nich dokumentów 
fikcyjnych. Prócz tego fakt nabycia okowity przez 
Majera, oprócz zbadanych w izbie świadków, stwier­
dzają całkiem dokładnie świadkowie Rogaczewski i 
Bilaszewski.

Tak więc cały szereg dowodów, harmonijnie łą­
czących się nawzajem, zdaniem obrońcy, usprawie­
dliwia oskarżonego od zarzutu. Przeciwko temu 
przemawia jedynie pierwotne zeznanie Lebiediewa. 
W tej mierze jednak, pomijając już zupełne w na­
stępstwie cofnięcie owego zeznania, zważyć należy, 
iż L. nigdy nie mówił o wzięciu łapówki od p. Prą- 
dzyńskiego, lecz jedynie o sumie, otrzymanej za par- 
tje okowity z Woli Wiązowskiej. Ostatecznie więc 
może było tu nawet nadużycie i przekupstwo, atoli 
winnym onego nie Prądzyński mógł być, lecz Majer, 
który od niego okowitę kupił.

Dodajmy, że oprócz wniosków natury faktycznej, 
adw. Likiert podniósł też kwestje prawne, a między 
innemi kwestję przedawnienia imputowanego panu 
P. zarzutu.

Mowa obrońcy skończyła się dziś w południe.
Nastąpiły po niej obustronne repliki, poczem izba 

postawiła pytania decydujące, a o godz. 1| po połu­
dniu ogłoszono wyrok izby.

Brzmiał on niepomyślnie dla oskarżonego, którego 
apelację izba oddaliła, utrzymując w mocy wyrok 
sądu piotrkowskiego, skazujący pana P. na grzywny 
w sumie rs. 101,731 kop. 45, lub ewentualnie na 3# 
lata więzienia. Fr. N-

I Przybór Wisły.
Pod Dziekanowen

Wiadomość o groźnym zatorze na Wiśle pod Dzie- 
kanowem, podaną we wczorajszym numerze wieczor­
nym, uzupełniamy następującemi szczegółami, zebra- 
nemi na miejscu.

Dnia 21-go b. m., około godziny 3-ej po południu, 
Wisła ruszyła pod Bielanami na 10-ej wiorście od 
Warszawy.

Skutkiem silnego napływu lodów tegoż dnia, o go­
dzinie 10-ej wieczorem, utworzył się zator gruntowy 
na Wiśle pod folwarkiem Dziekanów Polski (domi- 
njum pani profesorowej Kasznicowej), na 19-ej 
wiorście od Warszawy.

Poniżej zatoru Wisła dotychczas nie ruszyła.
Na lewym brzegu Wisły zalane zostały grunty wsi: 

Dziekanowa Polskiego, Kiełpina, Łomianek i Bu­
rakowa Małego.

Folwark Łomianki i wieś Kępa Kiełpińska całe 
wraz z budynkami, niżej położonemi, stoją pod wodą.

Komunikacja z prawym brzegiem Wisły zupełnie 
przerwana..

Włościanie, uprowadziwszy inwentarz, schronili 
się w miejsca, katastrofą nie objęte.

Wał łomiankowski, który podczas wylewu Wisły 
w r. 1891-ym w 30-tu miejscach był przerwany a na­
prawiony później ochrania do wysokości 15-tu stóp 
poziomu wody, dotychczas—piszemy to o godz. 6-ej 
wieczorem—zabezpiecza jeszcze od napływu lodów, 
jakkolwiek w 3-ch miejscach woda przechodzi już 
przez wał i zalewa obsiane pola.

Lody, przybyłe z góry Wisły: od Góry Kalwarji, 
Iwangrodu i Nowej Aleksandrji zaparły się przy 
najważniejszej części wału łomiaukowskiego, tak 
zwanej burakowskiej.

Pod kierunkiem delegowanych na miejsce inże- 
nierów: powiatowego Bielskiego i Waraczewskiego 
mieszkańcy gmin: Młociny, Cząstków, Bliznę i Oża­
rów, w liczbie około 200-u ludzi, wypełniają natych­
miast przerwy za pomocą worków z piaskiem i tym 
sposobem umocowują wał ochronny.

Takich worków, wypełnionych piaskiem, których 
w części dostarczył właściciel folwarku Łomianki, 
p. Raabe, w części zaś urząd powiatowy, użyto już 
przeszło 2,000.

Obawa narażenia pracujących na niebezpieczeń­
stwo nie pozwala równie energicznie prowadzić robót 
w nocy; dlatego, w przewidywaniu niezażegnanego 
jeszcze skutecznie niebezpieczeństwa, najbliżsi mie­
szkańcy wsi i dworu Łomianki uciekają na poblizkie 
wzgórza, Dąbrową zwane, i tam koczują przy ogni­
skach.

Szosa bielańska (pomiędzy Bielanami a cytadelą) 
zalana wodą, również łąki przyległe, należące do Ru­
dy marymonckiej.

Pod kolonją Ruda Węglarka (t. z w. Ewansówka) 
woda wydostała się na szosę marymoncką.

Włościanie okoliczni oraz mieszkańcy folwarku 
Potok opuścili wraz z dobytkiem swoje domostwa 
w obawie napływu lodów z pod Zawichosta; zatoi 
bowiem, utworzony pod Dziekanowem, sięga dzisiaj 
aż pod cytadelę.

Lody po lewej stronie Wisły wszędzie stoją, nale­
ży więc przypuszczać, że brzeg prawy w stopniu da­
leko większym uległ zalewowi.

Zatory pod Jabłonną.
O godz. 12-ej w południe jeden z naszych współ 

pracowników udał się dla zrekognoskowania pra­
wego brzegu Wisły na przestrzeni od Pragi do Ja­
błonny.

Oto sprawozdanie z tej wycieczki,
„Ma Pelcowiznie urzędnicy kolejowi objaśniają, ii 

inżenierja przystąpiła do rozbijania zatoru na 116-ej 
wiorście.

Celem dania możności porozumiewania się z War 
szawą w razie poważniejszej potrzeby, mechanik 
p. Zawałkiewicz urządza w tern miejscu stację tele­
graficzną.

Początek zatoru poniżej Wisły przypada na Su- 
chocinie wprost Świdra, gdzie woda zalała do poło­
wy szosę warszawską.

W Płudach woda, ciągnąca rowami, zalewa pola 
i zagajniki.

Wieś Borówki pod Jabłonną zupełnie opusto­
szała.

Mieszkańcy, wypłoszeni wciąż napływającą falą, 
wynoszą się wraz z inwentarzem w góry, zabezpie­
czone od powodzi.

Tuż obok fabryka kleju została dokoła zalana 
wodą.

W naszej obecności pod Buchnikiem fala przedo­
stała się przez dreny pod szosą i zalała pola po dru­
giej stronie drogi.

Folwark w Buchniku powódź nawiedziła w całej 
pełni.

O godzinie 4-ej po południu władza przystąpiła 
do wysadzania zatorów pod Jabłonną z pomocą 
siedmiu baryłek prochu.

łnżenier Kurcjusz dokonywał rewizji prawego 
brzegu do godziny 4-ej po południu, docierając do 
zatoru powyżej Jabłonny.

Tarchomiu, ze wszech stron otoczony wodą, znaj­
duje się w rozpaczliwem położeniu.

Niektóre domy popłynęły z wodą, belki zaś i żer- 
dzie przyczyniają się do utrwalenia zatoru.

W Jabłonnie woda wystąpiła z koryta i na prze­
strzeni 3/4 wiorsty rozlała, podmywając park, tudzież 
część zagajników.

W dole rzeki.
Z Włocławka korespondent nasz pisze d. 24-go 

b. m.:
„Dziś, około godz. 12 ej w południe, naprzeciwko 

Zgłowiączki, ruszyły pod miastem pierwsze lody, na 
przestrzeni nie większej nad 100 sążni.

Niski stan wody (stóp 9 cali 6) powoduje powolne 
pękanie lodów i posuwanie się w dół rzeki, tak, iż 
po kilkunastu godzinach jeszcze całe masy lodu, po­
łamane w wielkie tafie, zalegają rzekę wzdłuż na­
szego brzegu.

W r. b. u nas nie zimował ani jeden statek; wszyst­
ko na zimę schroniło się do Zgłowiączki.

Wsie, poniżej miasta położone, jak Zazamcze, Ko 
rabniki, Mieczysław, Łęg, Wistka, Dobiegniewo, są 
w częściach bliżej ku rzece wysuniętych zalewane.”

Z Płocka korespondent nasz donosi d. 23-go b. m.-.
„Wisła pod Płockiem stoi; dziś jeszcze ludzie po lo­

dzie przechodzą. Przymrozki od dwóch dni lód wzmo­
cniły. W dole rzeki również lody stoją.”

Wiadomość ta pozostaje w sprzeczności z donie­
sieniem telegraficznem we środę jednego z pism o pu­
szczeniu lodów pod Płockiem.

Pod Warszawą.
Godzina 2-ga w nocy.
Powróciwszy przed chwilą z objazdu wybrzeży 

Wisły pod Warszawą, możemy zapewnić, że zdaje 
się, iż niebezpieczeństwo powodzi minęło.

Woda opada zwolna wprawdzie, ale bez przerwy, 
tak, źe obecnie ustąpiła już z bulwarku pod mo­
stem od strony Warszawy, który jeszcze o godz. 3 ej 
był zalany.

Od strony parku praskiego wybrzeże stoi pod wo­
dą, ale tylko w małej części.

Kra płynie bardzo rzadko i drobna; widocznie za­
trzymała sią gdzieś w górze.

Mieszkańcy Sarkiej Kępy oddychają swobodniej.
Pompy na wybrzeżu stoją nieczynne, ponieważ 

woda przez kanały na Powiślu nie wylewa.
Wszystko to w połączeniu z raportem naszego 

sprawozdawcy, który wczoraj popołudniu jeździł do 
Młocin i Dziekanowa, pozwala nam twierdzić, że 
rozmiary powodzi nie będą tak wielkie, jak pier­
wotnie przyp uszczano.
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Sprawozdania z targów.
Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war

szawsko-terespolskiej.
Sprawozdanie z dnia

wyszło:
Żyta1 w:
Owsa —
Mąki żytniej , , —
Mąki pszennej ■ —
Kaszy jaglanej . 3
Kaszy gryczanej . —
Ryżu.
Pszenicy . . . . —
Jęczmienia ... —
Grochu
Gryki . , , , , 3 
Cebuli •
Fasoli —  
Łoju. .... 1
Makuchów . , , 
Mąki kartodanei —
Cukru, , € # t __
Rodzenków, *, . —
Kukurydzy . . . —
żelaza .... —  

!5-go lutego 1393 r. 
przyszło pozostaje-
r. 12 wagonów

53
1 .
4 .

3 172 ,
13 .

4 "
54 '
2 .

9 21 ,

” Z
1

1 _
6 .

Razom 8 wag. 7 350 wagonów,
Cnkier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Ki­

jowie telegrafuje pod d. 20-ym lutego r. b. o następujących 
transakcjach mączką cukrową krystaliczną, dokonanych na 
tamtejszym rynku cukrowym: pod dniem 18-yiu t m.: Chrja- 
kow rafinerji kijowskiej 40,000 pudów z odbiorem w Kijo­
wie na marzec-maj po rs. 5.20; spekulanci Brodzkim 20,000 
pudów na stacji Korjukowka na maj-czerwiec po rs. 5.25, 
10,000 pudów na stacji Rzyszczów na maj po rs. 5 i 10,200 

.pudów na stacji Koziatyn na maj-czerwiec po rs. 5; pod 
dniem 19-ym t. m. spekulanci Brodkim 12,000 pudów z od­
biorem w Moskwio na luty po rs. 5.50.

Mąka i otręby. W handlu mąką na rynku warszawskim 
w tygodniu ubiegłym nie zaszły żadne zmiany. Nieco wię­
ksze ożywienie się rynku zbożowego pozostało bez wpływu 
na handel mąką, który zależnym jest tylko od stosunku po­
daży do popytu. Ceny pozostały bez zmiany. Otrąb kupo­
wano niewielkie ilości na potrzeby krajowe, płacąc za żytnie 
od 58 do (50 kop., i zakontraktowano większe partje z dosta­
wą po otwarciu żeglugi do brzegu Wisły, po 58 kop. za pud. 
Za otręby pszenne miałkie płacono do 54 koy., za grube do 58 
kop. za pud franco Aleksandrów.

Koniczyna za granicą wciąż w slabem usposobieniu, 
a u nas, skutkiem obniżki cen z poprzedniego tygodnia, w ty­
godniu ubiegłym znacznie mniej dowieziono i posiadacze to­
waru ofiarowanego zmuszeni byli sprzedawać po cenach tań­
szych. Płacono za czerwoną w gatunku niższym i średnim 
do rs. 46.—, w lepszym do rs. 51.—, w wyborowym do rs. 
55.— i wyżej za wyjątkowo piękną. Za koniczynę białą, 
przy ciągłym braku gatunków wyborowych, płacono za niż­
sze i średnie do rs. 46.—, za lepsze do rs. 63.—, a za wybo­
rowe można było osiągnąć rs. 70.—.

Zapasy okowity wynosiły w d. 13-ym stycznia: 
w okręgu r. 1892 r. 1893

610,993

1,594,043
3,296,733
2,060,518
2,853,206
2,636,872 
ikiej w d.

2,280,416
8,615,483
2,414,816
2,760,480

 . 4,874,381
Wbgfłlo w gnb. warszawskiej w d. 13-ym stycznia r. 1». rwpa- 
sy okowity były o 1,336,700 stopni, zaś w gub. siedleckiej o 
3,499,181 stopni alkoholu bezwodnego większe, aniżeli w tym 
że dniu r. z.

akcyzowym stopni alkoholu bezwodn. 
warszawskim 285,416 
ekierniewicke-
. grójeckim
włocławskim 
siedleckim 
łukowskim 
bielskim

ciągnf

PRZEWODNIK PROWINCJONALNY.
jRirfrST, pokosty W. Karpiński et

W. Leppert filja w Łodzi, Piotrkowska 88. 48r
Ros^Łowski cukiernia Piotrkowska pasaż Mejera.

Pomocnik adwokata przysięgłego 
poszukuje zajęcia bezpłatnie lub za wynagrodzeniem 
u adwokata. Oferty pod J. R. w Biurze Ogłoszeń 
Wierzbowa 8. 770

— Lecznica dla zwierząt przyjmuje na stałe i u- 
dziela porad od 9—2 po pot Świętokrzyska 31. 688

Dziś w niedzielę o gods. S l pól.

SILE REDUTOWE
Powtórzenie wczorajszego wspaniałego przedsta­

wienia obrazów niknących. 823

PREMJÓWEK
Ii-ej emisji 1866 r. 

zadatkowaniem rs. 15 cala wygrana 
należy do Kupującego, wypłata w dowol­nych ratach i terminach od rs. 5 miesięcznie.

Kossyjski Bank 

Wim i Komisowy 
Jeneralna Agentura Senatorska 19. 692

KANTOR BANKIERSKI

Józefa Rabinowicza
plac Teatralny 11

asekuruje 4
Pożyczki Premjowe od amortyzacji

po 65 kop.
.npuje i sprzedaje papiery publiczne i monety za­

graniczne po kursie dziennym. Daje zaliczenia na 
papiery wartościowe. Zaliczenia zwrócone być mogą 
częściowo stosownie do woli interesanta. Wystawia I 
przekazy na domy zagraniczne. 198r

— Dr Stanislaw Witkowski, ord. klin, 
ter. W. C. U. wyjechał zagranicę.748

A. RALLET & Comp.
Mydła toaletowe, Woda Kolońska, Kwiatowa, Perfu­
my, Pudry itp. wyroby fabryki Pallet sprze­
dają się we wszystkich sklepach z perfumerją- 545

ulica Królewska 6, ról SasllejO Płaca
naprzeciw pałacu Kronenberga. 580

PóiywańarMjcB
Jedyny zdrowy i pożywny napój, bez żadnych składowych 

części narkotycznych, można otrzymać z naparzania Łupi­
nek Kakaowych. Szczególnie osobom słabym na piersi 
w podeszłym wieku, rekonwalescentom, karmiącym matkom 
i dzieciom, łupinki z kakao są przez pp. lekarzy zalecane na 
śniadania i wieczerze, zamiast kawy lub herbaty.

Hurtowa i detaliczna sprzedaż Łupinek Kakaowych 
(z opisem przyrządzenia) w głównym składzie fabryki cze­
kolady, pierników i świec woskowych Jana Wróblew­
skiego w Warszawie, przy ulicy Kapitulnej nr 8. 
Telefonu 406.

Filja Nowy-Świat M 33.

— Dentystka Kofja Gutzman wstawia zę­
by sztuczne, leczy i plombuje. Przyjmuje codziennie 
od 10 rano do 5-ej po południu. Szpitalna 3. 768

Szkoła jazdy konnej
przy

Tattersallu Warszawskim
Ordynackie ul. Okólnik nr 9.

Lekcje jazdy konnej, prywatne i zbiorowe dla pań, 
panów i dzieci. .

Zakład otwarty od 7-ej rano do 10-ej wieczór^o

ELIKSIR DO ZĘBÓW
Dra Ciunkiewicza 

wyrobu apteki

H. BIERTOMPFLA
Marszałkowska róg Świętokrzyskiej 

Cena jlakonu rs. 1. 502

adwokat przysięgły, przeprowadził się na Nowy- 
Świat nr 59. 

- Dentysta Stember, Bielańska 24. 
Wprawia zęby sztuczne po rs. 1 kop. 50, leczy, plom­
buje i reparuje zęby po cenie umiarkowanej. 582

rodo

jęty , na wyna- 
lazki we 

‘wszystkich 
krajach świata wyrabia i zu- 

żytkownje Biuro techniczne międzyna- 
we Inż. Kazimierz

były asystent Politechniki berlińskiej
Berlin W. Potsdamerstr. Nr. 31 166r

Dentysta Józef Herkman
JKalewki nr 9.

Leczy, plombuje, zęby sztuczne. Codz. od 19—7 w.
Uwaga. Reparuje wszelkie uszkodzenia przy 

zębach sztucznych na poczekaniu. 275

— Dentysta D. Szwarcmacher Mar­
szałkowska nr 120. Leczenie, plombowanie, wyry­
wanie bez bólu gazem rozweselającym. Zęby sztucz­
ne podług najnowszej metody. Przyjmuje od 10 do 
6-ej po poł. 743

Roztłafl jazi? m Mejaci Mmiii
POCIĄGI

Odch. J Przych. 
godziny i minuty

W arszawsko-wiedeńska:
A) Bo Wiednia:

Kurjerski I i II kl. z wagonem sy­
pialnym J i II kl. do Granicy, da­
lej tylko I-ej klasy, nie zatrzymuje 
się w Rogowio i Rokicinach. . . .

Pośpieszny 3 kl. (zatrzymuje się na 
stacjach Kamińsk i Rudniki) . . .

Osobowy 3kl. (zatrzymuje się także 
na przystankach, oprócz Włochów)

Osobowo-miejsc. 3 kL do Piotrkowa
(Powyższe pociągi łączą się 

z kolejami; łódzką i dąbrowską)*
Zf) Do Aleksandrowa

Kurierski I i H kl. (nie zatrzymuje 
się w Pruszkowie, Gród zisku i Ru­
dzie Guzowskiej)

Osobowy 3 klasy................  • • •
Osobowo-miejsc. 3 klasy do Kutna . 
Osób.-miejsc. 3 kl. do .Skierniewic .

Warszawsko-łerespolskas 
Linja Praga-Brześi:

Pocztowe z wagonami 3 kl. i wago­
nem ty pialnym I i II kl. dla pasa­
żerów komunikacji bezpośredniej, 
a z wagonami I i II kL dla pasaże­
rów komunikacji miejscowej (łączą 
się w Warszawie z kurjerskie nudo 
Berlina, pocztowemi moekiewsko- 
brzeskiemi do Moskwy, z poczto- 
wetni południowo-zachodniemi do 
Kijowa i Odesy, z towarowo-oeo- 
bowemi linii siedlecko-małkińsk., 
a idące do Warszawy łączą się z 
towarowo-osobowym kolei poles­
kich i z pocztowym nadwiślańskiej 
do Iwangrodu)............................

Towarowo-osobowe 3 klasy (łączą się 
z osobowemi kolei wied. do Wie­
dnia, w Brześciu z towarowo-oso- 
bowemi linji brzesko-chełmskiej, 
z pocztowemi kolei południowo-za­
chodnich przez Białystok i Graje­
wo ztowarowo-esobowemi połu­
dniowo-zachodnich do Kijowa, z to- 
warowo-osabowenń moskiewsko- 
brzeskiej do Moskwy i nazad, oraz 
idący z Pragi z towarowo-osobo­
wym poleskich do Brjanska, a z 
Brześcia z towarowo-osobowym po­
leskich do Homla) , . . . • • • 

Towarowo-osobowe 3 kl. (łączą się 
z kurjmskiemi do Wiednia i przez 
Wrocław do Berlina, w Łukowie 
z pocztowemi nadwiślańskiej na 
oddz. Łuków-Iwangród i w Siedl­
cach z towarowo-osobowemt sie­
dlecko- malkińskiej)

linja Bneśi-Chelm;
Pocztowo-towsrowo-osobowe z Brze­

ścia do Chełma
linja Siedlce-iialkinia:

Pocztowo-towarowo-oeobowe z Sie­
dlec do Małkini .

9 30 w.

G — r.

1115r.
6j—p. p.

426p. p.
7 5r.
7 25w.
3,25p. p.

30p. p.

1115w.

945r.

8 28r.

6 53 w.
Warszawsko-petersburska:

Pocztowy 3 kl. do Wilna w komuni-

ESST'uLVSS”
Osobowy 3 klasy ‘ •
Osobowy 8 klasy do Białegostoku ,

9
11
4

28r. 
25w.
30p, p.

Nadwiślańska:
A) Do Kowla:

Pocztowy 3 klasy do Kowla • « • ■ 
Osobowy do Kowla ..•••• 
Osobowy do Iwangrodji ■

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską)-

Pocztowy z Iwangrodu. do Łukowa . 
Towar.-osob. z Iwangr. do Lublina 
Towar.-osob. z Lublina do Cheima ,

B) Do Mławy:
Pocztowy 3 klasy do Mławy .... 
Osobowy 3 klasy do Mławy . • . .

Obwodowa z kolei wiedeńsk.:
Osobowy 3 klasy

3 35p. p. 
lllOw.

7 48r.

ll|23r.
1128r. 
9 20r.

6| 5w.
8 55n

2 23p. p.

Obwodowa z kolei terespolsk..-
Osobowy 3 klasy ..... . 32p. p.

6 Mr.

10 25w.

6 łOw.
10 5r.

2

146p. p,
9 45iy,
8 20r.

40p. p.

2-P.ps

6 32b,

-2^

2*.

9 56r«

7 48*.
7 53r«
6 13r’

c? &

6 33W.
6j 8 w.
6 44 w.

2_.
8.'13r- 

io:-w.

11-r.
8 38w.

3 12p. p-

31 Sp. P.
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O SEZON WIOSEK Nr

z 9-iu osób (6-iu kobiet i 3-ch mężczyzn) z udziałem 
premjowanej piękności Stenie JEng odznaczonej 
złotym medalem na konkursie w Paryżu.

Oprócz tego występ całego towarzystwa. 
Szczegóły w afiszach.
Początek o godz. 8 wieczorem.

— Dr Kazimierz Szmakfefer powrócił 
z zagranicy. Choroby weneryczne i skórne. Ulica 
Świętokrzyzka nr 5. Od 1—4 po poł. 611

>oo
nagrody temu, kto wręczy właścicielce zgubiony na 
balu Francuskim w hotelu Europejskim brylant wa­
gi 7 karatów, osadzony na złotej szrubic. Wiado­
mość Wspólna 12, m. 4. 818

Dr Jakób Halpern, b. lekarz na klinikach za­
granicznych. Choroby skórne, i weneryczne, 
Do 10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Świat 36. 691

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 26 lutego 1893 n

KOMITET 
tajfc fcjaj# 

W WARSZAWIE

podaje do wiadomości członków, że dnia 12 marca 
r. b., o godz. 12 w południe odbędzie się doroczne 
ogólne zebranie członków Towarzystwa.

Przedmiotem zebrania będzie:
1) Odczytanie i zatwierdzenie sprawozdania za 

rok 1892. 2) Wnioski komisji rewizyjnej. 3) Za­
twierdzenie budżetu na rok 1893. 4) Wybory 4-ch 
członków do komitetu i 3-ch do delegacji rewizyjnej.

Członkowie Towarzystwa pragnący przedstawić 
swe wnioski na ogólne zebranie winni takowe złożyć 
u sekretarza komitetu najpóźniej na 6 dni przed 
ogólnem zebraniem, za wyłączeniem tylko wniosków 
dotyczących sprawozdania bilansu i projektu budże­
tu na rok bieżący które bez uprzedniego przedsta­
wienia mogą być czynione. Każdy członek głoso­
wać może osobiście lub też z upoważnienia—niewie- 
cej jednak jak jednego członka. Składanie kartek 
wyborczych odbywać się będzie przez dni cztery, a 
mianowicie: na ogólnem zebraniu dnia 12 marca, 
oraz 13, 14 i 15 Ł m. od godziny 6—8 wieczorem 
w kancelarji Towarzystwa. Otwarcie urn wybor­
czych i obliczanie głosów nastąpi dnia 16 marca o 

odzinie 7 wieczorem. Prawo wejścia na ogólne ze­
branie i glosowania, będą mieli tylko ci członkowie, 
którzy opłacili składkę za I-szc półrocze 1893 r. 280

Dom Bankowy
Br. Popławski

w WARSZAWIE,
ulica Wierzbowa, hotel Angielski, 

załatwia następujące operacje:
Kupuje i sprz.cdaje papiery publiczne krajowe i 

zagraniczne, oraz monety i banknoty podług urzędo­
wych notowań giełdowj cii.

Wydaje zaliczenia na papiery publiczne z oblicze­
niem procentów, na zasadzie stopy procentowej Ban­
ku Państwa. Zaliczenia te mogą być zwracane jed­
norazowo lub też częściowo.

Dopełnia konwersyj listów ziemskich i miasta 
Warszawy. Asekuruje pożyczki premjowe. Wydaje 
przekazy tak pocztowe jak i telegraficzne oraz usku­
tecznia wpłaty do wszystkich miejscowości kiaju i 
zagranicy. 'Łalatwta bezpłatnie realiza­
cję kuponów od listów zastawnych i 
wszelkich innych papierów publicz­
nych, dołączanie nowych arkuszy ku­
ponowych, Jak również udziela wszel­
kich inforinacyj.

Przyjmuje do komisowej sprzedaży zboze, 
wełnę, chmiel etc. 822r

Dom Bankowy

J. PiNCZE WSK18t taj.
Marszałkowska 143.

Asekuruje pożyczki Premjowe po kop. GO. 810

OZAME / KOLOM WE
na sezon wiosenny, nadeszły do ]WTŁT

A. MŁODKOWSKIEGO, 5K 'W SB nr -Jk SB.
314

nadeszły w dużym wyborze.

L MIASKOWSKI i SM

imih.
Ministerjum Finansów Depart. Przem, i Handlu, od­
dział 1 St. 1 z 8 stycznia 1893 r. nr 303, do inżynie­
ra technologa wynalazcy

MAa G. Hitter a w Warszawie.
W odpowiedzi na prośbę z 24/11 1892 r. Departa­

ment Przemysłu i Ilandln poświadcza niniejszem, że 
do czasu przedstawienia przez Pana do Departamen­
tu marki dla wyrabianego przez Niego w Warsza­
wie preparatu pod nazwą „14 JUS ICC A TOM” 
XIKOlIll' przez Departament nie była zatwier­
dzona takowa z tąże nazwą.
Ostrzeżenie. Kupujący „Ekrsiccator” po­

winien żądać Hachunku, na którym mur­
ka oraz Herb pomieszczony, a także na kas- 
dem naczyniu—w przeciwnym razie narażony 
na stratę, gdyż kupuje falsyfikat. 819

Obecnie adres mój; Marszałkowska 117.
huklail fot. d. Kostka i Mul er t

Krak.-Przedm. 40 wprost Saskiego placu, zawiada­
mia Sz. Panów uczestników grupy członków klubu 
cyklistów w Warszawie, że przynależne im kopje 
tejże grupy w znacznej liczbie przygotowane zostały 
do odbioru. 813

rs e r- * n* • sr I lecznica 798
CMPh trnSSIO dla chorych na żołądek i kiszki. Szkolna 1.
VJCII hrinuwuj ewv I Przyjęcia codzienne od 10—11-ej i od 12-1-ej. 

Dziś występ towarzystwa Ben Bay złożonego i Oplata za poradę k. 40. W niedziele 12—1-ej bezpp

317
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Łódź

trwać będzie 3 dni: Poniedziałek, Wtorek, Środa, t. j. JOHffSZJ 01 27 b. m.
'CENY NIZKIE STAŁE! m

.Pół ceny dla mniej zamożnych, na żąda­
nie wielu niezamożnych tylko jeden kurs 
rzemiosł. Filja Warszawskiej Artystyczno- 
rzemieślniczej szkoły żeńskiej nagro­
dzonej medalami, za najlepsze wykłady 
rzemiosł i najzgrabniejszy krój.—Ulica Zie­
lona .N» 5 (dom Róderowej).—Liczba uczen­
nic ograniczona. 309

Fularów Surah, Faille, Velour frappe, wełn, syberyn, flanelet, korcików, gładkich i fant, na 
paltociki, zefirów, satinet, kretonów i barchanów. 307

rozPocznie się d. 27 b. m., t. j. w Poniedziałek,
Wyprzedawane będą wełny czarne i kol., na suknie i kost.

WRBCZB WYPRZEDAŻ
W MAGAZYNIE BŁAWATNYM

APTEKARZ

r K. LerowskM
z pozwolenia Departamentu

Medycznego wyrabia

COPAHON 
niezawodny przeciw 

k Rzerzączce j 
Cena kop. 80.

władającego niejscowemi językami, znające­
go dokładnie branżę, a także Klijentelę na 
miejscu i na prowincji, który mógłby ewen­
tualnie być w stanie złożyć odpowiednią 
kaucję. , 240r

Akcyjne Towarzystwo fa­
bryki wyrobów WRłójCll 

Gustawa ta i Łodsi.

WYPRZEDAŻ OKRYĆ DAMSKICH 
z Pluszy, Syberyn, Kortów i Koronek 

W MAGAZYNIE

Sprzedaż w Składzie Alaterjałów Aptecznych
W. Waligórskiego, Nowy-Świat A 38. 
w Warszawie. 204r
Poszukuje się jako zarządzającego naszym 

składem w Warszawie

OGŁOSZENIE,
Do robót przy rozszerzeniu plantu odnogi brze- 
sko-chelmskiej Zarząd Drogi Terespolskiej 
wzywa osoby, chcące przyjąć na siebie prowa­

dzenie następujących robót:
1. Murowanie opór (przyczółków i filarów), mostów otworem do 6 

saźenów z płytowanych kamieni polnych, razem dla 57 mostów 
saż. sześć. 640.

2. Oblicowanie bordiur (kordonow) i węgłów kamieniem ciosanym, 
saż. kw. 200.

3. Kamienie pod fermy do 23 mostów, stóp sześć. 240.
4. Ścian szpuntpalowych do urządzenia fundamentów mostów, saż. 

bież. 450.
5. Brukowanie stożków i skarp nasypów, saż. kw. 200.
6. Wzmocnienie skarp nasypów za pomocą plecionek wierzbowych, 

z zapełnieniem przastrzeni między niemi kamieniem, saż. kw. 300. 
Wyszczególniona ilość robót może być zmieniona po wypracowa­

niu częściowych projektów.
Roboty mogą być oddane wszystkie razem lub częściowo,.
Deklaracje z dołączeniem świadectw o złożeniu kaucji do wyso­

kości 10% wartości przyjętych na siebie robót, powinny być składane 
w Zarządzie Drogi Terespolskiej, nie później jak do dnia 28 Lutego 
(12 Marca) 1893 r.

Plany, rysunki i warunki techniczne na prowadzenie robót, mo­
gą być przeglądane w Zarządzie Drogi, w biurze służby drogowej, co­
dziennie oprócz dni świątecznych, od 10 zrana do 4 po poł. 241r

W przejściu z ulicy Królewskiej na Grzy­
bowską, zgubiono w dniu 21 b. m.
Kolczyk brylantowy, 

wagi 2*/4 karata, przy nim pasek z 4 ma­
łych brylancików.

Uczciwy znalazcą otrzyma po wyższą nagrodę.
PP. Jubilerów i Lombardy uprasza się o 

zwrócenie uwagi.
Wiadomość: Grzybowska Nś 13, m. 1. 318

2 s>

niNA WYPŁATĘn! KSE 

| Kwjejsla Mannfaitnra 
I J. Arona Folmana, 
5 Dzika Jft 17,
s poleca swój skład towarów łokciowych, 
g chustek, ilaneli, kaszmirów, kortów, 
E: firanek, płótna, bielizny stołowej itd., 
j w najlepszych gatunkach w cenie 

M umiarkowanej i na raty 218 
^2223 iiiNA WYPŁATĘ!!! Ml 

PLAN AT & C-ie
a Cognac (Cłiareute).

Jeden z najstarszych domów wCognac’u, 4-ty 
dom w eksporcie prawdziwego produktu leczni­
czego Łikier-Cognac. 209

Nasza marka jest prawie na całym świecie przez znawców dobrze 
znana za prawdziwe wyroby wyrabiane z win francuzkich, oraz do­
brze wprowadzona w bt.-l’etersburgu, Moskwie, Kijowie, Odessie, du­
żo wzięta w Łodzi oraz w Warszawie i na prowincji; można dostać we 
wszystkich handlach win i restauracjach wymienionych miast.

Etykieta biała z herbem gryf —Nasze Cognac! są jedynie prawdziwe, sprowadzane 
wprost z miejsca | rzez naszego reprezentant!. jj KOTTEK-KOTTECKI.

Wielki wybór WYCIERACZEK do nóg 
z włókien kokosowych, manilowych i innych 

CHODNIKÓW KOKOSOWYCH 
różnej szerokości, do pokrycia korytarzy, schodów, kantorów i t. p. użytku, w ga­

tunkach tylko wyborowych
przy Składzie Szczotek i Pędzli 

ALEKSANDRA FEISTA 
w Warszawie, przy ulicy Senatorskiej. 311

OSTH.ZEI&EIVIE.
Najprawdziwsza bibułka do papierosów, w arkuszach, książeczkach, bobinach 

i gilzach z Towarzystwa Anonymowego dla wyrobu papieru „ABADIE”, 

z kapitałem 4,000,000 fr.
. k x • ,w PARYŻU, v „ 

sprowadzoną być może wyłącznie przez nas i naszych Reprezentantów 
na Królestwo Polskie,

W GŁÓWNYM SKŁADZIE PAPIERU i TEKTUR 

pp. Salzstein & Weinfeld, Dzielna 8 
W WARSZAWIE

Wszelkie bibułki tejże firmy przez innych polecane, nie są prawdziwe. 
Prawdziwy papier .ABADIE" na każdym pudełku zaopatrzony jest firmą- 

F. W. CkONE & C° ODESSA, 
Seuls Agents pour la Russie. 203R

^
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JEDYNI REPREZENTANCI
Amerykańskiej Fabryki Wyżymaczek

KL-RJER WARSZAWSKI — Dnia 26 lutego 1893®.

EMIL TREPTE, Marka {abr,cznŁ
Marszałkowska 147, róg Próżnej. u,

KRZYSZTOF BRUN i SYN 
Plac Teatralny, róg Bielańskiej.

dziś istniejących maszyn, którą 
domowej (familijnej), gdyż posia- 
kie te właściwości i przymioty, 
niezbędne, a więc łatwą jest we 
się wielostronnie zastosowań,

SMARKA FABRYCZKA
prawnie zastrzeżona przed naśladownictwem.

OTRZYMAŁ i POLECA NOWO-KONSTRUOWANĄ
„Vibrating Shutle” maszynę (z długiem bujajgcem czółenkiem).

Najlepsza ze wszystkich do 
można nazwać ideałem maszyny 
da w najwyższym stopniu wszy st- 
które do domowego użytku są 
władaniu, chodzi bez hałasu i daje

— o —

MARKA FABRYCZUA’sr
prawnie zastrzeżona przed naśladownictwem,

TT W A C4“ A K‘lżda „oryginalna Singers maszyna do szycia" posiada na ramieniu, jak również na bokach stołu 
U v / Xa\JX1, powyżej zamieszczoną markę, wszystkie zaś tu na miejscu jako Singera sprzedawane maszyny, nie 

: ją :e powyższej marki nie pochodzą z fabryk kompanji Singera. W ostatnich czasach składy maszyn tu na miejscu, jako też 
.V Lodzi naśladowały markę tę z małemi zmianami, wszak?e tak Sąd Okręgowy w Piotrkowie, jak Sąd Handlowy w Warszawie, 
okazał je wyrokiem z dnia 5 Grudnia 1890 i 21 Czerwca 1891 r., oraz dalszego naśladownictwa zakazał.

Ponieważ pomimo to pojawiają się zawsze jeszcze naśladownictwa (fakt ten chyba najlepszym jest dowodem jak nieporównanej 
’obroci są „oryginalne Singera maszyny") czuje się spowodowanym ogłosić niniejszem, że tylko oryginalne Singera maszyny powy­
żej umieszczoną markę posiadają, a dostać ich można wyłącznie tylko w moich składach. 186

C2r. Warszawa, Wierzbowa eN° 6.
WŁASNE FILJE W KRÓLESTWIE POLSKIEM:

ŁÓDŹ KALISZ KIELCE jRADOM LIIHIV ŁOMŻA PŁOCK SIE Ol, CE
Tiotrkowska. Warszawska 11. Rynek. Lubelska 109. Krak.-Przedm. 176. Rynek 216. Tumska 56. Warszawska 143.

ĄysihińSwri.
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męzka i damska, z płótna, szyity ngu i madapolamu, najnow­
szych fasonów, wyiabiana we własnej pracowni, pod nadzo­
rem specjalisty.—Przyjmują się obstalunki na wszelką 

bieliznę i kompletne wyprawy.
Główny Skład Jarosławskich i Kostromskich Płócien.

Moskiewski Magazyn,
Bielańska 7. 319

H.ITI1IIJ'
Najmodniejsze Burki z kapiszonami, z pele­
rynami „Empire”, sławuckie i doubl face,] 

UW* od rs. 14, 
w Magazynie Okryć Damskich 

„BENM", Marszałkowska 99, 
drugi dom od kolei. 320 

BHikl. Łóżka żelazne, 
Materace druciane, Wózki dziecinne, Wagi 
dziesiętne i Siedzenia druciane do bryczek, 
wypróbowanej trwałości, w zupełności zastę­
pujące resory, poleca Fabryka J. Neufelda, 
Panika 33.—Szczególną uwagę zwraca na. 
trwałość wyrobu i stałych ceo.—Opis sio- 
dzeń wysyła się na zadanie. 151

IS. GĄSIOROWSKI, I
Xowy-$wiat Kr 45>, — poleca:

Ample ! Latarnie weneckie stylowe, Żardinierki, Wazony, Lichtarze.
Nowość! Stoły do kart oryginalne i tanie. 245 R

ulica NIECAŁA 15!.
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Duży wybór biżuterji, po cenach nader nizkich, materjały na damskie i męzkie 
ubrania, meble nowo i używane i Ł p. 

Między innemi będą licytowane.
Duży samowar (pluce). od rs. 40. 
Szkatułka grająca (kosztowała 180), od ra. 70, 
Lustro od rs. 9.

Rzadka sposobność dla amatorów, DUŻY WYBÓR ANTYKÓW. 
Początek licytacji od 12-ej w południe. 330

GUSTAV LOHSE,
Nabywać można w wszystkich lepszych Perfumeriach, Magazynach aptecznych 

i Zakład fryzjierskich. J

Słynne Ulubione Perfumy 
Dystyngowanego 

świata___

Fabryki
ulica IIIA Zgoda Nr 6.
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych.

zaraz do oddania, skład i wvb. czną sprzedaż 7 ’ 
na Kiólestwo i Cesarstwo, potrzebny 
kapitał dla objęcia około 10,000 rs.

Ołorty kantor Kurjera Warszawskie- 
go X S." 33!

Dzierżawa.
W gub. Warszawskiej, pow. Grójeckim, 

do wydzierżawienia majątek, włók 26, z in­
wentarzem żywym i martwym, w każdym 
czasie do objęcia, odległy o 9 wiorst od 
miasta powiatowego, l1/, wiorsty od cu­
krowni.—Bliższe szczegóły w Kocisze'ie, 
poczta Grójec, 326

Uznano przez Radę Lekarską w Warszawie i Departament Medyczny 
w Petersburgu, potwierdzone przez p. Ministra S. W.

2-ga Warszawska Sala Licytacyjna,
SEJfATOIltfKA 28.

Dnia 27-go Lutego, r. b. (Poniedziałek) i dni następnych

z Miodu, Słodu i Ziół leczniczych,
Nagrodzone na wystawach hygieniczno-lekarskich w Warszawie, 

Krakowie,

Przygotowanie i sprzedaż dozwolone przez Urząd 
Lekarski za 5? 1086, na ogólnych zasadach handlu

CAPILLIFER

NOWO-OTWORZONY
MAGAZYN WYROBÓW ze ŚRODKOWEJ AZJI, 

przy ulicy Bielańskiej M 9 (gdzie hotel Paryzki), 
poleca: Wielki wybór wyrobów ręcznych Sucharskich, Taszkienckich 
i Samarkandzkich, a mianowicie: ^arpinki jedwabne i póljedwabne, Sussa, 
Materje na bieliznę męzką i damską, Kanausy we wszystkich kolorach. Cze- 
czuncza, Termołama, Szale gazowe, Chustki z termołamy, Chustki jedwa­
bne do nosa i Chustki crćpe de chine i krepowe, Oremburskie chustki, 
Czałma z wielbłądziej wełny, Jedwabne kołdry, Pantofle kaukazkie, Bywa- 
ny perskie, Portery, Obrusy i Poduszki haftowane kordonkami. Również 
duży wybór Wschodnich srebrnych przedmiotów, najświeższych fasonów z różno- 
kolorowemi kamieniami, po bardzo umiarkowanych cenach. Z uszanowaniem 

lilll iHUl DŻAJłO,
Bielańska J6 9 (gdzie hotel Paryzki). 

Ceny ściśle stałe. _________________214T

wszystkich krajów
Jedynie prawdziwe

jeżeli nosi całkowitą firmę wynalazcy:

OGŁOSZENIE
Do robót przy rozszerzeniu plantu odnogi 
Brzesko-Chełmskiej, Zarząd drogi Terespol- 

i skiej wzywa osoby, chcące przyjąć na siebie 
prowadzenie następujących robót:

| 1. Cięcie lasu z wykarczowaniem pni dziesięcin 25.
: 2. Roboty ziemne dla rozszerzenia torowiska, plantów stacyjnych^ 

przejazdów i t. p., razem około saż. sześć. 68000.
3. Zasiewania skarp, nasypów i wykopów, saż. kw. 28500.
4. Darniowanie pasami i krzyżami, saż. kw. 9800.
5. Darniowanie kożuchowe, saż. kw. 22000.
6. Toż samo z zasadzeniem kołków wierzbowych, saż. kw. 4800.
7. Toż samo z urządzeniem plecianek wierzbowych, saż. kw. 680.
8. Wzmocnienie skarp, nasypów za pomocą plecionek wierzbowych

z zapełnieniem przestrzeni między niemi kamieniami, saż. kw. 90. 
Wyszczególniona ilość robót może być zmieniona po wypraco­

waniu częściowych projektów.
Roboty mogą być oddane wszystkie razem lub częściowo.
Deklaracje z dołączeniem świadectw o złożeniu kaucji do wyso­

kości 10% wartości przyjętych na siebie robót, powinny być składa­
ne w Zarządzie drogi Terespolskiej nie później, jak do dnia 28 Lute­
go (12 Alarca) 1893 r.

Plany, rysunki i warunki techniczne na prowadzenie robót, mo­
gą być przeglądane w Zarządzie drogi, w biurze służby drogowej, co­
dziennie, oprócz dni świątecznych od godziny 10-ej do 4-ej po po­
łudniu. 242r

Wyborowa Kjachtyńska 

HERBATA 
Najwyżej zatwierdzonego Handlowo-Przemysłowego Towarzystwa 

pod firmą

Następca Aleksieja Gubkina, A. Kuzniecow iSp.
■ww' liffoskwle,

sprzedają się hurtowo i detalicznie w składach: przy ulicy Marszałkow­
skiej 115, Twardej J6 6, oraz we wszystkich znaczniejszych handlach kolo- 

njalnych. ifiąu

s
25
j niezawodny środek wzmacniający cebulki włosowa 

i niszczący łupież, wskutek czego rosną mocne i gęste 
włosy, co doświadczono długoletnią praktyką wynalazcy 

Ceny flakoników stale: rs. 1 kop. 20, 2 i 3 ruble. 
Sprzedaj e się u wynalazcy 208R

T. L. GRABOWSKIEGO 
w Warszawie, Aleja Jerozolimska M 70, m. jy 

j NOWO - OTWORZONY

Skład bardzo tanich E. Mireckiej,

LELI W w ^arszaw*e

Sukienek, Płaszczyków wiosennych ^Czapeczek, po ceiiacll 
ir.iżej kosztu, rozpocznie się we Środę, d. 1-go Marca i dni 

następnych
w Magazynie Ubiorów Dziecinnych

325

Fabryka hurtowego produktu rolni­
czego, ma

Dla kaszlącycłi i osłabionych 
SŁODOWY EKSTRAKT i KARMELKI 

158R 
hygieniczno-lekarskicli w w arszawie, 

Lwowie i na Srodkowo-Azjatyckiej w Moskwie.

fi
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Biuro Techniczne
K. Siennicki, inżynier.

Wspólna 23.
Przyjmuje dozór techniczny nad fa- 

brykami z odpowiedzialnością rządową. 
Uoziela porady w kwestjach technicznych. 
Sporządzanie planów, rysunków, koszto­
rysów. Obliczanie siły motorów. Instala­
cja i sprzedaż kotłów, maszyn i t. p. Wy­
rabianie marek fabrycznych i paten­
tów. Roboty budowlane, betonowe, dre­
narskie i t p. 13

1. Maszyna parowa leżąca, o średnicy cy­
lindra parowego 320 m/m i skoku 
760m/m.

2. Pompa wodna balansjerowa, złożona z 
dwóch cylindrów wodnych, o średnicy 
305 m/m i skoku 610 ni/m.

3. Warnik żelazny okrągły, o średnicy 7 
stóp. m. ang., a wysokości 5 stóp 1 cal, 
powierzchni ogrzewalnej 200 stóp kwa­
dratowych, mieszczący około .4,000^ 
cukrzycy z kondensatorem.

Obejrzeć przedmioty te można w cukrowni 
Czersk pod Grójcem, porozumieć się zaś co 
do knpna tamże lub w Biurze Administracji 
w Warszawie, Elektoralna 7._______ 300

Kompletne urządzenie większej

Fabryki gwoździ
do obuwia.

(drewniane i rozmaite żeiazne do obcasów)^ 
tanio do sprzedania.—Oferty uprasza się 
pod lit F. J. 750 do Biura Ogłoszeń Hugo 
Langewitz w Rydze* 289

Abonament 3,6,12, 
biletów taniej. 52R 

13. Chmielna 13.

z KAMIENI

W AM MY
marmurowe i miedziane,

W dniu 23 Marca (4 Kwietnia) 1893 ro­
ku, o godzinie 10-ej zrana, odbędzie się 
w sali IV-go Wydziału tutejszego Sądu 
Okręgowego w Warszawie, przy ulicy Mio­
dowej w gmachu tegoż Sądu publiczna 
licytacja

Dwóch " ' ”,
położonych w Pruszkowie, powiecie War­
szawskim, mających urządzoną hypotekę, a 
mianowicie: 1) kolonii oznaczonej Numera­
mi 17, 18, 19 i 20, składającej się z 8-miu 
mórg 149 prętów grnntu ornego bez budyn­
ków i 2) kolonji oznaczonej Numerami 21 i 
22, składającej się z 20 mórg miary nowo- 
polskiej, na której znajdują się budynki 
mieszkalne i gospodarcze.—Licytacje zaczną 
się: pierwszej kolonji od summy rs. 300, 
drugiej zaś cd summy rs. 2,000. — Bliższo 
szczegóły dotyczące tych sprzedaży, udziela­
ne być mogą w Kancelarji Komisarza Są­
dowego Rożnowskiego w Warszawie, p'zy 
■ulicy Kruczej pod Jfe 8.___________ 224R

WIELKI W Y B ÓR 
NAJMODNIEJSZEJ 

Biżuterji Paryzkiej, 

Sztuczne Brylanty 
prawdziwe paryzkie*

oraz

poleca 160R

Bernard Kipman,
Senatorska 6, róg Miodowej.

W Zakopanem
WILLA ZACISZE,

położona nad Bystrem pod lasem, z pięknym 
widokiem ra góry, składająca się z 7 pokoi, 
2 kuchen, piwnicy i 2 strychów, do ■wyna­
jęcia na lato wraz z całkowitem umeblo­
waniem.

Taż sama Willa jest do sprzedania, 
Wiadomość w Magazynie M-me ANNA, 

Warszawa, uL Marszałkowska 149. 324

Wyroby ł mojej dystylsrni nader ?0. 
szukiwane i przeto nieAkt0”Ł, 5 colu PtdeJl 
ścia Szan. Konsumentów zaczęli wypMICzac 
liche fabrykaty we flaszkach z etykietami 
zupełnie imitującemi moje. P ““JA® 
tem Sz. Publiczność, mam honor nadmienić, 
że w celu ukrócenia nadużyć, wyroby moje 
nadal będą opatrywane dodatkowo w ety- 
kistkę z marką fabryczną przez Dcpartam8nt 
Przemysłu i Handlu w Petersburgu zatwier­
dzoną i postać bociana wyobrażającą; a win­
nych ściągać będę sądownie.

Z uszanowaniem 

Markus Braun, 
Piotrków. 287 

Angielskiego języka
udziela H. Borger, autor .Łatwej Metody’, 
(Sienna 18 mieszk. 9, 323

Lekcje Tańców
Wincentego Słowackiego, 
artysty baletu Teatrów Rządowych Warsza­
wskich, dla osób dorosłych, oddzielnie dla i 
uczniów i uczennic zakładów naukowych i 
dzieci, a także udzielam lekcje po pensjach i 
domach prywatnych. — Nowy-Swiat Ns 32, 
miesz kania 9.____________ 321_________

“"KALENDARZ OGRODNICZY
na rok 1893 wraz z

Cennikiem Nasion
i 327

Drzewek owocowych, 
wysyła franco i bezpłatnie na każde żądanie 

ZAKŁAD OGRODNICZY

!J. BARDET,
Senatorska 35, w Warszawie.

Aparaty powietrzne do wyszynku piwa
' oraz Pompki.

Lodownie pokojowe, 
Kredensy kuchenne. 
Szafy śpiżarniano. 
Stoły kuchenne.
Stoły do zmywania naczyń.
Umywalnie wykwintno z marmurom. 
Pralnie, Magle.
Maszyny do masła różnej wielkości. 
Tarki metalowe z korbą.
Prasy do serwet.
Wieszadła amerykańskie do bielizny.
Naczynia emaljowane oraz wszelkie przy- 

bory w zakres gospodarstwa domowego wcho- 
[ dzące. — Waterklozety, Puderklozety, 

Sitzbady, Szafliki i Vanienki, poleca

J. KUCHTA
Każdemu kupującemu ustępuje się znaczny 

| rabat Cenniki wysyła się bezpłatnie. 229 
Fabryka: Piękna Nr. 30. 

Skład Fabryczny:
Graniczna nr 13, 1-e piętro. 

"Amatorom dobrej kawy!!!!? 
w Polecam w wielkim wyborze Ma- £ 
" szynki do kawy różnych systemów, 
o Piecyki do palenia kawy, Młynki do ® 
B mielenia kawy oraz Ku henki do go- 
P towania: benzynowe, spirytusowe i ° 
o naftowe. Ceny nizk e.
£ Skład Naczyń kuchennych i wy- | 

g- robów nożowniczych - 
| Edwarda Dusoge, | 
rj Nowy-Świat 5. 269 CS

jaSją. czerwone,
w szczególności w obecnej 
porze zalecane przez le- 

Mąri karzy wino taninowe Im,

l;'W?zapobiegające wszelkim 
dolegliwościom żołądka,

MLon:2 koniak kuracyjny 
„Imperial", w cenie od

Qa rs. 1.30 do rs. 4, znajdu- 
jygi® je 8’£ w znacznym wybo- 

_ rze w składzie win

\ Braci KemBserfiw, 
D Ł U G A A 5; 8r 

oraz w sklepach .Merkury’.
I

z mleka świeżego, przegotowa­
nego, wyrabia stale Apteka 

E. GES8NEBA, 
Aleja Jerozolimska 27, róg Kru­
czej w Warszawie. Dostać można w 
b. wielu Aptekach warszawskich. 144a 

Hurtowy i Detaliczny
Krakowski

, > Złota 54,
TELEFON 138.

<Z\> Filja. Zgoda Jfi 7.
Węgiel z kopalni 

„Rudolf’ w Niwce, 
SosnowickiBio Towarzystwa 

dostarcza po cenach nizkich, z gwa­
rancją wagi i szybką obsługą. 236

„Znacznie ulepszone”
Gilzy hygieniczne 

»•* z watą Hawanna i z najle- 
n. pszej francuzkiej bibułki, 

A p 0 nie szkodliwe zdrowiu i nie 
psujące się przy napycbaniu, poleca 
powszechnie znana od 1878 r. Pierwsza 
Mechaniczna Fabryka Gilz pod firmą 
„O ż a r o w” w Warszawie, ulica 
Chmielna 10, wprost Bclle-vue. Dla 
uniknięcia podrabianych, zwraca się 
uwagę. Szan. Konsumentów na markę 
fabryczną, przez Depart, handlu i prze­
mysłu zatwierdzoną. 304

hi®l3W Wkm
w gubernji Wołyńskiej, do sprzedania: Dę­
bów 3,000, Jesionów 2,000, Jaworów 2,500, 
Klonów 3,000, Brzostów 500, Lip 5,000 i 
drew grabowych 2,000 sążni.—Dla powzięcia 
bliższych informacyj udawać się należy do 
Domu Handlowego A. Daniłowskiego i 
Spółki w Kijowie. 212

QUADRANT i CRYPTO
UZNANIE USTALONE 

POLECAJĄ 

LUDW.REINEKE& C?
MARSZAŁKOWSKA 13*ł- 

RÓG SI2KRZYZKIEJ.

FABRYKA i MAGAZYN 

MEBLI 
BAMBUSOWYCH 

M. STANKIEWICZA, 
TRĘBACKA, róg NOWOSENATORS. 

POLECA ObROMNY WYBÓR 
MEBLI i MEBELKÓW DO

SALOAÓW, BUDUARÓW, POKOI, 
GABINETÓW i t. p.

—o—
Oprawia malowidła i hafty w bambu­
sowo meble. Wybór stolików do ma­

lowania na drzewie.
—o—

NOWE TRANSPORTY
j.ł po ńsk cz i

ZNÓW NADESZŁY.
—o—

CENY NIZKIE i STAŁE.
PRZY WIĘKSZYCH ZAKUPACH 

ODSTĘPUJE SIĘ RABAT. 278

SSVivo
r3

Najmniejsi 
i najpiękniejsi 
na świeeie 

Ludzie 
Miniaftirm 

przybyli do War- 
szawy i po raz 
pierwszy poka­

zują się 
w MUZEUM

Szultze-Bieńkowskiej,
Królewska 16.

Marquis Wołgę liczy 36 lat, wysoko­
ści 28 cali. Marquiza Louise liczy 26 
lat, ma wysokości 29 cali.—Wejście do 
Muzeum tylko 20 kop >93

oGiraaiir 
Podaje się niniejszem do wiadomości ił 

w dniu 28 Stycznia (9 Lutego) roku bieżą­
cego, o godzinie 12-ej w południe, dopeł­
nioną zostanie licytacja głośna na dostawę 
mięsa dla mieszkańców Fortecy Nowogeor- 
giewskiej.—Życzący podjąć się takowej do­
stawy, złożyć .winni świadectwo gildyjne 
dowód, że należą do cechu rzeźników oraz 
wadjum wynoszące rs. 500.

O warunkach bliższych poinformować się 
można każdodziennie o godzinie 12-ej w po­
łudnie, w Kantorze fortecznego sklepu woj­
skowego w Nowogeorgiewsku. 180r

Pulpity do nut 
składane, praktyczne i trwałe 
użytku prywatnego, koncertów, 

szkół i orkiestr, cena rs. 3, 

Juljan Berg, 
Mazowiecka 16. 199r

Oa sprzedania jest:
1. Krajalnica tarczowa do buraków, 4 sto 

py ang. średnicy z tarczą stalową, o 
ośmiu ramach nożowych, z trzema za- 
pasowemi kompletami nożów, całość 
w b. dobrym stanie.

2. Dziewięć dyfuzorów bez armatury, ka­
żdy po 139 wiader objętości.

Obejrzeć przedmioty te można w cukrowni 
Michałów, 15 wiorst szosą od stacji D. Ż. 
W.-W. „Grodzisk”, porozumieć się zaś co do 
kupna tamże lub w Biurze Administracji 
w Warszawie, Elektoralna 7. 301

HISTORJA i HISTORYCY.
Studjum krytyczne o historji uważanej ja­

ko umiejętność pozytywna przez Lvdmka. 
Bovdeau, opuściło prasę i sprzedaje się we 
wszystkich księgarniach po Rs. 1 kop. 35, 
z przesyłką pocztową Rs. 1 kop. 60.

NAKŁAD
S. Lewentala, Wydawcy w Warszawie 

Nowy-Świat Jft 41. 210r

2
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■mrxsm

nufetowa potrzebna zaraz do samodzielna* 
Dgo prowadzenia kawiarni, z kaucja Wia-

pcspodynie, panny służące i bony umiesz- 
Ucza kantor komisowy kaucjonowany, No- 
wosenatorska 6.  30'Jr domośc: bwiętojańska Jfi 12. 6035

A Poprawia chara.ter pisma w muimu
„czasie ..i.ligiaf, M1 kulaj l-iaedmunn. Zgo-

Gimnazistka z patentem udziela korepe- 
tycyj, przygotowuje do gimnazjum. Chmiel­

na 76, m. 34. 5972

Uzdolniona w krawiecczyżnie szuka zaję- 
cia. Piękna 31, m. 11. 6063

Korespondent polski, niemiecki, russki, 
poszukuje zajęcia wieczorami lub na 2 go- 

I dżiny w dzień. Oferty sub „0000" przyj- 
1 muje Kurjer Warss. 602?

■/upiec życzy sobie pobierać lekcje fran- 
Rcuzkiego z kon wersaąją, u zdolnego nau­
czyciela francuza. Ofe.ty proszę złożyć w 
kantorze Kurjera Warsz. pod „Z. Al. Z.” 5747

Konwersacja franenzka, niemiecka 2 rs. 
Angielska. 3 Miodowa, oficyna 25. 3658

Osoba młoda, inteligentna, z kaucją rs. 60, 
potrzebna do sprzedaży wód mineralnych. 
Jerozolimska 64. 6058

Piwowara majstra, fachowca, do samowła­
dnego prowadzenia slodowni i browaru na 

prowincji, z kapitałem rs. 2,000—4,000 poszu­
kuję. Warunki korzystne, udział w zyskach 
zapewniam. Tylko dobre świadectwo i reko­
mendacje uwzględnię. Oferty pod „Samowła­
dny" przyjmuje Biuro ogłoszeń, Wierzbo­
wa 8. 5686

Hfsowni russkiej wyucza ułatwionym systo- 
/ mem student. Oferty przyjmuje kantor 
jfurjora pod „Dyktanda."6010

Maszynistki i podręczne do bielizny po­
trzebne zaraz. Mostowa 18, m. 25. 640r

Realista (matematyk), ze świadectwem z u- 
kończenia poszukuje koiepetycyj. Żóaawia 

23, m. 28, 6001  

Do Łodzi potrzebne hafciarki za dobrem 
wynagrodzeniem. Oferty: Łódź. Mtkołajew. 
ska 56, Mazurkiewicz. 589r

DO Łodzi do dużego detalicznego magazynu 
towarów łokciowych poszukuje się zdolne­
go młodego subjekta (Verkaufer) do natych­

miastowego objęcia miejsca. Oferty z wy­
szczególnieniem żądanego wynagrodzenia 
nadsyłać do kantoru Kurjera Warszawskiego 
w Łodzi pod lit. „S. S. 118.*551r

Student, doświadczony i sumienny korepe­
tytor, poszukuje lekcyj lub korcpetycyj. 

Oferty: ,u stróża, Leszno 28. 6016 

Były urzędnik z kaucją 2,000 rs. życzy sobie 
miejsca kasjera, magazyniera, kontrolera 
i t. p. Zgadza się na wyjazd. Oforty: Bracka 

Jw 5, m. 16, od 10-oj zrana do 3-oj. 5763

Osoba w średnim wieku poszukuje miejsca 
do słabowitej osoby. Gnojna 3, mieszka­

nia 25. 5922

Gimnazistka z medalem poszuknje miejsca 
na wyjazd lub w Warszawie. Konwersują 

francuzka. Bednarska 6—14, od 12—4-ej, 5819 
Kobieta średniego wieku, inteligentna, po­

szukuje zarządu domem, opieki nad dzieć­
mi, pielęgnowania chorych, zna krawiecczy- 
znę. Łaskawe oferty: Kurjer „N.” 5726

Buchalter poszukuje zajęcia w godzinach 
wieczornych. Oforty Kurjer dla „Buchal­

tera. 5941

 

Aai.ritt i wychowanie.
Artystyczno - rzemieślnicza szkoła żeńska

Jadwigi Przewóskioj, Niecała 10, nagro­
dzona i edalar i w Warszawie i Petersbur­
gu, za uąjl p-. e wykłady rzemiosł i najzgra­
bniejszy krój. Uczennico szybkie odnoszą ko­
rzyści. Ceny przyst pne. 1 ensjonark: przyj­
mują się. Dla przyjezdnych pośpieszne kur­

 ta. 5696

Angielska metoda Renssnera dla samou­
ków z wymową, kopiejek 75. Niemiecka Me­

toda kurs niższy sześćdziesiąt kopiejek. Kurs 
wyższy jeden rubel sześćdziesiąt kopiejek. 
Komplet (oba kursy) dwa ruble. Elementarze: 
polsko-niemiecki lub russko-niemiecki z czter­
nastoma wzorkami pisma i 200 obrazkami 35, 
20 i 10 kop.; polski z dwudziestoma wzor­
kami pisma, rysunków i obraz ami (340 figur) 
po 25, 15, 4 kopiejki. Dopłata po dwadzieścia 
kopiejek do rubla na pocztę. Skład u autora 
(Iteussnera), Marszałkowska 142, Warsza­
wa. 467

języka niemieckiego udziela metodą poglą- 
Jdowo konwersacyjuą Reussner, autor j odrę- 
czuików naukowych. Ulica Marszałkowska 
142. 41019

■ ngieiki, francuski z bardzo dobrem! roko- 
Hmeuduejami, do umieszczenia zaraz. Biuro 
nauczycielskie pierwszorzędne Jasińskiej, ul. 
Berga 0, parter. 610r____

Komitet Gospodarczy przy Warszawskim Fortecznym Zarządzie 
Inżynierskim, podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 25 Lutego 
(9 Marca) r, b., o godzinie 12-ej w południe, w pomieszczeniu tegoż 
Komitetu w Cytadeli Aleksandrowskiej, odbędzie się licytacja na sprze­
daż materjalów leśnych opałowych, otrzymanych po wycięciu drzew 
dla przeprowadzenia dróg: 1) Jabłonna, Stanisławów, Pustelnik, Na- 
dnia, Słupno i 2) Jablonna-Zigrze wraz z połączeniami na lewo dro^i 
szosowej Kowieńskiej: Nieporęt-Zagroby i Wieliszew-Jabłonna, z czę­
ścią drogi Wieliszew-Nieporęt, od pikiety Nr 124 do szosy Kowieńskiej; 
Materjaly leśne powyżej wymienione do sprzedaży, są następujące: 
Drwa w ilości 142 russkich sążni kubieznych; Gałezie w ilości 162 rns. 
8ąż. kub. i karcze (pnie), sztuk 2,730. — Warunki są do przejrzenia, 
w Komitecie w dniacłu posiedzeń biurowych, od godziny 10-ej zrana* 
do 3-ej po południu. 305

Tanio udzielam lekcyj i muzyki, u siebie i 
na mieście. Chmielna 36—5. 5339

Oscba zdolna do krawiecczyzny i bielizny, 
posiada kiój i szycie na maszynie, poszu- 

.kuje, miejsca w domu prywatnym lub na 
stałe, choćby do pojedynczej osoby, mogę się 
zając dziećmi. Ulica Łucka 28, wiadomość 
u gospodarztt. 633r

Potrzebne są szyjące do bielizny męzkiej, 
jak również dziurkarki dla wydania robo­
ty. Wiadomość w fabryce bielizny, Senator­

ska 26, w podwórzu na Iowo. 5362

B arymontczyk doświadczony praktycznie 
Ił. we wszystkich kierunka h i buchalterji, 
pragnie przyjąć zarząd domu lub prowadze­
nie interesów u zamożniejszych właścicieli. 
Daje gwarancję. Oferty Kurjer Warszaw­
ski „Marymontczyk”.  SO1-? 

r ------- ---- - ■ . ■

Adres pierwszorzędnego biura nauczyciel­
skiego. Żałęski. Mazowiecka 16, rekomen­

duje nauczycieli, nauczycielki, bony. 504r

0 zajęcie, choćby w początkach bezpła­
tne, prosj człowiek, nawykły do pracy, a 

skutkiem okolicznuś i, niezależnych od nie­
go, skazany na dłuższą bezczynność. Może 
prowadzić korespondencję handlową, zała­
twiać wszelkiego rodzaju czynności biurowe, 
rachunkowe itp. Łaskawe oferty przyjmuje 
kantor Kurjera pod adresem: ulica Długa 
13. 6013

Student udzielą lekcyj. Gruntownie inatcma- 
ty kap języki.JŻórawia 17 m. 1 \[od 3—5.6973

Szkoła kroju i szycia damskich ubiorów 
„’A la Parisienno," Chmielna 30, partor,

1 marca r. b. otwiera filję: Elektoralna 35, 
mieszk. 5. Emilja Ehrenkreutz, uczennica 
Vorth’a. 6962

Urzędnik kolei, spadły z etatu, z kaucją 
1,5(10 rs., szuka posady kasjera, inkasenta, 

magazyniera. Za wyrobienie posady od 30Ó 
do 500 rs. Oferty pd T. S. 1,500 w Biurzo 
ogłoszeń, Senatorska 26.644r

Mała Kapryśnica H. H. ma list pilny na 
lii poczcie. 6048

Niemira 6,000 raczy odebrać list poste- 
rostanto z fotografją. 6008

Młody człowiek, energiczny, z kaucją, po- 
lllszukuje miejsca w składzie, kantorze. Ła­
skawe oferty K. B. przyjmuje Kurjer. 5937 
Młody człowiek, inteligentny, z prowincji, 
Iłlznający języki polski, russki i rachunko­
wość, poszukuje zajęcia. Liskawi reflektanci 
raczą się zgłosić na ul. Żórawią pod J4 23, 
m. 30. 5788

Szkoła kroju i szycia Skwareckiej, plac św. 
Aleksandra JA 14, m. 6. Uwaga!! Uczennice 

praktykują na materjałach. 5568

Student russki poszukuje lekcyj lub korepe- 
tycyj. Wilcza d. 39, m. 8. 5997

Co pracowni rzeźbiarskiej potrzebny jest 
luczoń, mający zdolność do rysunku. Mio­
dowa K 6. 5100

Mężczyzna 41 lat wioku, na prowincji za­
mieszkały, mający dostatnie utrzymanie 

i kilka tysięcy rubli swego majątku, pragnie 
w celu matrymonjalnym poznać przyzwoitą 
osobę wyznania ewangelickiego, w praktycz­
nych zasadach życiowych wychowaną. Refle- 
ktantki raczą łaskawie wskazać sposób, w ja­
ki mogłoby nastąpić zapoznanie się. Oferty: 
Warszawa dla „J. A. J& 385” poste-rest. 5495

Prowizor farmacji, katolik, lat 32, łagodne­
go charakteru, pracowity, oszczędny, życzy 
sobie poznać w celu matrymonjalnym pannę 

inteligentną, oszczędną, dobrą gosposię, nie 
starszą nad lat 28, z posagiem 10—15 tysięcy 
rubli, która to suma użyta będzie na kupno 
apteki na imię żony, zatem co do kapitału 
gwarancja pewna. Osoby poważnie rzecz 
traktujące raczą dokładne oferty nadsyłać 
Warszawa poste - restante dla „Prowizora 
J. J." Dyskrecja honorem prawego człowieka 
zapewniona. 5401 

Adres - :l;oły kroju i szycia J. Grabskiej, 
Marszaiko ska 149. System własny, dyplo­
mowany w Paryżu bez liuijek, poprawek i pa­

sowania. Do pomocy książki. 6067

A Poprawia charakter pisma w krótkim 
„czasie kaligraf, M'kolaj Kriedmann. Zgo­

da 7, od 4-ej do 8-ąj. 5970

pimnastyka szwedzka w godzinach wie- 
ąjczornych, dla chłopców do lat 12-tu. Mazo­
wiecka 5. 4702

Kandydat matematyki uniwersytetu peter­
sburskiego na prawach i.auczycielą gimna­

zjum, udziela lekcyj. iSmolua25, m. 20. 4551

rodowita francuzka, wykształcona, udziela 
flkonwers 'cji od 5-ej do 7-ej wieczorami. Je- 
eu-ioliiuska 70, m. 17. 5952
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Kantor Główny, plac Warecki M 2, 
Pija I-sza, Leszno Jf» 2, róg Przejazd, 
iilja L-ga, Ki akowskie-Przedmieście M 70, 

tawiadaiuia, że w d. 22 Lutego (6 Mai ca) 1893 r. i dni następnych co<bjfcnnie 
z wyjątkiem świat, od godziny 10-ej zrana, w miejscowej sali licytacyjnej przy 
placu Wareckim Nr 2, odbywać się będzie

JCYTACJ^V 
na sprzed:.;ż zastawów we właściwym czasie nie prolongowanych, a zastawionych 
tak w Kamorze Głównym przy placu Wareckim Nr 2, jak i wFllji I-ej Leszno Nr 
2 oraz w ł dji Ii-ej Krakowskie-Przedmieście Nr 70.

Wykaz numerów podlegających sprzedażyw Gazecie Policyjnej. 182

Lekcje niemieckiego pragnę pobierać od 
9—10 wieczorom. Uferty w kantorze Kur­

jera „Niemiec.”  6012

Kauczyciolka z wyższom wykształceniem, 
językiem francuzkim, specjalnie i krawiec- 

czyznn, poszukuje miejsca tu lub na wyjazd. 
Hoża 7-22. 6034

Paryżanka ma kilka godzin wolnych do 
konwersacji i korespondencji. Nowy-Świat 

3.J„Au bon marchó”. 5986 
rtudeni poszukuje za godzinę francuskiego 
Cl godziny korepetycyj. Złota 34, mio.-zk. 5. 
D. W. 5992

poszukuję prowadzenia meldunków w go- 
r dżinach p\zabiurowych. Ciepła 26, mie­
szkania 9. 6049

Polka młoda, gimnazjalne wykształcenie i 
doskonały russki, początki francuskiej 

konwersacji, muzyki, poszukuje miejsca. 
Oferty kantor Kurjera „Walorja”. 5889

ngrodnik wykwalifikowany potrzebuje po- 
Usady. Wiadomość: Żelazna M 30, mieszka­
nia 8. 5828

Osoba w średnim wieku poszukuje miejsca 
do zarządu domem, z szyciem. Pańska 88, 

mieszk. 3. 5819

juiemiecl lego języka konwersacji udziela 
llnauczyciel. Nowy-Świat 44, m. 20, 5961
Nauczycielka z francuzkim i muzyką po- 
iisznk jo miejsca na wieś. Chłodna Jit 32, 
łiicszk. . i, od 9—11 zrana. 5470

Bo obsługi jednej osoby potrzebny jest 
służący przychodni, zamieszkały w blisko­

ści ulicy Leszno. Oferty przyjmuje Biuro o- 
gloszeń, Senatorska 26, pod „Służący.” 641r 
Lo pracowni bielizny potrzebne maszynist­

ki do maszyny Whelera-Wilsona, dziur­
karki i uczennice. Podwale domu .V1 16, stróż 
wskażo. 6051

Freblówka z czteroklasowym patentem, u- 
miejąca szyć, izraelitce pierwszeństwo.—

Zgla znć się codziennie wieczór po 8-ej, Gę­
si a 14, m. 5. 645r_____
Kucharka, która gotuje jak kucharz, z do- 

biomi kilkoletniemi świadectwami, potrze­
bna zaraz. Ul. Królewska 25, właściciel do­
mu. 5913

Buchalterii wyucza gruntownie wieloletni 
zastępca Danilewicza, autora buchalterji,

Chmielewski. Bracka 5.________ 6j5r_____
Biuro pedagogiczno rekomenduje nauczycie­

li, metrów, guwernantki, bony. Święto- 
krzyzka 27. Dąbrowska. 5636

Panna lat 24 katoliczka, szatynka, przystoj­
na i jak utrzymują bardzo sympatyczna, 

inteligentna i muzykalna, mająca posagu 
2,500 rs., życzy drogą anonsu znaleźć męża 
zacnego charakteru, z wykształceniom, prze­
mysłowca lub urzędnika, w wiekn do lat 35. 
Rzecz traktuje się poważnie. Oferty pod ad­
resem „Spokój" poste-restanto Warszawa, za­
wiadamiając. 5461

I1 o s a d y i prace.
a) Poszukiwana

A Wdowa po inżenierze młoda, inteligen­
tna poszukuje od kwietnia miej ca kasjer­

ki, zarządzającej łub sklepowej w jednej z 
pierwszorzędnych firm. Na żądanie kaucja: 
Chłodna 33, m. 5, od 9 do 11 rano. 5978

■Młody człowiek od lat 14-tu, znający ję. 
Iłlzyki pols.J i russki, mający ładny cha­
rakter pisma, może znaleźć posadę kantoro­
wą za wynagrodzeniem miesięcznem. R.-fle- 
ktanci pi siadający odpowiednio kwalifikacje 
moralno, zechcą złożyć oferty wraz z curi- 
culum vitae w kantorze Kurjera sub „In- 
formaoję*.____________________ 6014_____
Małżeństwo bezdzietne, uczciwe, za rozno­

szenie bielizny otrzyma mieszkanie w su­
terenie. Pralnia Warszawska, Nowy-Świat 
Aś 4.  5985

Osoba młoda, solidna, umiejąca korespon­
dencję polską, niemiecką, potrzebna, wy­

magane referencje. Oferty przyjmuje Kur- 
jer Warszawski pod „Przyzwoita". 6043 

Osoba wykształcona poszukuje zajęcia za 
życie i mieszkanie lub pieniężne wyna­
grodzenie, posiada języki i muzykę. Wiado­

mość Krakowskie-Przedmieście 38, mie- 
szkaniu 15, od godz, 3 do 6-ej. <'020

Buchalterji nauczycie! S. Rogulski, dyplo­
mowany przez okręg naukowy. Niecała

Jf- 4. 5644 
nyła uczennica konserwatorjum, zatestatem, 
IJiidziela lekcyj. Trzy lekcjo próbne, bezin­
teresownie. Nowogrodzka 31—15. 5753

Potrzebna jest zaraz bardzo zdolna panna 
do pracowni sukien. Wspólna 42, mieszka­

nia 10. 5796
r anienki od lat 16 mogą znaleźć zajęcie w 
' fabryce koionek M. 8. Feiukinda przy tllicy 
świętojerskiej 10. Zgłosić się można co­
dziennie zrana do godziny 10-ej, w kantorze 
fabry czny m. 5669

b) Zaofiarowane.

Bona niernka, młoda, z szyciem, do dwojga 
dzieci potrzebna zaraz. Aleja Jerozolimska

78, m. 25._____________________ 600r ___

Doktor, polak, potrzebny. Miasteczko fa­
bryczne w gub. podolskiej, stacja kolei o 8 

wiorst. Pensja 300 rubli i mieszkanie. Adres: 
Krzyżopol, apteka Zabokrzycko»

Zakład froeblowski Marji Keller, Senator­
ska żb 11, przyjmuje też wychowali czy­

nie. ______5703_____

Doniesienia osobiste.
Kawaler, ewangelik, lat 38, będący współ- 

nikiem interesu fabry cznego na prowincji, 
pragnie zaślubić panienkę lub wdowę bez­

dzietną, mającą od 8—10 tysięcy rubli posa­
gu. Osoby interesujące raczą oferty nadsy­
łać: Warszawa poste-restante dla „Ryszar- 
da.^ 5915 
List dla „Muzykalnej* na poczcie.

5963

fjOtrzebna jest zaraz zdolna podręczna do 
I bielizny. Chmieloa M 82, m. 28. 5g63
"^trzTb^yjest ogrodnik, kawaler, z dobre- 
' mi świadectwami. Ponąja rs. 60, kompletne 
utrzymanie i tantjema Wiadomość; Chmiel- 
na 36,_mio^k. 1, od 10-ej zrana do Łq|. c01r 
Potrzebna jest bufetowa z porząd-oj fami­

lii; zgłaszać się można tylko z dobremi 
świadectwami i rekomendacją. Zgłaszać się 
zawsze po południu do restauracji „Marie", 
W i er zbowa M 5.  5556

Potrzebna jest bona niernka w średnim 
Wieku, znająca się na szyciu i gospodar­

stwie domowom. Powązki, dom gotycki, u je­
nerała_Stary_nkiowicza. _ 5487

Potrzebny korepetytor do dwóch chłopców, 
za 8 rs. miesięcznie. Grzybowska M 70( 

.ieszkania 14. 5965

9081



Nr 57 IS KURIER WARSZAWSKI — Dnia 26 lutego 1893 r.

Fszczelarz potrzebny, kawaler. Nowowiel- 
ka Jft 7, p. Duszko. 5664_____

Potrzebna kompletnie uzdolniona kamizel- 
czurka za dobrem wynagrodzeniem. Wspól­

na 33—11.____________________ CO74_____
Potrzebne spódniczarki, staniczarki, uczen­

nice. Tamka ; 3, m. 27. 6070

Potrzebna zaraz uzdolniona spódniczarka. 
Szkoła rzemiosł, Marjańska Aft 0. 6055 

potrzebny chłopiec do składu wódek, obe- 
I znany z ta czynnością. Ulica Marszałkow­
ska 37. ____ 6021_____
potrzebny od 1-go kwietnia rządca, kawa- 
I ler, z dobremi świadectwami, do samodziel­
nego prowalzenia gospodarstwa, z kaucją 
rs. 1,000. Oferty przyjmują kantor Kurjera 
Wara. w Łodzi sub ,P. D.' 595r 
nctrzebny jest zdolny introligator. „Run- 
r do*, Marszałkowska 123, posada stała. 5955 
Potrzebna jest panna zupełnie zdatna do 

staników i uczennica. Solna Jft 4, miesz- 
kania 12.  6011

Potrzebna jest sklepowa do sprzedaży pie­
czywa na straganie i w sklepie od 1-go 
marca z kaucją rs. 100. Wiadomość u wła­

ściciela piekarni, _ul. Solna JO 13.  5962 
nodręczna potrzebna. Wspólna 16, miesz- 
r kania 21. 6084
praktykant handlowy, dobrze piszący po 
I polsku, russku, z rekomendacją, potrzebny 
do kantoru. Wiadomość: Warszawskie Biu­
ro ogłoszeń, Wierzbowa 8. 6065

Fotrzebny praktykant płatny, z dobrym 
niemieckim i polskim, oraz poręczenie.— 
Oferty .Kantor’ przyjmuje Kurjer, 6044

Prasowaczka na wyjazd do Sosnowca, 
potrzebna zaraz. Wiadomość, Dzielna Jft 2, 
w pralni. ______________ 6041

Potrzebna sklepowa gruntownie obeznana 
z handlem kolonjalno-mącznym. — Oferty 

przyjmuje Kurjer pod „Mączny.* 6039

Potrzebny rządca do majątku z kaucją. 
Oferty „Be-te' w kantorze Kutjera. 5970

r ękawiczniczy-krajacze, uzdolnieni wsze- 
lichstronnie, z dobremi rekomendacjami, 
poszukują się zaraz na wyjazd. Oferty „Rę­
ka wicznik’ kantor Kurjera. 6003
Rządcy do prowadzenia meldunków za po- 
nkój poszukuję. Fabryczna Jft 8, u właści­
ciela._____________5717________________
Oklepowa i panny do okryć potrzebne za- 
vraz do magazynu, Bracka Jft 10. 6740
Starsza panna uzdolniona potrzebna do tna- 

gazynu mód. Bykowska, Długa 47, 5839

Szewc umiejący pisać i znający czeladź 
potrzebny do wydawania i przyjmowania 
roboty do składu hurtowego obuwia. Oferty 

Biuro Rajchmana i Spółki, Senatorska 26 
„Szewc." ___________________ 638r_____
Staniczarki zupełnie udoskonalone, szyją- 

ce biegle na Singera, potrzebne do tryko­
tów. „Manufaktura krajowa,’ ulica Niecała 
12. ________________6085
Otangret. kawaler, mówiący po niemiecku, 
vpo trzebny.—Królewska 6, m. 6. 5968 
S' lusarekich czeladzi zdolnych potrzeba na 

roboty warsztatowe i ustawianie balkonów 
lanych. Hoża 64.________________ 5866
bzndrukier zdolny znajdzie stałe zajęcie w 

dużej litografji na prowincji. Oferty skła­
dać w Kurjerze pod „ Umdrukier." 5456

Uczeń fachu optyczno-mechanicznego po­
trzebny do Feliksa Pik, Niecała 2. 5831

W Najlepszej pralni bielizny, ul. Sienna 
Jft 13, potrzebna jest uczennica. 5504

Zaraz potrzebna uzdolniona panna do ha- 
ttu.—Krucza 38, m. 6. 5977

Zecer miody do robót akcydensowych, po­
trzebny do litografii i drukarni „Liberty’ 
Le-zno 13, obeznani z maszyną pedałową 

mają pierwszeństwo. 5998

kupno i sprzedaż.

Adres. Mable tanio, garnitury, otomany, 
szafy, komody, łóżka, biura, kredensy, sto­
ły, krzesła i inno meble. Mokotowska 59, 

przy placu św. Aleksandra, Koperski. 3995 
Adres. Bazar wyrobów kobiecych, Królew- 
Mska Jft 6. Okazja: stoliki ładnie wypaian8i 
gtezna praca, tanio do sprzedania. 5999 
A Materace najtańsze. Królewska 27, L.

• Wrotnowski. Cennik: sprężynowe na an- 
fle ich sprężynach od rs. 7, wlosiane rs. 8, 
'’aldcharowe rs. 5, z wełny drzewnej 2.30.— 
Hobotą i matoijały najtrwalsze, 6082
D° sPrzedania bardzo tanio faoton lekki i 

wygodny, Leszno Aft 70._____ 6077
Et? fPrzedania wypadkowo zupinie nowy 

.dobry kredens. Marszałkowska 97a, miesz­
kania 7. 5731

sprzedania garnitur mebli salonowy 
Jkryty jedwabiom (czarny ze zlotem), w bar- 
zo doorym stanio, składujący się z kanapy, 

2 fotel:, " krzeseł, sto^u, ewentualnie i duże­
go lustra. Graniczna 10, m. 2, między godzi­
ną lu a DWń- 5781

DO sprzedania kołyska Gostyńskiego ro­
boty, w dobrym stauio, żyrandol o 7 lich­

tarzach, za przystępną cenę. Warecka hs 10, 
m. 29. 6003

Do sprzedania kwiaty w montiuracli wio­
sennych oraz szafy i żelaza do tychże. Ele­

ktoralna Jft 35, m. 8. 6052

Dla geometrów Astrolabium jest bardzo
tanio do sprzedania. Wiadomość: Leszno 

Jft 18, m. 17. 6439

Do sprzedania kasa ogniotrwała, fortepian
Małeckiego, garnitur mebli stylowy, biur­

ko. Złota Jft 31, m. 1.___________ 4629 ___
Faeton i wolant na drągach do sprzedania 

oraz dwie pary chomont. Wiadomość: Ele­
ktoralna Jft 35, mieszk. 7. 5550
Fortepian za 60 rubli i książki francuzkie 
I naukowe sprzedaję. Pańska 16, mieszką- 
nia 11.  ____________ 5974
Fabryka i magazyn wyrobów jubilerskich 
rW. Moczydłowskiego, Nowy-Swiat 49, po­
leca wielki wybór gotowej biżuterji brylan­
towej, złotej i srebrnej, oraz wszelkie wyroby 
w zakres jubilerstwa wchodzące. Obstalnnki 
i reperacje wykonywa szybko i dokładnie. 
Ceny najniższe. 637r_____
Herophon z szesnastoma nutami tanio.—

KraŁ-Przedm. 10, m. 6. 6080_
Jest do sprzedania garderoba wojskowa zu­

pełnie nowa. Widzieć można od 9—12 oj i 
od 4—7-oj, Boża 52, m. 12. 5766
U up uje złoto, srebro, platery. Wykupuję 
Az lombardów, dopłacam różnicę. Najtaniej 
sprzedaję biżuterię, obrączki. Wyprawy sre­
brne nowe i odnawiane.—Nowy-Świat 61, 
mieszk. 15, Henryk Juwiler. 4r 
|/anapka dwa fotele bordo Utrechtem kryte 
Ą: stół. Śliska 10, m. 2,  614r  
17 toby miał pozytewkę kosa lub podjął się 
Awyuczyó takowego, adres zostawi: kiosk 
przy ratuszu. 6037
Kupuję maszyny krawieckie, szewekie, ka- 

nmsznicze oraz damskie wykupuję z lom­
bardów. Dzika 20, mieszk. 34, Tagszojn. 6026 
Kupię dwie używane lokomobile zagranicz­

ne 6—8 i do 20 koni siły. Oferty ostatecz­
nej ceny przesyłać: Nowy-Świat 39. m. 17, 
Grabowski.___________________ 5951_____
Kareta czteroosobowa w dobrym stanie, lu­

stro i kilka sztuk mebli do sprzedania.— 
Krakowskie-Przedmieście Jft 30. 6010

Kora dębowa czysta, zdatna do opału pod 
kotły, do zabierania w garbarni, Leszno 
róg Żelaznej. 45S3

Lando w dobrym stanie do sprzedania. Ul.
Marszałkowska Jft 111. Wiadomość u stan­

greta Józefa.5555

Fistno Święte Dorego ozdobnie oprawne 
sprzedam. Wielka 45. mieszk. 35. 6066

Parę koni mocnej budowy sprzedam tanio. 
Chmielna 7. 6050! —— --------- —- ---------- -

Pianino amerykańskiego systemu, rok uży­
wane, tanio sprzedam. Bielańska 5, Gran- 
• ko. 6089

Potrzebna bryczka na resorach używana, 
jednokonna i na parę. Oferty pod B. K. 
; B.uro ogłoszeń, Senatorska 26. ,598r

, h otunda pluszowa na słuszną i pełną oso- 
I hbę, n owa, z powodu żałoby do sprzedania. 
I Nowy-Świat 59, m. 35. 5161I------------------------------------ ■— -------- „■

Rotunda zimowo-wiosenna nowego fasonu, 
nowa, parę razy noszona, bardzo tanio do 
1 sprzedania. Wierzbowa 1, mieszk. 4., 36005

Stolik antique renaissance, rzeźbiony, do 
sprzedania. Królewska 7, m. 1, między

12a2-gą. 5447
r prze dam tanio meble, fortepian. Widok 
v24—16. 5990

Są do odmiany dwa duże balony miedziane 
do wody sodowej na male. Żelazna 46, W.

Schneider. 5967________
Siodła damskie (trzy sztuki), mało używa­

ne, pozostawiono do sprzedania w zakła­
dzie wyrobów rymarskich Adama Zawadzkie­
go w Warszawie, ulica Królewska Jft 6, róg 
Saskiego Placu. 6053
Tokarnię tanio kupię albo wynajmę. Ofer- 
I ty przyjmuje Kurjer Warszawski pod lit.

P. J. 5856

U rzeźbiarza żardiniory, filary, stoliki, 
konsole, ekrany, półki, parawany. Wspól­

na 46.________________________6024
pracowni pończoch, przeniesionej z

Kruczej 32, na Marszałkowską 76 róg Ho­
żej, czasowa wyprzedaż pończoch po cenach 
znacznie zniżonych. e557_____
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania lustro 

tremo lis rs., szafka dębowa 15 rs., szeslong 
10 rs., stolik do kart, klatka, obrazy i różne 
drobne rzeczy. Wspólna Jił 7, m. 22. 6061
4-letnie 4 młode bez żadnych wad rosłe ko­

nie przyszły ze wsi do sprzedania. Leopol- 
dyna 17. 6023

5 klaczy do sprzedania. Bracka Jft 13. Wia­
domość u stróża. 5994

Interest liandl. imajątk.

Do sprzedania majątek ziemski mórg 415, 
od Przasnysza 7 wiorst, z kompletuemi no- 
wemi budynkami, dużym i wygodnym do­

mem mieszkalnym, pięknym ogrodem owoco­
wym i warzywnym. Do kupna potrzeba rs. 
16,01)0. Wiadomość: Krochmalna 49, Kotkow­
ski. 5749

tin eble różne, a różno z powodu zwinięcia 
lllinteresu po niopraktykowanio niskieh ce­
nach. Krakowskie-Przedmieście 10. mieszka­
nia 6. 6079

Meble różne, czarne, fantazyjne, garnitury, 
garniturki, szeslongi, otomana, tremo.— 
Krucza 49, tapicer.5403

ara szyny pończosznicze Jft 8, do rękawi- 
Ił łezek Jft 12 i Jft 14, do szlaków 60 cm. sze­
roka, do sprzedania za bardzo przystępną ce­
nę. Wiadomość: ul. Piękna Jft 16, mieszka- 
nia Jft 6. __________________58H_____
iy eble za bezcenl Garnitur czarny, orzecho- 
Iłiwy, lustra, rozmaito inne mebla, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firan­
ki. Nowogrodzka 28( pierwsza brama od Mar­
szałkowskiej, u właściciela doma, 5226
M— eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 

garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szafy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, 
m. 13, w bramie na lewo.  6071  
tu-aszyny Singera ręczną, nożną 1 Wilsona 
|||z gwarancją tanio sprzeda mechanik, Kra- 
kowskic-Przedmieście 57.____ 6047

Maszyny do szycia nowe i używane od rs.
12 do 100 i na rozpłaty. Dzika 20, mieszka- 

sia 34, w składzie Tagszejna.__________ 6032
Meble. Maków, Solna 9. Duży wybór mebli 

rozmaitych nowych i używanych. Komple­
tne urządzenia lub pojedyńcze sztuki. Robo­
ta trwała. Ceny tanie. 5850

otory gazowe z angielskiej największej w 
świecie fabryki motorów gazowych „Otto" 

braci Krossley Limited, poleca po cenach do­
tychczas niepraktykowanych biuro technicz­
ne Juljusza Steinert, Włodzimierska 16, 2498 
klowolipi> Aft Bryczki są do sprzeda- 
linia. ____________ 5758_____
nkazja! Z powodu przeniesienia magazynu 
(Jod 1-go kwietnia na te samą ulicę (Święto- 
krzyzka Jft 15 wprost Włodzimierskiej), od­
bywać się będzie sprzedaż staników trykoto­
wych oraz żakietek wiosennych po nadzwy­
czajnie niskich cenach. K. Mantoy, Swięto- 
krzyzka 8.________ 6009
Otomana włosem podesłana, urzędowa, rs.

26, Królewska 27, sklep pościeli. 6081 
F tomanę sprzedam bardzo tanio, robota do­
li bra, Marszałkowska 91, mieszk. 24. 5708
Fara koni do sprzedania, sprowadzonycn z 

prowincji (wierzchowych, chodzących i w 
uprzęży), jeden wałach lat 9. skarogniady, 
krwi anglo-arabskiej i klacz młoda krwi an- 
gielskiąj. Hotel Polski, 5751

Dom z dużym placem do budowania na 
sprzedaż na dogodnych warunkach. Wia­
domość, Krucza 7, mieszk. 2, od godziny 10 do 

12-qj.______________ 6054

Dom w Wiedniu zamienię na majątek lub 
dom w Królestwie. Wiadomość na Mazo­
wieckiej 4, mieszkania 9, do 1-ej po połu­

dniu. 5746

Do sprzedania lub wydzierżawienia od
1-go kwietnia r. b. posesja z domem miesz­

kalnym murowanym, parterowym, z piwnica­
mi, wozownią, stajnią, obszernym warsztatem, 
zdatnym dla pp. fabrykantów. Wiadomość na 
miejscu. Wspólna 49. 5346_____
Dom w Skierniewicach, przy kolei, dochód

3,200, do zamiany na plac w Warszawie.— 
Grzybowska 8, rządca. 5472_____
Folwark włók 14, cztery wiorsty od stacji 

kolei warsz.-bydg., pomiędzy dwiema cu­
krowniami, przy szosie! z glebą przeważnie 
pszenną, kompletnemi inwentarzami, dobrze 
zagospodarowany, jest zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u p. A. Szaniawskiego, 
adw. przys., Miodowa 15, pomiędzy 5 17 
po południu. 6042  
Jest do sprzedania posesja obejmującą placu 

łokci 28,570, grunt dziedziczny, zabudowania 
murowane, bez pośrednictwa. Wiadomość: 
Miód owa Jft 4, u Wiśniewskiego. 4860 
Kawiarnia ładnie urządzona z powodu wy­

jazdu do sprzedania tanio. Wiadomość w 
kiosku, Krakowskie-Pizedmieście obok Ko­
pem i ka. 5448_____
Kawiarnia jest do odstąpienia wraz z calem 

urządzeniem. Wiadomość w kiosku, róg 
Krakowskiogo-Przedm. i Królewskiej. 5919 
Kolonję pod Warszawą dopłaciwszy zamie­

nię na domek z ogródkiem. Leszno 53, mie- 
szkania 86. 5909

Kawiarnia i flaczamia do sprzedania. Pi. 
wna 28, od 7—9, 5966

Rf.agle poszukują się do kupienia. Oferty 
In proszę składać w kantorze Kurjera pod 
adresem „Magle tanio . 6018
[s.. agle do sprzedania dobrze procentujące, 
nlhlśirszałkowska 61. 5912
Rhacle do sprzedania. Ulica Miedziana JA 1.In  5774
przemysłowiec fabrykant potrzebuje rs. 
T 1,000 na rok jeden na 10 70. Gwarancja 
pewna. Oferty przyjmuje kantor Kurjera 
pod St. E, 698ft

Potrzeba w Warszawie znirjlz.njącoj do 
sklepu (filji ogólnie znanej firmy;. Pomoc 
familijna w zastępstwie musi być zapewnio­

ną, zatem matka z córką lub dwie siostry 
mają pierwszeństwo. Wy.iagą.' się zamiło­
wania w kupiectwie i znajomość języków 
krajowych, kaucji rs. 1,000,' k tc pracując 
w intorosio przynoszą 10n'„ rocznie, gwaran­
cja zupełna, pensja su ::i rs 30 miesięcznie 
i tantjema, z którą ogólny dochód około rs. 
600 rocznie i więcej dosięgnąć może, zależy 
to od skrzętności i dobrych chęci zarządza­
jącej. Interes czysty, delikatny, publiczność 
jaknajlepsza. Oferty piśmi< nnr z. dokładnym 
adresom (ulica i mieszkanie) przyjmuje do 
5-go marca r. b. pod literami „A. B. O." 
kantor K upora Wam z. 6004

Potrzeba zaraz 3,500 rs. na 1-szy numer pt
Towarzystwie. Oferty podlit. B. M. przyj­

muje Knrjer.   4350
notrzebny wspólnik do fabryki w Łodzi.— 
I Wiadomość: Handelsman, ulica Zakroczym­
ska 15. 5755

Plac z budynkami na małą fabrykę potrze­
bny do wydzierżawienia. Oferty do sklepu, 
Krakowskio-Przedmieście Jft 21. 5928

Plac kupię w Warszawie od 3,000 do 5,000 
łokci kwadr. Oferty proszę składać do Biu­
ra ogłosz.eń, Senatorska Jft 26, pod literami 

„K. S. Plac." G26r

Rs. 50,000 w całości lub w części do uloko­
wania zaraz na hypoteki domów w War­
szawie bezpośrednio po Towarzystwie, na 

6u/0. Wiadomość w kancelaiji W-go Pakler- 
skiego, rejenta, w gmachu sądu okręgowego, 
ulica Miodowa. 5366

róg Alei Jerozolimskiej.

Tanio można nabyć sklep mydlarsko-dystry- 
bucyjny. Pańska 77. 5522

/ mn rubli potrzeba, pierwszy numer
Ą.uUwhypoteki, Warszawa. Wiadomość: 
Marszałkowska 143, m. 12.  5960
IO nnfl rs' potrzebne są zaraz po Towa- 
lz«vUU rzystwie na mająt k '5 włók do­
brej gleby mnją y. Bliższa wiadomość u p. 
adwokata Ant. Radwańskiego, ulica Długa
20, 5973

Z powodu wyjazdu od 1-go kwietnia de 
sprzedania lub wynajęcia w mieście Rar 
domiu w środku miasta (ulica Szewcka M 5Q 

dom murowany, parterowy, składający się z 
4-ch pokojów, przedpokoju, kuchni, z wszeł- 
kiemi wygedami, oraz nowa oficyna piętreą 
wa, w której mieści się 2 pokojo i knchenJ 
ka eraz stajnia i wozownia murowano. Wia­
domość (w Warszawie, Marszałkowska 47, 
mieszk. 6 lub w Kielcach u porucznika an- 
tylerji 1-ej lekkiej bategi Bo rżeń ko. 634i

ęklep spożywczo-dystrybucyjny do sprze- 
0dania. Wiadomość kiosk, Marszałkowska 

' L.  636r
Cklepifc stary do sprzedania z mieszkaniem. 
OPiekarska 9. 6038

Sklep spożywczy do sprzedania w dobrym 
 punkcie. Aleja Jerozolimska M 64. 6088 

rklep spożywczo-dystrybucyjny przy ulicy 
vGrzybowskiqj Jft 22 jest do sprzedania za 
bardzo przystępną cenę.  5736

Rs. 4,000. Poszukuję interesu lub wypoży­
czę za poręczeniem. Oferty poste-restante 
„Lola.* 584r

RS. 70. Natychmiast do odstąpienia!!! skład 
węgla z wszelkiemi ntensyljami; dzielnica 
zaludniona. Wiadomość: Srebrna 7. 5750

rklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzc- 
Odania za przystępną conę. Ulica Chmiel­
na 16. 6069 

Za bezcen sprzedam sklep kolonjalny de­
brze procentujący. Wiadomość Marsza^ 
kowska 130, skład herbaty. ó99r

IFflH r®- potrzebna pożyczka po Towa- 
,vUUrzystwic. 3,000 na folwarku blisko

Warszawy. Grzybowska :, rządca. 5478

Oklep spożywczy do sprzedania za przystę- 
Opną conę z powodu zmiany interesów.— 
Ogrodowa Jft 50.  5779

Skład węgla do sprzedania. Ulica Długa
X 8._____________________ 5730 __

ę klep mydlarski do sprzedania. Piękna róg 
óKruezgj. 5710

Tartak, do sprzedania zaraz kompletny tar­
tak używany, w dobrym stanie, o dwóch 
gatrach całych żelaznych z dobrym ruchem, 

szerokość ramy, jednego 23 cali, drugiege 17 
cali, wózki, pity cyrkularne, pila taśmowa, 
transmisja, pasy itp. Prócz tego są na skła­
dzie używane kotły parowe różnych syste­
mów, maszyny parowe, pompy, transmisje, 
mlocarnio do lokomobili, 24 kuf do ekowity 
od 50 do 100 wiader, wszystko za przystę­
pne ceny. Wiadomość Żelazna 60, n Kosiń­
skiego.  642r
Wspólnik z kapitałem około 5,000 rs. ptb 
Wtrzebny do interesu przemysłowego, dają­
cego poważne zyski. Oferty: Gęsia M 79, do 
właściciela domu. 5512
lily dzierżawię lub sprzedam majątK 
W ziemski 22 włók. Oferty F. K T. w kan- 
torze Kurjera.________________ 5975_____
Zakład mleczny połączony z kawiarnią W 

miejscu targowom, sprzedam zaraz tanics
Wiadomość Szeroka Freta Jft 10, w angaży- 
nie mód, zegar w oknie  6036
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ll fiPn łokci placu dziedzicznego do 
II, U U U sprzedania lub wydzierżawienia. 
Tamka IG. 5981

Oklep do wynajęcia przeważnie na legumi- 
vny, egzystujący od lat czterech. Żelazna 
33. 5984

{Ułamka do jednego dziecka, z dobrym po- 
eiikarmem w 20 roku, silna i zdrowa. Wia­
domość: Ochota 7, za Jerozolimskiemi ro­
gatkami, do Franciszki Nowakowskiej. 6029 
Rfiłody człowiek, technik, znajdujący się z 
Iłlstarszą matką, w skutek choroby, w poło­
żeniu godnem współczucia, otrzymawszy od 
osób dobrej woli bezpłatnie plac na lat 3, pod 
wynajmowanie rowerów, uprasza WW. PP. 
o podanie dłoni bratniej, bądź to przez zaofia­
rowanie lub też wypożyczenie na spłaty rata­
mi wzmiankowanych rowerów. Łaskawie 
składać raczą swe adresy w kantorze Kuijera 
Warsz. sub. „Juljan.” 5988

Chusteczki male, wełniane po kop. 50.

|*)\ Chustki Himalaja piękne, lekkie, mo- 
IZ/dne i puszyste, po rs. 3.50 i 5.50.I. o k a 1 e>

~ Wróblewski i S-ka, zakład przewo- 
A.zowy, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy- 
Swiat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli. 3202

c klep narożny o 4-ch otworach, z pakame- 
Crem, piwnicą i mieszkaniem przy sklepie, 
złoźonem z 3-ch pokoi, alkowy, przed| okoju 
i kuchni, zajmowany przez lat 5 na handel 
towarów kolonjalnych oraz skład win i wó­
dek, do wynajęcia od 1 lipca. Krucza 13, od 
5—7 wieczorem. 5706

|Q\ Chodnik dywanowy w kolorze bordo, 
10/ strzyżony, rs. 1.75, szerokość l*/s łokcia
| Z\ Dery białostockie wełniane, trwałe i
1 T/pu. zy ste rs. 2.

apartament okazały, w blizkości Saskiego 
Aogrodu, składający się z 12-tu pokoi z 3-ma 
balkonami, przedpokoju, kuchni, spiżarni, gar­
deroby, łazienki i waterklozetu, z trzema wej­
ściami, w domu skanalizowanym, na pier- 
wszem piętrze, do wynajęcia od 1 lipca r. b. 
Cena roczna rs. 2,900. Plan lokalu i bliższą 
wiadomość powziąść można w kancelarji te­
goż domu, Marszałkowska 140. 6000

Oklep obszerny, z dużem oknem wystawo- 
□ wem, z trzema przyległemi pokojami, zda­
tny na magazyn strojów damskich, do wyna­
jęcia od 1 lipca r. b. Nowo-Senatorska Jfs 4, 
wiadomość u stróża. 608r
oklep z wystawą i pokojom, przy ulicy Nie- 
Ocalej 2, do wynajęcia w każdym czasie 
lub od kwartału, stróż wskaże. 5530

|Cx Dery sportowe, białostockie, trwałe i 
10/puszyste po rs. 2.75 do 4.50.
IA) Drelichy niciane szerokie, zamiast kop. 
10/60, tylko kop. 25.Nieszczęśliwa wdowa po oficjaliście Tea- 

Ittrów warszawskich z czworgiem dzieci, 
uprasza osoby dobroczynne o fundusz, na 
kupno maszyny do szycia. Wiadomość: ulica 
Tamka 48, m. 7. 615r

|T\ Flanela diagonale, tylko czarna, 2 łok. 
1 //szeroka, kop. 35.
|O\ Himalaja modny mat z długim wło- 
BO/sem, z czystej wełny, szerokości 2f/j łok­
cia po 75 kop., na peleryny, płaszcze, ko­
stjumy i dla dzieci. ’!Taniość godna uwagi’.*

F ednarska 24. Trzy pokoje z wygodami— 
Ł! ciepłe, słoneczne, od kwietnia. 5451 Ci

Taraz sześć pokojów, przedpokój i kuchnia, 
Z.od frontu, pierwsze piętro, dom skanalizo­
wany. Nowy-Świat Ki 29. Lokal może być 
rozdzielony. 5596

nowo otworzona wielka pralnia bielizny, 
Rbez użycia środków chemicznych, na żąda­
nie reparacja tejże za małą dopłatą, oraz pra­
nie letnich sukien bez prucia, ceny nizkie. 
Senatorska Jś 3, od Krakowskiego J6 87. 5003

HO wynajęcia od 1 kwietnia 5 pokoi z wy- 
Ugodami. Piękną Ki 2, mieszkania 6, szwaj­
car wskaże. 4763 |Q\ Korty z czystej wełny, piękne, gusto- 

|0/wnei 2'/s łok. szerokie, odpowiednie na 
garnitury, płaszcze, kostjumy, ogromny wy­
bór po zadziwiająco taniej cenie tylko 75 k. 
łokieć!! Cena tych kortów do ostateczności 
zniżoną została, by prędzej rozprzedać ogro­
mne zapasy!!

■yądane jest mieszkanie od 1 kwietnia, w do-
no wynajęcia od Wielkiejnocy 4 pokoje, 
Uparter, front, 400 rs. Wynajmujący może 
zająć bezpłatnie zaraz dwa pokoje. Wiado­
mość: Kantor komisowy, ulica Nowosenator- 
ska 6. 6064
r la nauczycielek pomieszczenie na dni lub 
Lłmsesiące. Krakowskie-Przedmieście 15 38, 
mieszkania 24. C 5890

/mu skanalizowanym, 3—4 pokoi, przedpo­
kój, kuchnia, w okolicy placu Krasińskich. 
Oferty „A." Dniewnik Warszawski. 5136

nbiady zdrowe. Bracka 16, mieszkania
U.Nś 18. 6025
A dzież wszelką najtaniej, najstaranniej od- 
Uświeżam, trwało farbuję. Ulica Śliska 14, 
„Adolf." 6087Ł oniemienia rozmaite* 

akuszerka Bukowska przyjmuje na sła- 
A bóść, czas dłuższy lub kurację, bez meldowa­
nia, z umieszczeniem dziecięcia. Bednarską 
Kś 21. 5376

rjrzerabia tanio meble, materace, urządza
1 dekoracje zakład tapicerski. Nowy-Świat 
.Ni 46. 6033

Kapki pikowe, białe, różo we i niebie- 
ZU/skie, po kop. 50, większe 75 kop.
ni\ Kołdry białostockie, duże, gustowne 
Zl/lekkie i puszyste, po rs. 2.50, 4.—, 6,—. 
Prawdziwe pluszowe, lśniące, po rs. 9.

Pogodne, małe lokale wynajmę zaraz lub
Uod marca. Piękna 44. 6030 akuszerka przyjmuje panie na czas dłuż- 

Hszy bez meldunku. Udziela porad swojej 
specjalności potrzebującym zupełnej dyskrecji. 
Słabość, umieszczenie dziecka od 15 rub. Po­
koje oddzielne, wspólne, z wszelkiemi nowo- 
czesnemi dogodnościami. Leszno 22. 5509

Pracownia krawatów „Louise” wyucza w 
1 trzech tygodniach, przyjmuje robotę z dane­
go materjału. Orla 10, oficyna prawa. 639rHO wynajęcia pokój ze wspólną kuchnią, 

Uod 1 kwietnia, przy] pojedynczej osobie. 
Ciepła .V 9, m. 30. 6031

Konfekcyjne wełny kortowe w mo- 
ZZ/dnych wzorach na szlafroki, peleryny, 
płaszcze itp. Cena poprzednia fabryczna rs. 
1.80, obecnie 65 kop.

nracownia sukien, okryć damskich, oraz 
1 ubranek dziecinnych i bielizny, tanio i gu­
stownie. Pańska 54, m. 4, stróż wskaże. Wy­
konywam podług paryzkich żurnali. 617r

Hwa pokoje i kuchnia, 2-e piętro, do wyna- 
Ujęcia od kwietnia. Tamka 16. 5982 akuszerka. Pokoje oddzielne, wspólne dla 

Hosób sekretnych. Krucza 49, m. 9. Udzie­
lam porad, przyjmuję zamówienia. 5404

nn\ Lampas na meble, wjrób piękny, sty- 
Zv/Iowy, cena fabryczna rs, 2, obecnie tyl­
ko rs. 1.

I okal na szynk do wynajęcia od kwietnia. 
LWiadomość: Tauika 16, u stróża. 5980

pracownia sukien, Zofja, Niecała 14, m. 12. 
iPoleca nowe oraz używane suknie i okry­
cia. 5957nd 8-go kwietnia 3 pokoje, z przedpoko- 

Ujem, pasażem, kuchnią i piwnicą, z dwoma 
wchodiami. Ogrodowa 16. 5605

akuszerka Klukaszewska przyjmuje panie 
Abez meldunku. Udziela porad swej spe­
cjalności paniom potrzebującym zupełnej dy­
skrecji. Umieści dziecię. Hoża 5—23. 4121

Przyjmę dziecko do piersi, pokarm dobry.
Fśliska 23, m. 18. 5987

A /\ Pledy wełniane na garnitury i pła- 
Zt/szczb, trwałe, gustowne i tanie po rs.. 
6.50, długość 6, szerokość 21/, łokci.nd 1-go kwietnia 1893 r. do wynajęcia lo- 

Ukal, składający się z 3-ch pokoi, przedpo­
koju i kuchoi, przy ulicy Świętokrzyzkiej 
Jis 6, trzeci dom od Nowego-Światu, na 1-m 
piętrze, z 2-ma wchodami. 5450

pusskie obiady na maśle, tanio. Marszał-
Ilkowska 89, m. 4. 6091■ dres: Nowy-świat J5 10. Fabryka parasoli 

Ai parasolek Juljana Kreusch, poleca takowe 
po cenach przystępnych, przyjmuje pokrycia 
i reparacje. 2564

nr\ Portjery chińskie po rs. 3.50, 4 i
Z3/5.5J za parę. (Gustownych i tanich tych 
portjer mamy niewielkie zapasy).rs. 5 nagrody. Zginął pies, dog smukły, 

Itmyszatej maści, końce łap i ogona białe, 
piersi białe. Szpitalna 12, m. 5. 5579■ X Massaż wszelki wykonywa najtaniej 

A/massażysta T. Rzempołuch. Marszałkow­
ska .Ni 83. 3468

Serwety chińskie po rs. 1. Buretowa 
Zu-'po rs. 4, gobelinowe po rs. 6.pd kwietnia: 1-sze piętro, salon, 3 lub 2 

Upokoje, kuchnia, wygody, tanio, mogą być 
meble. Pokoik osobny rs. 5. Ulica Marjen- 
sztadt 4. 5991

Tanio! i dobrze urządza, reparuje dzwonki
1 elektryczne. Szaniawski. Zórawia24. 5993 «JT\ „Torntona" słynnej fabryki korciki 

Z //na płaszcze, garnitury, peleryny, za czy­
stą wełnę fabryka daje gwarancję, zamiast 
rs. 2.50, tylko rs. 1.25.

akuszerka Dombrowicz, b. starsza przytuł- 
Aku położniczego, przyjmuje chore panie, ja­
ko też zamówienia w miejscu i na wyjazd. 
Złota 4, przy Marszałkowskiej. 2195

7 Beaurain Kosmowska, z dyplomem le- 
£,karza dentysty genewskiej szkoły denty­
stycznej, przyjmuje od 10—2 i od 5—6. Nowy- 
Świat 46. - 4613

nd 1 go kwietnia 5 pokoi z balkonami, ła- 
Uzier.ką i wszelkiemi wygodami, 2—1 po­
kój z kuchnią. Widok 21. 5983
ftd kwietnia do wynajęcia 3 pokoje, ku- 
Ucbnia, wygódka, zlew, woda. Mokotowska 
M 21. Tamże do sprzedania magiel domo- 
wy. 6015

HOA 'Wełny kostiumowo, szerokie 2’/, łok- 
ZO/cia po kop. 55, krepy po kop. 50.■ Massażysta Demczuk, zatwierdzony 

A,przez urząd lekarski, przyjmuje od 1-ej do 
4-ej. Nowy-Świat 31. 512

Tgubiono 24 lutego kolczyk złoty, o dwóch 
Zgałkacb. Uprasza się łaskawego znalazcy 
o odniesienie za nagrodą, na ulicę Zórawią 
M 26, m. 1. 5921

Watowe kołdry, piękne, duże, z a- 
Zu-'dasu wełnianego od rs. 4 do 7. (Pozo- 
został tylko niewielki zapas).

Towary powyższe są trwałe, gnsto- 
OU/wno, niezleżaio i tanie, rękojmią wyżqj 
wymienieni pierwszorzędni fabrykanci.

B kuszerkaS.P. z dyplomem Warszawskiego 
AUniwersytetu, zaopatrzona w utensylja za­
bezpieczające zdrowie położnic, udziela porady 
w krytycznych okolicznościach, paniom potrze­
bującym zupełnej dyskrecji. Przyjmuje na 
słabość. Chmielna 33, mieszkania 17. 6088

1 ginął na placu Teatralnym piesek, mops, 
Łwabi się „Pufek.” Znalazca zechce go od­
prowadzić na Nowy-Świat 62, m. 26, za na­
grodą. Przetrzymujący zostanie pociągnięty 
do odpowiedzialności. 6090

Ad 1-go marca pokój z usługą, 10 rs. mie- 
Usięcznie. Przedpokój wspólny. Erywańska 
5, m. 17. 5877
potrzebne 3 pokoje, ładnie umeblowane, z 
r kuchnią, nie wysoko, na pryncypalnych u- 
licacb. Ofirty piśmienne: hotel Brtlhlowski 
Jfi 64. „A. N.” 5784

31) odwrotną pocztą.a \ „Exssicator” przy nabyciu trzeba zwra- 
A/cać uwagę na rządową markę fabryczną, 
gdyż pojawiły się falsyfikaty, broszurka bez­
płatnie. Ritter, Marszałkowska 117. 5616

yacherlin" tępi pluskwy, robactwo domo- 
„Łwe. „Dezynfekcja.” Królewska 39, wprost 
giełdy. 4824 Wszystkim tracącym czas na szu- 

OZ/kaniu tanich towarów po znanych od­
leglejszych dzielnicach, ladzimy oszczędzić 
sobie drogę daleką i trudy, gdyż kupujący 
w naszym składzie nie dozna zawodu.

ni'?ć pokoi, przedpokój, kuchnia, łazienka 
t i wszelkie wygody na 3-m piętrze, od fron­
tu, do wynajęcia od 1 kwietnia r. b. Nowo- 
P en a to rak a Jft 4, stróż wskaże. 5S3r

T\ Tania sprzedaż materjałów wełnianych, 
L)z powodu zwinięcia interesów. Krakow- 
skie-Przedmieścio 4, m. 4, 1-sze piętro,
wprost Kopernika. Reichel. 5840

■ leksandra Konrad Magazyn sukien i o- 
Akryć damskich, Trębacka 13. Poleca fasony 
sukien od rs. 3—20-tu, okrycia sezon: od 5-u 
krojem odznaczonym na wystawach zagra­
nicznych medalami. 5964łjckój wspólny dla przyzwoitej kobiety. 

TMaszyna Singera nowa. Elektoralna 51, w 
dystrybucji. 5190

|\ Gustaw Arnold i s-ka, ulica hr. Kotze- 
|/bue Jłś 2, wprost Trębackiej.

Kotzebue M 2, wprost Trębackiej, 
□□/Gustaw Arnold i S-ka. 5888

Jersey wybór wielki. „Manufaktura 
/Krajowa." A. Brochockt Niecała 12.

plementine-Stephanie, pracownia sukien i 
Lokryć, Leszno 49. Pracując w pierwszorzę­
dnych magazynach za granicą, mogę zado­
wolić najwybredniejsze gusta, krój fran- 
cuzko-angielski. 6007
peter czarny, trochę morongowaty, zaginął 
U23 lutego. Odprowadzić: Chmielna 72, mie­
szkania 29, za nagrodą. Nieprawy posiadacz 
będzie pociągnięty do odpowiedzialności są­
dowej. 5924
Pinia 17 lutego zginął pies wyżeł, maści źół- 
Utej, na łbie i na nogach białe znaki, wabi 
się „Manto.” Łaskawy znalazca raczy odpro­
wadzić za nagrodą, do właściciela domu, przy 
ulicy Freta Ki 31. Nieprawy posiadacz bę­
dzie pociągnięty do odpowiedzialności sądo­
wej. 5959

fjokój z przedpokojom do wynajęcia. Podwa­
li le 19. 6739
| lac obszerny w części do wynajęcia, Okól- 
1“nik hr. Krasińskiego J5 6—8. Wiadomość: 
Nowy-Świat 43, u właściciela. 5721
pokój osobny frontowy, z usługą, opalem, 
s meblami, zaraz do wynajęcia. Elektoralna 
>7 49, m. 7. 612r

Zamówienia i żądania prób na prowin- 
Zzcję uskuteczniamy natychmiast.
A\ Wszystkim tracącym czas na szukaniu 
i)tanich towarów po znanych odleglejszych 
dzielnicach, radzimy oszczędzić sobie 

’daleką i trudy, gdyż kupujący w naszym skła­
dzie nie dozna zawodu.

X\ Halki wełniane i chustki różno. ,Ma- 
/nufaktura Krajowa." Niecała 12.

X\ Żuawki haftowane, smokingi różno. 
/A. Bro chocki. Niecała 12.

X\ Wstążki, aksamitki bardzo tanio. ,Ma- 
/nufaktura Krajowa." Niecała 12./.\ Likwidujemy skład nasz z dniem 1-ym 

4/kwietnia r. b. i polecamy ostatecznie po 
nadzwyczaj nizkich cenach.

fjokoj obszerny słoneczny z meblami, sa- 
1 mowarem, opałem, usługą zaraz do wyna­
jęcia. Sosnowa .V> 6, mieszk. 7. 5971
noszukuje się sublokatorki do umoblowa- 
1 nego pokoiu. 5 rs. miesięcznie od 9—2. 
Hoża 24, mieszkania 8. 6046

X\ Wolanty do sukien (Balajesy) białe, 
^creme. „Manufaktura Krajowa." Nieca­

ła 12.Ambrasy metalowe po kop. 50 i 75.

Q\ Angora modny mat. w pasy, szerokości 
U/2*/2 łokcia, z czystej wełny, w rozmaitych 
odcieniach. Cena fabryczna rs. 1.60, zaś 
obecna tylko 75 kop. łokieć.

X Woalki od 15 kop. i droższe, wybór 
wielki. -Manufaktura Krajowa." Nieca­

ła 12. 6835nokój dla kobiety do najęcia lub pomie-
1 szczenię. Hortensja 7, mieszk. 12. 6059 Hnia 23 lutego, jadąc z Wierzbowej na Jero- 

Uzolimską zgubiono pelerynkę syberynową, 
koloru jasnej kawy, z podszewką niebieską. 
Proszę uczciwego znalazcę o łaskawe oddanie 
za nagrodą, na Jerozolimską 29, m. 1. -.6076 
rlegancko,, niedrogo ubiera Panów maga- 
tzyn ubiorów męzkich Chmurczyńskiego. 
Marszałkowska 99. 4060

X\ Winkler, Kraszewski i S-ka, Cukiernio: 
/Rymarska 16, Magazyn: Marszałkowsko, 

111, polecają na post wyborne 1 zawsze świe­
że Herbatniki i Biszkopty angle skio po 30 k. 
Półksiężyce waniljowe bez konkurencji 30 k. 
Ciasteczka do wina znakomite 40 kop. Petit- 
fours marcepanowe f. 50 kop. Obwarzane- 
czki z makiem i paluszki z solą 30 kOp, Cu­
kry wyborowe deserowe t. 50 kop. z pudeł­
kiem. Pralinki najdelikatniejsze 60 kop. z 
pudełkiem. Karmelki owocowe 25 i 30 kop. 
Bomby czekoladowe Bussel i Modjeska sztu­
ka 5 kop. Torciki pralmowe zwane Noemi 
40 kop. Suche kijowskie owoce 80 kop. oraz 
przyjmuje obstalunki na torty, tace ciast, lo­
dy i kremy, po cenach najniższych. 5953

F okój z przedpokojem, osobnem wejściem 
i do odnajęcia. Złota 23, u stróża. 635r T\ Angielskie wełniane korty Knikerbok 

//sławnej fabryki „Mayera", cena fabry- 
ozna, poprzednio rs. 1.80, obecnie tylko 90 
kop. łokieć. (Nieustępują oryginalnym).

pokoiku wspólnego przy zacnej kobiecie 
1 lub rodzinie, poszukuje nauczycielka. Ofer­
ty z ceną i opisaniem w kantorze kurjera 
pod „Pokoik tani”. 6027

Ox Angielskie szewioty na garnitury mę- 
O/skie (dokładna kopja oryginalnych), gt.- 
Petersburskiej fabryki „Tornton", materjał 
na ubrania, trwały i gustowny. Na garnitur 
rs. 6, na spodnio tylko rs. 2.40.

r okój z osobnem wejściem umeblowany 
t na 1 em piętrze rs. 12 miesięcznie dla ka­
walera. Podwale ?C» 10, mieszk. 3. 6045

rgzercytowanie na dobrym fortepianie, 
Ławie godziny dziennie, 2 rs. miesięcznie, 
Wspólna 16, m. 21. 6083pokój kawalerski z osobnem wejściem od 

1 1-go marca z usługą, samowarem i mebla­
mi za 15 rs. miesięcznie. Warecka .Ni 10, 
mieszk. 29. 6002

1 okój parte: owy, umeblowany, wspólny 
1 przedpokój, samowar, usługa. Obiady na 

świeżem maśle gospodarskie. Żórawia 23, 
mieszkania 25. 5778

Iz orty wiosenne na damskie kostjumy i pia­
li szczy ki. Lombard. Krak.-Przedm. 70. 6068 
l/lej stolarski pragski, wybór po 10 k. funt. 
IlDługa 10, skład farb J. Sikorskiego. 4215

Q\ Surety na obicia mebli. Gustowny i 
□ /trwały materjał (imitujący dywanowe) z 
fabryki łódzkiej. Cena fabryczna rs. L8Ą 
obecnie tylko rs. 1 za łokieć.

FJłassaż na miejscu i massażystki wzywane 
III do chorych. Zakład gimnastyki szwedzkiej, 
Mazowiecka 5. 4701

XXX\ Kupuję mało używaną garderobę 
/damską, płacę dobrze. Ulica Tręba- 

cka 3. 5349
|A\ Chustki wełniane, duże, gładkie, kolo- 
|U/rowe po rs. 2.


